
Dziś roznoczyna się
konklawe

R .z y M  P A P . W  sobotę 14 p jż d z ie r  
n ik a  rozp o czy n a  się w  W a ty k a n ie  
k o n k la w e , to  je s t  z g ro m a d ze n ie  k a r  
d y n a łó w , k tó rz y  d o k o n a ją  w y b o ru  
no w eg o  papieża,
- W  n ad c h od zą cy m  k o n k la w e  w e ź­
m ie  u d z ia ł 111 k a rd y n a łó w , w  ty m  
55 z , E u ro p y , 19 z A m e r y k i Ł a c iń ­
s k ie j, 12 z A m e r y k i P ó łn o c n e j, ró w  
ni-eż 12 z A f r y k i ,  9 z A z ji  i 4 z 
O c ea n ii.

D o  w y b o ru  p ap ie ża  n ie zbę d n a  je s t  
w iększość 2/3 g ło só w  u c ze s tn ik ó w  
k o n k la w e , p lus je d e n  głos, co p rzy  
a k tu a ln e j lic z b ie  k a rd y n a łó w  uczest 
n ic zą c y c h  w  w y b o rz e  p ap ieża o zn a ­
cza ko n ieczność u z y s k a n ia  75 g ło ­
sów.

P o d o b n ie , ja k  podczas p o p rze d ­
n ie go  k o n k la w e , k t ó r e  26 ■ s ie rp n ia  
br w y b ra ło  p ap ie żem  k a rd y n a ła  
A lb in o  L u c i a n ie g o  — Ja n a  P a w ła  I ,  
co d z ie n n ie  będą się o d b y w a ć  c z te ry  
g ło so w an ia  dw a  ra n o  i d w a  po po­
łu d n iu . P ie rw s ze  ro zp o czn ie  się w  
n ie d z ie lę  15 bm . o godz. 9.30.

G d y b y  p ie rw sze  t r z y  d n i g łosow a  
nta n ie  d a ły  re z u lta tu , p rze w id z ia n o  
d z ie ń  p rz e r w y  „n a  r e f le k s ję ” , a po 
n im  k o le jk ą  t rz y d n io w ą  tu rę .

G lo s o w a n ia  u c ze s tn ik ó w  o b ecne­
go k o n k la w e  o d b ęd ą  się — zgod­
n ie  z  t ra d y c ją  — w  K a p lic y  S y k -  
s ty ń s k le j, k tó rą  p rzys tos o w a no  do  
tego  ce lu . U  w e jś c ia  do k a p lic y  
u staw io n o  p ie c , w  k tó ry m  po k a ż ­
d y m  g ło so w an iu  b ęd ą p a lon e  k a r t ­
k i w y b o rc ze . D y m  unoszący się nad  
k a p lic ą  pędzie  s y g n a lizo w a ł re z u l­
ta t' g ło so w an ia . Je ś li w y n ik  - j« *t n e­
g a ty w n y , d y m  m a k o lo r  c za rn y . 
B ia ły  d y m  in fo rm u je , że p ap ież zo­
s ta ł w y b ra n y . ,

Ola Ullsten
premierem Szwecji
S Z T O K H O L M  P A P . O la  U lls te n  

p rzy w ó d c a  P a r t i i  L ib e r a ln e j został 
w  p ią te k  z a tw ie rd z o n y  przez p a r la ­
m e n t n a  s ta n o w is k u  p re m ie ra  S zw e  
e j i.
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N a d a n ie  122 osobom  ty tu łó w
„Zasłużony N a u c zyc ie l PRL"

W każdym ludzkim dziele
fest cząstka trudu
naszych pedagogów

W AR SZAW A PAP. Rada Państwa nadała 122 wyróżniającym  
się w toku w ie lo le tn ie j pracy ośw iatowej pedagogom ty tu ły  
honorowe „Zasłużony Nauczyciel PRL” . 13 bm. — w  przede­
dniu Święta Nauczyciela — w yróżn ien i spotkali się w Be l­
wederze, by odebrać związane z nadanymi im  ty tu la rn i od­
znaki i dyplom y,

ZW RACAJĄC się do nauczy­
cie li przewodniczący Rady Pań­
stwa H enryk Jabłoński powie­
dział m. i,n.: W  statystykach, 
św iatowych nauczycieli zalicza 
się do zawodów „n iep rod ukcy j­
nych” , lecz w każdej produkcji, 
w  każdym ludzk im  dziele jest 
cząstka ich trudu, bo' istnieje 
cna w  każdym tw órcy,, w  każ­
dym człowieku.

Rozmowy
min. E. W ojtaszka

w Grecji

JEDEN z amsterdam­
skich domów towarowych  
oferu je bywalczyniom dys­
kotek wieczorową wersję  
dżinsów z... przezroczystego 
plastiku.

(Fot. C AF-ANP)

ATENY PAP. M in is te r spraw 
zagranicznych PRL, E m il W o j­
taszek przebywający z o f ic ja l­
ną w izytą w G recji na zapro­
szenie m in is tra  spraw zagra­
nicznych tego k ra ju  Jeorjosa 
Ralltsa został p rzy ję ty  13 bm. 
przez prezydenta R epub lik i 
G recji, Konstantinosa Tsatsosa. 
Tego samego dnia m in. W o j­
taszka p rzy ją ł prem ier K on­
stant! nos . Karam anlis. Spotka­
nia upłynęły w  przyjaznej kon­
s truk tyw n e j atmosferze. Omó­
wiono problem y dotyczące dw u­
stronnej współpracy i dalszego 
rozwoju stosunków gospodar­
czych, naukowo-technicznych i 
ku ltu ra ln ych  oraz problemy od­
prężenia i bezpieczeństwa w 
Europie i  na świecie.

Fakt, że spotykam y Się na 
k ró tko  przed 60 rocznicą od­
zyskania niepodległości, skła­
nia do historycznych refleksji.’

Jednym z najpiękniejszych 
składników  naszej tra d yc ji jest 
w ie lk i prąd Odrodzeńczy Epoki 
Stanis ław owskie j, a w nim  po­
czesne miejsce -zajmuje K om i­
sja E dukacji Narodowej. Szczy­
cim y się nią, a wśród je j osiąg­
nięć wysoko oceniamy u tw o­
rzenie zespolonego systemu 
ośw iaty i odpowiadającego mu 
.stanu akademickiego” .

N iem nie j wym ow ny dowód, 
ja k  aspiracje rozwojowe łączą 
się z problem atyką oświatową, 
dał po lityk , nie reprezentujący

przecież lew icy społecznej, ale 
szczerze dążący do umocnienia 
autonomicznego jeszcze wów. 
czas Królestw a Polskiego — 
ks. D ruck i-Lubecki. W ypowie 
dział on niezwykle interesującą 
tezę: „Polsce potrzeba trzech 
rzeczy: 1) szkół tj.  ośw iaty i ro ­
zumu, 2) przem ysłu i handlu 
t j.  zamożności i bogactwa, 3) 
fa b ryk  b ron i” .

A weźmy inny przykład, o 
k ilkadziesią t la t późniejszy, 
gdy powoli, ale z wciąż nara­
stającą silą rodzić się zaczęły 
w zaborze austriackim  dążnoś. 
ci wyzwoleńcze mas ludowych, 
gdy lewica robotnicza i chłop-

(Dokończenie na str. 2)

P. Jaroszewicz
przyjął

algierskiego ministra
W A R S Z A W A  P A P . W  d n iu  13 b ra i 

prezes R a d y  M in is tró w  Pieta- Ja ro ­
szew icz p rz y ją ł m in is tra  p o czty  i  te 
le k o m u n ik a c ji  A lg ie rs k ie j R e p u b li­
k i  L u d o w o -D e m o k ra ty  cssn e j  M o h a m ­
m eda Z e rg u in i.

P o d c za s 's p o tk a n ia  poruszono spra  
w y  z w ią za n e  z ro z w o je m  d o tyeheza  
so w ej w s p ó łp ra c y  o ra z  p ro g ram e m  
d a lszy ch  p rzed s ię w zię ć  w  d z ie dz i­
n ie  poczt i te le k o m u n ik a c ji m ię d a y  
ob u  k r a ja m i

*

Zbowidowcy
na rzecz budowy

Pomnika 
Czynu Polaków
W C Z O R A J , od godz. 14.:» w ie lu  

p rz e c h o d n ió w  z a trz y m y w a ło  się, 
ab y  zob ac zyć  co o zn ac za n ie z w y ­
k ły  ru ch  p rz y  fu n d a m e n ta c h  P o m ­
n ik a  C zy n u  P o la k ó w  O t e j  porze  
B ow ie m  p rzy s z li tu  p ie rw s i zb o w i­
d o w c y  ze iłrod o  w ie ko w eg o  K o la  
S zc zec in  P o w ia t. S ta rs i m ężczy źn i 
c h w y c ili za ło p a ty , ab y  zrzu c ić  
p ie rw sze  m e try  sześcienne z ie m i w  
d ó ł w o k ó ł fu n d a m e n tó w

P ra c a  to  n ie b a g a te ln a . N a  za- 
sy o an ie  ow ego  w y k o p u  trzeb a  n i 
m n ie j n i w ię c e j ty lk o  400 m e tró w  
sześc iennych  z ie m i. P o tem  jeszcze  
trzeb a  będzie  też n ie ź le  się n a p ra ­
cow ać . a b y  usypać tzw . gn iazdo  
w o k ó ł p o m n ik a . T e  in fo rm a c je  u- 
zy e k a liś m y  od inż K a z im ie rz a  
S zu lca - -  g łó w n e go  k o o rd y n a to ra  
b u d ow y, k tó re g o  zresztą , ja k o  zbo- 
w id o w c a , za s ta liś m y  ty m  ra z e m  z 
ło p a tą  w  rę ku .

Jest to  w ię c  p rac a  o g ro m n ą  N ie  
p o d o ła ją  j e j  w e te ra n i, choć z a m ie ­
rz a ją  p rac o w a ć  jeszcze p rzez  t y ­
d z ie ń . T rz e b a  tu  w y s iłk u  w ie lu  se­
te k  szc zec in ia n , ab y  p rzy g o to w a ć  
te re n  d la  m on  mm en tu . Z b o w id o w ;  
c y  chcą je d n a k , ja k o  n a js ta rs i dać  
p rz y k ła d  i zachęc ić  m łodsze p oko ­
le n ia  d o  w s pólnego  w y s iłk u  d la  
w spólnego  d z ie ła  lu d z i tyc h  z ie m  
— P o m n ik a  C z y n u  P o la k ó w . (««)

„Żywoty królów 
polskich“

T O R U Ń  P A P . W  o fic y n ie  d ru k a r ­
s k ie j to ru ń s k ie j W o je w ó d z k ie j B i­
b lio te k i P u b lic z n e j p rzyg o to w an o  
b ib lio f ils k ie  w y d a n ie  d z ie ła  X V -  
w ie cznego  po ety  K lem en sa  Ja n ic ­
k ieg o  „ ż y w o ty  k ró ló w  p o lsk ic h ” . 
A u to re m  p rze k ła d u  z ła c in y  jest 
ró w n ie !  X V I-w ie o z n y  p is arz  J a n  
Ig n a c y  K m ita . K s ią ż k a  z a w ie ra  44 
s y lw e tk i po lsk ic h  k ró ló w , ks ią żą t 1 
le g e n d a rn y c h  postaci. Z d o b io na  je s t  
d rz e w o ry ta m i p o ch o d ząc ym i z „ K ro  
n ik ł  S a rm a c ji e u ro p e js k ie j” A le k ­
sandra G w a g iu a  z p o czą tk u  X V I I  
w ie k u . W y d a w c ą  p u b lik a c ji  je s t  T o ­
ru ń s k ie  T o w a rz y s tw o  B ib lio f i ló w  
im . Jo a ch im a L e lę w e la .

Terroryści mm „Informatorów“
na r/jsü'L :ii szczeblach?

R Z Y M  P A P . W  p ią te k  13 bm . w  
N e a p o lu  o d b y ły  s ię  p o grzeby  
d w ó c h  o s ta tn ic h  o f ia r  w ło s k ie g o  
te r ro ry z m u :  zam ordo w an eg o  10
bm , w  R z y m ie  (a le  pochodzącego  
z N e a p o lu ) w y s o k ie g o  u rz ę d n ik a  
M in is te rs tw a  S p ra w ie d liw o ś c i G ir o ­
la m o  T a r ta g l io n e  o ra z  zas trze lo ­
nego d z ie ń  p ó ź n ie j n e a p o lita ń s k ie -  
go le k a rz a  sądow ego , p ro f. A l f r e ­
do P a o le lli.

T y m c za s e m  p o lic ja  w io s k a  k o n ­
t y n u u je  doch o d zen ia  w  ce lu  w y ­
k r y c ia  ich  zab ó jc ó w , k tó ry c h  r y ­
sopisy o p u b lik o w a n o  ju ż  w  tu te j­
sze j p ras ie  i rozes łano  po ca ły ch  
W łoszech . D o  zam ac hu  na T a r ta -  
g lło n e  p rz y z n a ły  się C ze rw o n e

B ry g a d y , a do za b ó js tw a  p ro f.  
P a o le lli in n a  g ru p a  te rro ry s ty c z n a  
„ P ie rw s z a  l in ia ” , . śc iś le p o w ią zan a  
z B ry g a d a m i,

P ra sa  w ło s k a  z a s ta n a w ia  się nad  
o k o lic zn o ś c ia m i o s ta tn ic h  za m a ­
chów , w  szczególności za b ó js tw a  
G iro la m o  T a r ta g lio n e , k t ó r y  p e ł­
n i ł  fu n k c ję  d y re k to ra  d e p a ria m c p  
tu  w  M in is te rs tw ie . S p ra w ie d li­
w ości. Z w ra c a  się u w ’agę n a u -  
r e re z y w ie  k rą ż ą c e  od k i lk u  d n i i 
przez n ik o g o  d o tą d  n ie  z d e m e n to ­
w a n e  pogłosk i. ;ż te r ro ry ś c i m o ­
gą m ie ć  sw o ich  .. in fo rm a to ró w ”  
n a w e t w y so k o  p o staw io n yc h . w  
M in is te rs tw ie  S p ra w ie d liw o ś c i a 
ta k ż e  in n y c h  c e n tra ln y c h  u rzęd a ch

J a k  w  p r z e c iw n y m r a z ie  w y t łu ­

m a czy ć  f a k t  — z a p y tu je  13 bm  
k o m u n is ty c z n a  ..U n ita ”  — że t e r ­
ro ry śc i b y l i d o k ła d n ie  p o in fo rm o ­
w a n i (p iszą o  ty m  w  „ k o m u n ik a ­
c ie”  o g ło szo n y m  po zab ó js tw ie  w  
R z y m ie ) o n ie z n a n y m  n ik o m u  ,.z  
z e w n ą trz ”  f a k c ie ,,  że ' G iro la m o  
T a r ta g l io n e  w d n ia c h  p o rw a n ia  A i­
d e  M o ro  s p rz e c iw ił się u ła s k a w ie ­
n iu  je d n e j,  z u w ię z io n y c h  te r ro ry -  
siek?  w ie d z ie li  tak że . ‘ iż razem  z 
p ro f. P a o le llą  p rz y g o to w y w a ł re ­
fo rm ę  w ło s k ie g o  system u p e n i­
te n c ja rn e g o  Jest to  d o w o d em  — 
pisze d z ie n n ik  W łP K  ■—? że te r ro ­
ry z m  w ło s k i n ie  ż y je  ty lk o  w  k a ­
ta k u m b a c h , le cz  d z ia ła  w  p o w ią ­
za n iu  z .  n ie k t ó r y m i o ś ro d k a m i po­
l ity c z n y m i.

Dziś Dzień Nauczyciela

Jedność poczynań 
szkoły i rodziny
JE D N I u w a ż a ją , że zaw ód  n a u c zy c ie ls k i polega na w y k o n y ­

w a n iu  c a łk o w ic ie  z ru ty n iz o w a n y c h  zab ieg ó w , d ru d z y  — że 
s ta no w i po le do u s taw iczne go  e k s p e ry m e n to w a n ia . W y z n a w ­
cy  obu ty c h  p o g ląd ó w  m a ją  z a z w y c z a j do n a u c zy c ie li w ie le  

p re te n s ji. T y m c zas em  o b a  p o g ląd y  są' fa łs z y w e . Co n ie  zn a c zy , iż 
w k i lk u ty s ię c z n e j a r m ii n a u c zy c ie li n ie m ożna zn aleźć p rz y k ła d ó w  
d la  p o p a rc ia  i  je d n e j,  j d ru g ie j o p in ii.

W  n aszych  szko łach  p ra c u je  je d n a k  bez p o ró w n a n ia  w ię c e j p ed a­
gogów  do św iad c zon y ch  n iż  z ru ty n iz o w a n y c h ;  znac zn ie  w ię c e j lu d z i 
o tw a rty c h  na p as tęp  i tw ó rc z y c h  n iż  'n ie fra s o b liw y c h  p o szu k iw a­
czy now oczesności, czy  też  ra c ze j pseudonow oczesn iś c i. P o  to , b y  
zas łu ży ć  n a m ia n o  pedagoga dośw iadczonego  i tw ó rcze g o  — a ta k a  
je s t  o g ro m n a  w iększość n aszych  n a u c zy c ie li — trze b a  p rzed e  w s zy­
s tk im  o g ro m n e j a k ty w n o ś c i in te le k tu a ln e j.

N ie  s z tu k a  k w a li f ik o w a ć  ro z m a ite  z a c h o w a n ia  i po s tęp k i u czn ió w  
zgodnie  z p rz y g o to w a n y m  zaw czasu  — p rzez  ru ty n ę  w ła ś n ie  —  
n ie s k o m p lik o w a n y m  sza b lonem . K a żd e  d z ie c k o  je s t  in n e , zm ie n n e  
są też  w a ru n k i i s y tu a c je  w y c h o w a w c ze , w ię c  sukces pedagogicz­
n y m oże osiągnąć ty lk o  ten  n au c zyc ie l, d la  k tó re g o  ped a g og ika  s ta ­
n o w i zb ió r  in d y w id u a ln y c h  p rzed s ię w zię ć  w y p ły w a ją c y c h  z  p e w ­
n y c h , je d y n ie  n a jb a rd z ie j o g ó ln yc h  p ra w id ło w o ś c i psychospołecz­
n yc h . Z n a jo m o ś ć  ty c h  o g ó ln y c h  p ra w id ło w o ś c i, g e n e ra ln y c h  w y ­
ch o w a w c zy c h  d ro g o w sk azó w  — to  d o św iad c zen ie ;, zdolność i go to ­
wość do  us taw iczn e g o  p o s zu k iw a n ia  m ik ro ro z w ią z a ó  w y c h o w a w ­
czy ch  —. to  w ła ś n ie  in w e n c ja  tw ó rc z a . T e j .  in w e n c ji od n a u c zy c ie li 
o c z e k u je m y  i d z ie ń  szk o ln y  n a m  je j  n ie  sk ąp i.

Je śli s to su n k i w y c h o w a w c y  z  w y c h o w a n k ie m  są w ie lk ą  n ie w ia ­
do m ą i w  z w ią z k u  z ty m  w y m a g a ją  w ie lk ie j  /n o b il iz a c j i  u m ys ło ­
w e j pedagoga , to  cóż d o p iero  p o w ie d z ie ć  o  s y tu a c ji, w  k tó re j  
c a ł y  d y d a k ty c z n o -w y c h o w a w c z y  m a k r o ś w i a l  s ta je  przed  
n a u c zy c ie le m  Jako  ś w ia t n ie zna n y?

» l a  n ik o g o  n ie  p o w in n o  być ta je m n ic ą , że nasi n au c zyc ie le  s ta ją  
w ła ś n ie  p rzed  o g ro m n y m  s p ię trze n ie m  tru d n o ś c i. R e fo rm a  system u  
e d u k a c ji n a ro d o w e j, k tó r ą  a k u ra t  ro zp o c zy n a m y , to  p rzec ie ż  m in io

(Dokończenie na str. 2)
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Jedność poczynań 
szkoły i rodziny

(Dokończenie ze str. 1)

w s zec h stro n ny ch  p rzy g o to w a ń  w ie lk a  n ie w ia d o m a , bo w s ze lk a  no- 
wosc « r y je  w  sobie n ie s p o d z ia n k i, zw łaszcza zaś nowość w m a te r i i  
ła K  d e l ik a tn e j,  ja k  k s z ta łto w a n ie  osobow ości. W szyscy m n ie  i w ie c e i  
d o k ła d n ie  w ie m y  ja k  ó w  ś w ia t  p o w in ie n  w y g lą d a ć , a le  n ie  m y  
w szyscy , le cz  ty lk o  n a u c zy c ie le  s ta ją  wobec k o n ie czn o ś c i k re o w a -  
w a ó n° We* o ś w ia to w e 'J rze czy w is to ś c i n a m ia rę  społecznych  o c ze k i-

T o  p ra w d a , że w  n o w e p ro g ra m y  w ło żo n o  w ie le  p *a e y  p rz y ­
g o to w a w c ze j, że p o d rę c z n ik i p iszą w y tr a w n i fa c h o w c y , i e  n ie  
szczędzono czasu, w y s iłk u  1 p ie n ię d z y , b y  do ty c h  p ie rw szy ch  
K ro k ó w  w  n o w y m  o ś w ia to w y m  św ie c ie  n a u c z y c ie li p rzy g o to w a ć  
ja k  n a j le p ie j.  A le  to  w szystko  n ie  z m ie n ia  fa k tu , że re fo rm a  
o ś w ia ty  d o k o n a  się w  k la s ie , gdzie  p rzed  g ro m a d ę  u c zn ió w  w y ­
ch odzi sam  je d e n , b o g a ty  w  z d o b y tą  w ie d zę  i  w ła s n ą  w ra ż liw o ś ć
-  n a u c zy c ie l.

Jego  u m ie ję tn o ś c i, p ro g ra m y  1 p o d rę c z n ik i m ło d z ie ż  będzie  w e r y ­
f ik o w a ć  z u p e łn ie  n ie ś w ia d o m a  n o w ośc i re fo rm y , o c ze k u ją c  w ie d zy  
I  p o m o cy t y lk o  od n ie go . K to  n ie  s ta l n ig d y  za k a te d rą , k to  n ie  
w id z ia ł u tk w io n y c h  w  s ieb ie  k ilk u d z ie s ię c iu  p a r  oczu , k to  n ie  czu l
—  p rzep ra sza m  za  zb a n a lizo w a n e  o k re ś le n ie  — b rz e m ie n ia  odpo­
w ie d z ia ln o ś c i c iążącego  n a  k a ż d y m  sło w ie , geście, d e c y z ji — te m u  
n ie w ą tp liw ie  z ła tw o ś c ią  m oże p rzyc h o d z ić  k r y ty k o w a n ie  p rac y  
szk o ły .

M y , ro d z ic e , w  sw yc h  o c z e k iw a n ia c h  w o b ec n a u c zy c ie li je s te ś m y  
m a k s y m a lis ta m i f m y ś lę , że to  d o b rze . A le  w  e g ze k w o w a n iu  ty c h  
o c ze k iw a ń , w  oce n ac h  Jesteśm y b ezw zg lę d n i ł je s te m  p e w ie n , że  to  
Już ta k  d o b rze  n ie  je s t. G d y  sa m i w  p ra e y  d o m a g a m y  się t r a k ­
to w a n ia  nas po lu d z k u , w  ro d z ic ie ls k ic h  k o n ta k ta c h  se szk o łą  ja k -  
b y ś m y  z a p o m in a li, że i ta m  m a m y  do c z y n ie n ia  z lu d ź m i m a ją ­
c y m i p ra w o  do w s zy s tk ic h  cz ło w ie c zy c h  słabości, a p rzed e  w szy­
s tk im  do zm ę cze n ia .

L ec z n ie  zm ę cze n ie  je s t n a jw ię k s z ą  tru d n o ś c ią  w  n a u c zy c ie l-  
s k le j p ra c y , a le  poczuc ie  o s a m o tn ie n ia . N a z b y t  często p o sy ła jąc  
d zie ck o  do  szk o ły  c z u je m y  się z w o ln ie n i od o d p ow ie d z ia ln o ś c i za 
re z u lta ty , m a m y  skłonność do  s ta w ia n ia  w y s o k ic h  w y m a g a ń  ty lk o  
n a u c zy c ie lo m . T y m c zas em  t ru d  n a u c zy c ie la  m oże b v ć  t v lk o  w te d y  
sk u te c zn y , g d y  n a u c zy c ie l je s t  fa c h o w ą  i w io d ą c ą , a le  n ie  Jedyną  
stro n ą  w  p rocesie w y c h o w a w c z y m . D la  p ra w d z iw e g o  sukcesu w  
k s z ta łto w a n iu  m ło d y c h  p o k o le ń  p o trze b n a  je s t ju ż  n ie  so lidarność, 
a le  w rę c z  j e d n o ś ć  p o czy n ań  s zk o ły  1 ro d z in y .

R e fo rm ę  s zk o ln ą  m o żn a  w id z ie ć  n a d w ó ch  p la n a c h . Ja k o  p ro stą  
re fo rm ę  o ś w ia to w ą , a le  t a k ie  ja k o  z a m ie rz e n ie  d a le k o  g łębsze, ja k o  
n o w ą  k o n c e p c ję  o b y w a te ls k ie j e d u k a c ji. P ie rw s z a  is to tn ie  d o k o n a  
się w  k la s ie , a le  ta  d ru g a , n a jp ra w d z iw s z a , d o k o n y w a ć  się będzie  
w  ró w n e j m ie rz e  i w  szko le , I  w  d o m u , bo k s z ta łc e n ie  i  w y c h o w y ­
w a n ie  je s t n ie p o d z ie ln e . Im  le p ie j tę  zasadę w szyscy z ro z u m ie m y . 
Im  c h ę tn ie j ś w iad o m ie  b ę d z ie m y  *  n a u c z y c ie la m i w s p ó łd z ia ła ć , 
ty m  le p si lu d z ie  opuszczać b ęd ą nasze szk o ły . (P A R

Nadanie tytułów
„Zasłużony Nauczyciel PRL“

(Dokończenie ze str. 1)

Z  p ra c
Prezydium Rządu

W A R S Z A W A  P A P  Ja k  in fo rm u ­
je  rz e c z n ik  p ras o w y rz ą d u  —  13 
b m  P re z y d iu m  R ząd u  ro z p a trz y ło  
stan  r e a liz a c ji  teg o ro c zn y c h  zadań  
w  re s o rc ie  a d m in is tra c ji , gosp o d ar­
k i. te re n o w e j i o c h ro n y  środ o w isk a -

W  p rz e p ro w a d z o n e j d y s k u s ji s k u ­
p iono  u w a g ę  n a  tyc h  zag a d n ie ­
n ia ch . k t ó r e  — ja k  . p o dkreślono  
—  m a ją  c h a r a k te r  p r io ry te to w y  a 
w ię c  na s p ra w a c h  z w ią za n y c h  z 
re a liz a c ją  p ro g ra m u  b u d o w n ic tw a  
m ie s zk a n io w e g o  o ra z  re m o n ta m i i 
m o d e rn iz a c ją  s ta ry c h  zasobów  
m ie s z k a ln y c h . Jak ró w n ie ż  z ro z ­
w o je m  i u n o w o c ze ś n ie n ie m  gospo­
d a r k i  k o m u n a ln e j w  m ia s tac h , z 
o c h ro n ą  ś rod o w isk a , w re s zc ie  — z 
d o s k o n a le n ie m  d z ia ła ln o ś c i te re n o ­
w y c h  o rg a n ó w  a d m in is tra c ji p ań ­
s tw o w e j. '  W e  w s zy s tk ic h  ty c h  d z ie ­
d z in a c h  n a s tą p ił w  ro k u  b ie żąc ym  
postęp. D o ty c z y  to  zw la szraa  b u ­
d o w y  m ie s z k a ń  D o ty ch c zas  bo ­
w ie m  o d d a n o  w  ty m  ro k u  d o  u -  
ż y tk u  o p o n a d  je d n ą  p ią tą  w ię c e j  
m ie s z k a ln e j p o w ie rzc h n i u ż y tk o w e j  
n iż  w  p o d o b n y m  o k re s ie  ro«ku ze ­
szłego. L e p s z e  je s t ta k ż e  z a a w a n ­
so w an ie  z a d a ń  ca ło ro c zn y ch . W ska­
zano  n a o o trz e b ę  w z m a c n ia n ia  po­
te n c ja łu  w  p rzed s ię b io rs tw a ch  w y ­
k o n a w c z y c h  p ra c u ją c y c h  n a rzecz  
re a liz a c ji p ro g ra m ó w  b u d o w n ic tw a  
m ie s zk a n io w e g o , a ta k ż e  p o szu k iw a  
n ia  n o w y c h , b a rd z ie j e fe k ty w n y c h  
m e to d  z b ro je n ia  te re n ó w  pod to  
b u d o w n ic tw o  K o n ie c z n e  Jest do­
t r z y m y w a n ie  p la n o w a n y c h  ko s ztó w  
b u d o w y .

P o d k re ś lo n o  p o trzeb ę  i zn ac zen ie  
dalszego u s p ra w n ie n ia  k o m u n ik a c ji  
m ie js k ie j,  zw łaszcza w  godzinach  
d o ja z d ó w  1 p o w ro tó w  z p ra c y . B a r ­
d z ie j ra c jo n a ln e  m usi być zu życ ie  
e n e rg ii e le k tr y c z n e j w  gospodarce  
k o m u n a ln e j .

P re z y d iu m  R zą d u  o m ó w iło  t a k ­
że n ie k tó re  z a g a d n ie n ia  tec hn icz ­
n o -o rg a n iz a c y jn e  zw ią z a n e  z p rz y ­
g o to w a n ie m  d a lsze j ro zb u d o w y  H u  
ty  . .K a to w ic e ” , ja k  ró w n ie ż  z io z - 
w o je m  n o w o cze sn e j p ro d u k c ji w  
p rze m y ś le  h u tn ic z y m  „

Sejmik
racjonalizatorów

ska domagała się powszechnoś­
ci i  obowiązkowości szkoły ele­
m entarnej. I wówczas w yb itny 
po lityk, g a licy jsk i Paweł Popiel 
na łamach konserwatywnego 
„Czasu”  pisał: „N ik t nie ma 
prawa zmuszać ludu do ośw ia­
ty. Przymus szkolny to potw or­
ność. Nauka nie powinna być 
bezpłatną i obowiązkową. 
Oświata, k tóra  ustawami zmu­
sza człowieka do kształcenia 
się prowadzi do socjalizmu” .

Ten strach reakcjonistów 
przed szkołą, przed nauczycie­
lem jakże jest znamienny i — 
dodajm y od razu — ja k  jasno 
z niego w yn ika  m isja naszego 
zawodu w  walce o nowy, lep­
szy świat, o nowego, lepszego 
człowieka.

Każdy h is toryk ośw iaty w-ie 
ja k  rozległy, jak dynamiczny 
b y ł samorzutny ruch społeczeń­
stwa polskiego, zwłaszcza na 
wsi, zmierzający do rozbudowy 
szkolnictwa w okresie I wo jny 
św iatowej i w  pierwszych la ­
tach d rug ie j Rzeczypospolitej. 
W ie lk ie  było zubożenie ludno­
ści, bieda była powszechna i 
tym  bardziej zdumiewająca jest 
ta w ie lka  ofiarność publiczna 
na cele oświaty. A  ju ż  za na­
szych czasów, w  Polsce Ludo­
wej — niezapomniana walka z 
analfabetyzmem! — jeden z 
najpiękniejszych elementów 
naszej trad yc ji.

W  tym  św ietle  oczywiste 
jest, że nasz ustró j, dobro czło­
wieka uznający za ceł na jw yż. 
;zy, musi dążyć do coraz w yż­
szego poziomu' oświaty, do sta­

łego pogłębiania szacunku dla 
pracy nauczycielskiej. Dlatego 
też zawód nauczycielski jest 
jednym  z bardzo nielicznych, 
dla k tórych ustanowiono spe­
c ja lny  ty tu ł honorowy, nada­
wany przez Radę Państwa. T y ­
tu ł ten i  związane z nim  
odznaczenia są identyczne dla 
wszystkich nauczycieli, od 
przedszkola po uczelnię typu 
akademickiego.

H . J A B Ł O Ń S K I w s ka za ł n a s tę p , 
n ie , że w n aszym  u s tro ju  szeroko  
o tw a r te  są b ra m y  szkó l w s zys tk ic h  
szczeb li, a  o ś w ia ta  i w y c h o w a n ie  
są je d n y m  z fu n d a m e n tó w  ro z w o ju  
g o sp o d ark i i  k u l tu r y  n a ro d o w e j, 
s iły  p ań s tw a  o ra z  w a ru n k ó w  spo­
łe czn y ch  u m o ż liw ia ją c y c h  wszech­
s tro n n y  ro z w ó j k a ż d e j Jednostk i. 
W ią że  się z  ty m  tro s k a  o m ło d e  po 
k o le n ie , o  je g o  z d ro w ie  f izy c zn e  I  
m o ra ln e  i  to  n ie  ty lk o  u nas, le cz  
n a  c a ły m  św iec ie . Ś w ia d c zą  o ty m  
c h o c iażb y  In ic ja ty w y  P o ls k i na fo ­
ru m  O N Z  w  s p ra w ie  d z ie c i, a o s ta t  
ni© w s p ra w ie  w y c h o w a n ia  d la  po­
k o ju . A  z tego w y n ik a  ju ż  n a jb a r ­
d z ie j b ezpośredn io  szacu n e k  g łę b o ­
k i  d la  ty c h , k tó rz y  w y c h o w u ją .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  R a d y  P a ń ­
stw a  z ło ży ł w y ró ż n io n y m  serdeczne  
g ra tu la c je  i n a jle p s ze  życ zen ia . Z a ­
s łu żon y ch  n a u c z y c ie li P R L  u d e k o ­
ro w a li:  p rze w o d n ic zą c y  R a d y  P a ń ­
stw a  — H e n ry k  Ja b ło ń s k i o raz  za­
s tępcy p rzew o dn iczą ce go  R a d y  P a ń ­
stw a  — E d w a rd  B a b iu c h  i  W ła d y -

W śród  pedagogów , k tó ry m  n adano  
t y t u ł  „Z a s łu żo n y  n a u c zy c ie l PR L**  
zn a la z ła  się m . łn . J a d w ig a  M u e b -  
n e r — e m e ry to w a n a  n a u c zy c ie lk a  
Zespo łu  S zk ó ł B u d o w la n y c h  Im . K a ­
z im ie rz a  W ie lk ie g o  w  Szczec in ie .

W  Im ie n iu  o d zn ac zon y ch  podzię­
k o w a ł T e o f i l  L a w g m in  —  n a u c zy c ie l 
c h e m ii w  I  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą ­
c y m  Łm. J . Z am o y sk ie go  w  Z am o ś­
c iu . P rz e k a z a ł on  H e n ry k o w i  
J a b ło ń s k ie m u , a za Jego po śre d n ic ­
tw e m  n a rę c e  I  s e k re ta rza  K C  
P Z P R  E d w a rd a  G ie rk a  i p re m ie ra  
P io tra  Ja roszew icza w y ra z y  p o d z ię ­
k o w a n ia  za tro s k ę , ja k ą  o ta c za n i są 
n a u c zy c ie le  l  szko ła .

WCZORAJ w Domu K u ltu ry  
Kolejarza w  Szczecinie przy ul. 
Partyzantów  obradował I  Sej­
m ik  Wynalazczości Pracowni­
czej. Jego organizatorem  była 
W RZZ wespół z W ojewódzkim  
K lubem  T echn ik i i  Racjona li­
za c ji

Ruch rac jona liza to rsk i w  ra ­
mach k lubow ych  istn ie je w  na­
szym mieście ju ż  pięć la t. Ten 
skromny jub ileusz b y ł punktem  
w yjśc iow ym  imprezy. Działacze 
W K T iR  przygotowali z te j 
okaz ji re fe ra t sprawozdawczy, 
a zaproszony przedstawiciel U_ 
rzędu Patentowego PR L poru- 

! szył aktualne problem y ruchu 
wynalazczego. Czołowym rac jo­
nalizatorom  i  działaczom k lu ­
bow ym  wręczono wyróżnienia.

(wys)

20 lat spółdzielni rzemieślniczej

„Budowa“ upiększa Szczecin
O D  N IE D A W N A  u lic e  szczec iń ­

sk ie  za c zę ły  n a b ie ra ć  w d z ię k u : co­
ra z  w ię c e j s ta ry c h  se cesy jnych  k a ­
m ie n ic  m a  n o w e  e le w a c je , n ieczo ło - 
w ic ie  re s ta u ro w a n e  są zw łaszcza  
ozd o bn e  ich  e le m e n ty . N ie w ie le  
osób w  n as zym  m ie śc ie  w ie . że tę  
tru d n ą  i ż m u d n ą  p ra c ę  w y k o n u ją  
rze m ie ś ln ic y  zrze sze n i w  s p ó łd z ie ln i 
..B u d o w a " .

K ie d y  p rze d  d w u d z ie s to m a  la ty  
p la c ó w k a  ro zp o c zy n a ła  d z ia ła lno ś ć, 
z rze s za ła  z a le d w ie  «3 z a k ła d y  rze ­
m ie ś ln icze . zw łaszcza m u ra rs k ie . 
D ziś  je s t Ic h  ponad p ię c io k ro tn ie  
w ię c e j R o c zn y  o b ró t, k t ó r y  w y ­
n ió s ł w ó w c zas  po n ad  3,8 m in  z ł. 
dziś  sięga 131 m in  z ł. W  c ią g u  te ­

go czasu fa c h o w c y  *  „ B u d o w y *  
w y k o n a l i ro b o ty  i  u s ług i o  łą c z n e j 
w a rto ś c i 1 600 m in  z ł.

R z e m ie ś ln ic y  .B u d o w y ”  b u d o w a li, 
re m o n to w a li, m o d e rn iz o w a li l  p rz e ­
b u d o w y w a li s e tk i g m a c h ó w  Szcze­
c in a : s zk o ły  ż ło b k i, p rzy c h o d n ie , 
szp ita le , te a tr y , a ta k ż e  Z a m e k  K s ią  
tąit P o m o rs k ic h  i T e a tr  L e tn i,  o d  
n ie d a w n a  fa c h o w c y  o d n a w ia ją  e le ­
w a c je  b u d y n k ó w  w  Ś ró d m ie ś c iu  —  
ro c zn ie  o k o ło  50 o b ie k tó w .

O c zy w iś c ie  rze m ie ś ln ic y  ze spó ł­
d z ie ln i św iad c zą  ta k ż e  c a łą  g am ę  
usług  d la  lu d n o śc i: m u ra rs k ie , sto ­
la rs k ie . h y d ra u lic z n e , e le k try c z n e ,  
d e k a rs k ie , c ies ie lsk ie , ś lu s a rs k ie , m a  
la rs k łe  itp . U s łu g i n a rzecz k l ie n ­
t ó w  In d y w id u a ln y c h  s ta n o w ią  20 
p ro c  w a rto ś c i p rac .

Sprawa ekstradycji Wagnera S zc zec ińsk a ..B u d o w a ”  ek s p lo a tu ­
je  ta k ż e  trz c in o w is k a , w  z w ią z k u  
z c zy m  sta ła  sie ró w n ie ż ... ek s p o r­
te re m  Co ro k u  w y s y ła  zn ac zn ą  
ilo ś c i tr z c in y  do  H o la n d ii .

Za swe zbrodnie kat z Sobiboru powinien 
odpowiadać przed polskim sądem

W A R S Z A W A  H A P . J a k  ju ż  dono­
s iliś m y  w  s p ra w ie  o e k s tra d y c ję  b. 
zas tęp cy  h it le ro w s k ie g o  obozu  za­
g ła d y  w  S o b ib o rze  G u s ta w a  F ra n z a  
W a g n e ra , b ra z y lijs k ie  M in is te rs tw o  
S p ra w ie d liw o ś c i o d rz u c iło  w n io s k i 
trze c h  spośród c z te rec h  w y s tę p u ją ­
cych o to  p ań s tw , w ś ró d  n ic h  P o l­
s k i, za le c a ją c  N a jw y ż s z e m u  T r y b u ­
n a ło w i b ra z y lijs k ie m u  z a ję c ie  się  
ty lk o  w n io s k ie m  z ło żo n y m  p rzez  
R F N . T o  s ta no w isk o  re s o rto w y c h  
w ła d z  w y m ia ru  s p ra w ie d liw o ś c i w  
B ra z y li i  je s t , w  o d n ie s ie n iu  do poi 
skiegó w n io s k u , n ie z ro z u m ia łe  i n ie  
u zasadn ione — p isze d z ie n n ik a rz  
P A P . D z ie ło  z a g ła d y  w  o b ozie  w  
S o b ib o rze  d o k o n y w a n e  b y ło  b o w ie m  
przez  h it le ro w c ó w  na te re n ie  o-kupo  
w a n e j P o ls k i, w ię ks zo ść  z ponad  250 
tys  o f ia r ,  k tó re  p o n io s ły  w  S o b lb o -  
rz e  śm ierć , to  b y li o b y w a te le  po l­
scy. P rz y p o m n ijm y  zre sztą , że Już 
w  1948 r . .  za zb ró d n ie  p o p e łn io n e  w  
S o b ib o rze  W a g n e r  zosta ł — n a w n io  
sek P o ls k i — w p is a n y  n a  m ię d z y ­
n a ro d o w ą  lis tę  z b ro d n ia rz y  w o je n - ' 
n yc h .

W a g n e ro w i ud a ło  się do tychczas  
u n ik n ą ć  s p ra w ie d liw o ś c i, p odobn ie  
zre sztą  ja k  o g ro m n e j w ię ks zo śc i 
esesm ańskich  za łóg  o b o zów  k o n ­

c e n tr a c y jn y c h , w  ty m  i o k . 190-oso- 
b o w e j g ru p ie  s s -m a n ó w  i  s t ra ż n i­
k ó w  w  S o b ib o rze , z k tó ry c h  ty lk o  
14 o d p o w ia d a ło  do tychczas p rze d  są­
d a m i R F N .

Z  p o c zą tk ie m  cze rw c a  M S Z  p rz e ­
k a z a ło  rz ą d o w i B ra zy lia  s ta no w isk o  
P o ls k i o d n oś n ie  jego  e k s tra d y c ji. W  
lip c u  w ła d zo m  b ra z y lijs k im  p rz e k a ­
zan o  w n io s e k  P ro k u ra to ra  G e n e ra l­
nego P R L  w ra z  z  k o m p le te m  m a te ­
r ia łó w  d o w o d o w y c h  u za s a d n ia ją c y c h  
w y d a n ie  W a g n e ra  o rg a n o m  P r o k u ­
r a tu r y  P R L .

H is to r ia  obozu w  S o b ib o rze  s ta no ­
w i k a r tę  d z ie jó w  m a r ty ro lo g ii  P o l.  
s k i pod o k u p a c ją  h it le r o w s k ą , w  
czasie  k t ó r e j  pon iosło  ś m ie rć  ponad  
8 m in  o b y w a te li p o lsk ic h . P rz y p o m ­
n ijm y ,  że w  la ta c h  1939—45 g in ę li  
P o la c y  z r ą k  h it le r o w c ó w  w  o k . 20 
ty s . m ie js c  k a ź n i o ra z  w  ponad  8 
tys . h it le ro w s k ic h  o b o zów , podobo­
zó w , w ię z ie ń , k o m a n d  ro b o czy ch  
itp . T a  p o lity k a  e k s te rm in a c ji  n a ­
ro d u  polsk iego  w y ra ż a ła  się ró w ­
n ie ż  w  zm u s ze n iu  po n ad  2,8 * m in  
osób do n ie w o ln ic z e j p ra c y  w  ch a ­
r a k te rz e  ro b o tn ik ó w  p rzy m u s o w y c h  
w  I I I  R zeszy. O b ó z  w  S o b ib o rze  zo ­
s ta ł z o rg a n iz o w a n y  p rze z  h it le r o w ­

c ó w  w  ra m a c h  fczw. a k c j i  R e in h a rd  
m a ją c e j n a ce lu  w y n is z c z e n ie  o b y ­
w a te li  p o lsk ic h  p o ch o d zen ia  ży d o w ­
sk iego  i b y ł p rze zn a c zo n y  zw ła s z ­
cza d la  osób z o b s za ró w  w s ch o d n ie j 
P o ls k i. C hoć ob ó z te n  c z y n n y  b y ł  
t y lk o  o d  m a ja  1942 r .  do p a źd z ie r­
n ik a  1943 r . — poniosło  w  n im  
ś m ie rć  ponad  ć w ie r ć  m il io n a  osób  
p rz e d e  w s zy s tk im  z  P o ls k i. B y ły  
w ś ró d  ty c h  o f ia r  ró w n ie ż  d z ie c i z  
Z a m o js zc zy zn y . G in ę li  też  w  S o b i­
b o rze  ra d z ie c c y  je ń c y  w o je n n i, lu ­
d z ie  p rzy w o że n i t u  z C zechos łow a­
c j i ,  F r a n c j i ,  H o la n d ii ,  B e lg ii, A u s t r i i ,  
R u m u n ii i  W ę g ie r .

L u d o b ó js tw o  n a m asow ą s k a lę  od  
b y w a ło  się w  S o b ib o rze  w  4 ko m o ­
ra c h  g azo w y ch . D o k u m e n ta c ja  d o ty  
cząca W a g n e ra  w  p e łn i p o tw ie rd z a  
zb ro d n ie  p o p e łn io n e  p rzez  n ie go  w  
ty m  ob o z ie . M . Łn. b ra ł u d z ia ł w  
w y ła d o w y w a n iu  o f ia r  z tra n s p o rtó w  
k o le jo w y c h  i  w p ę d z a n iu  ic h  do k o ­
m ó r g azo w y ch . Jego g o rliw o ś ć  i 
o kru c ie ń s tw o  pozo sta ły  w  p a m ię c i 
ty c h  n ie w ie lu , k tó rz y  p rz e ż y li. W  
sw ych  -ze zn a n ia c h  ś w ia d k o w ie  n a z y ­
w a ją  go „d e m o n e m  ob o zu ” i „ k a ­
te m  S o b ib o ru ” . M . in . W a g n e r  oso­
b iście m o rd o w a ł w  o k r u tn y  sposób

osoby, k tó re  n ie  dość szy b ko  w y ­
k o n y w a ły  o trz y m a n e  p o lec en ia  lu b  
pro m o w a ły  s ta w ia ć  o p ó r n a  tra s ie  
do k o m o ry  g a zo w e j. Zo sta ło  ud o ­
w o d n io n e , że W a g n e r osobiście za ­
m o rd o w a ł co n a jm n ie j 13 w ię ź n ió w  
S o b ib o ru . Ś w ia d k o w ie  z e zn a li ró w ­
n ie ż , że n a  je g o  ro z k a z  d w u k r o tn ie  
ro zs trze la n o  po 300 w ię ź n ió w  w  od ­
w e t  za u c iec zkę  k i lk u  osób. P rz y ­
p o m n ijm y , że  w  ra m a c h  tz w . a k c j i  
R e in h a rd  z a m o rd o w a n o  w  obozach  
w  S o b ib o rze , T re b lin c e  i  B e łżc u  co 
n a jm n ie j 1 550 tys . lu d z i. D o d a jm y , 
że m ie n ie  o f ia r  o ra z  ich  od z ież  ra ­
bo w an o  d la  p o trze b  I I I  Rzeszy. 
B y ła  to  p o w sze ch n ie  stosow ana  
p rze z  h it le r o w c ó w  p ra k ty k a .

J a k  w ia d o m o  obóz w  S o b iborze  
zo sta ł z l ik w id o w a n y , a k o m o ry  ga­
zo w e w y s a d zo n e  w  p o w ie trz e , b y  
za trz e ć  ś lad y  z b ro d n i —  n ie b a w e m  
po p o w s ta n iu  w ię ź n ió w  obozu J e d ­
n y m  z o rg a n iz a to ró w  a zaraze m  
p rz y w ó d c ą  tego z ry w u  b y ł le jtn a n t  
A r m ii  R a d z ie c k ie j A le k s a n d e r P ie -  
c z e rs k i, a  w  g ru p ie  k ie ro w n ic z e j  
b y l i  je ń c y  ra d z ie c c y . P o la c y  o ra z  
Ż y d z i. P o w s ta n ie  to w y b u c h ło  14 
p a ź d z ie rn ik a  1943 r .  — d o k ła d n ie  35 
la t  te m u .

W  ro k u  sw o je g o  d w u d zie s to lec ia  
„B u d o w a ”  zrze sza 290 rz e m ie ś ln i­
kó w , z czego w iększość — to  fa ­
c h o w c y  n a jw y ż s z e j k la s y . D o  g ro ­
n a  n a jle p s z y c h  z  n a jle p s zy c h  n a le ­
żą z c a łą  p ew nością  m u ra rz e :  S ta ­
n is ła w  L a n d o w s k i. T ad e u sz  W o j-  
n ia k . J e rz y  P ry tu ła  j E d w a rd  T o -  
b o ła , ślusarz E d w a rd  M ac ies za  ł 
e le k try c y  C ze s ła w  N a le w a j o ra z  
A d a m  Łoś.

P O D C Z A S  u ro c z y s te j a k a d e m ii z 
o k a z ji  X X - le e ia  p la c ó w k i w y ró ż n ia  
ją c y ra  się p ra c o w n ik o m  w rę czo ­
no  o d z n a k i „ G ry fa  P o m o rs k ieg o " , 
h o n o ro w e  o d z n a k i T P S , o d z n a k i Z a  
służonego R z e m ie ś ln ik a  i Zas łużo ­
n ego  D z ia ła c za  R u c h u  S p ó łd z ie lc ze ­
go o ra z  m e d a le  p a m ią tk o w e  w y b ite  
z o k a z ji  ju b ile u s z u  sp ó łd z ie ln i.

(a w * )

Kobiety 
we flocie PZM

30 K O B IE T  p ra c u je  w e  flo c ie  
P Z M  n a  s ta n o w isk ac h : k a p ita n a , 
le k a rz y . o f ic e ró w . ra d io o fic e ró w , 
o c h m is trz ó w  k u c h a rz y  i s te w a r­
d ó w  O s ta tn io  „ k o b ie c a ”  za ło ga po­
w ię k s z y ła  się o t r z y  a b s o lw e n tk i 
W y żs ze j S z k o ły  M o rs k ie j w  S zcze­
c in ie  N a  m /s  ..B ie szc zad y”  ja k o  
I V  o f ic e r  p o p ły n ę ła , po o tr z y m a ­
n iu  d y p lo m u  p o ru c zn ik a  żeg lug i 
m a łe j T* e - r y k a  Z a b o ro w s k a . N a  
m /s .M a n ife s t L ip c o w y ”  ró w n ie ż  
ja k o  I V  o fic e r  z a m u s tro w a ła  E w a  
C ie s :e ls k a -N :e z n a j T rz e c ia  absol­
w e n tk a  W S M  U rs zu la  Z b o ro w s k a -  
G u z y  po ponad  trz y m ie s ię c z n y m  
p ły w a n iu  na m /s .P o lite c h n ik a  
S zc zec iń sk a” zrrrus trow ała  n a... 

i u r lo p  m a c ie rz y ń s k i. (w it)
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Z ako ń czen ie  d e b a ty  generalnej 
X X X III Sesji ONZ

Świat chce żyć w pokoju
NOW Y JO RK PAP. W N o w ym  Jo-rku zakończy!» się debata ał>y ®Praw7  nowego ładu ek o n o -  

generalna X X X I I I  Sesji Zgrom adzenia Ogólnego Narodów “ “ S y  p u n ^ ‘ obra^otó iarnyeh 
Zjednoczonych. W ciągu os ta tn ich  trzech tygodn i szefowie sesji po z a k o ń c z e n iu  debaty gene- 
delegacji 142 spośród 150 państw  członkowskich ONZ przed, ra in e j.
s ta w ili stanowiska swoich rządów  wobec najważniejszych pro- nych ^ ^ a tó ^ te g o rw z n e ^ d S a ty  
bleraów m iędzynarodowych. były Sprawy Bliskiego Wschodu.

"  B IE ŻĄ C Y  rok zacisze sie w  Wypowiedzi przedstawicieli więk- 
HO T .7  szośoł państw świata sprowadziły do

krom kach ONZ przede wszy hi- właściwych wymiarów spektaikular- 
k im  ja ko  ro k  największego do- n« posunięcia dyplomatyczne u s a . 
tychczas fo rum  rozbrojeniow e- Iz^ael* . 1 Nflwet »ajbiitei__ v  • __ sojusznicy USA, którzy uwypukla­
sz. k tó rym  by ła  X  sesja Spe- Iti pozytywne Strony spotkania w 
cja lna  w  sprawie rozbrojenia. Camp David, podkreślali zarazem w 
Sukcesem te j sesji było jed - g ÿ  ,£ £ £ ” „  
nomy sine p i zyjęcie dok urn en- pokojowym na Bliskim Wschodzie 
tu  końcowego, zawierającego bez udziału wszystkich zalntereeo- 
wktennv nr<i?ram w to i tak wartych stron konfliktu, włącznie wstępny program  w te j tak  % pale8tyAczyfeantt, których niezby- 
ls to tne j dla przyszłości św iata walne prawa do samostanowienia 
sprawie. F a k t ten rozbudzi! zostały powszechnie uznane.

Rokowania
egipsko-izraelskie

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  c z w a rta k  
o d b y ło  sig p ie rw s ze  s p o tk a n ie  w  ra  
m a c h  s e p a ra ty s ty c z n y c h  ro k o w a ń  
iz ra e ls k o -o g lp s k ic h , w  k tó ry c h  
u c z e s tn ic z y li s ze fo w ie  trze c h  d e le g a ­
c j i ,  a m e ry k a ń s k ie j —  s e k r e ta rz  s ta ­
n u , C y ru s  V a n c e , iz ra e ls k ie j — m i­
n is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , M o s z*  
r ta ja n  i  e g ip s k ie j —  m in is te r  o b ro ­
n y  i  p rze m y s łu  zb ro je n io w e g o , K a ­
m e i Hassa-n A l i .  O becna ru n d a  ro ­
k o w a ń  a ra b s k o -iz ra e ls k ic h , toczo ­
n y c h  pod „ p a tro n a te m '' S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h , je s t  w  w ie lu  sto ­
lic a c h  b lis k o w s c h o d n ic h  u w a ż a n a  za  
zd ra d ą  In te re s ó w  ś w ia ta  a ra b s k ie ­
go  i s p o ty k a  się  z  p o w sze ch n y m  po  
tę p ie n ie m .

J u ż  p ie rw sze g o  d n ia  m in is tro w ie  
z ło ż y li  d e k la ra c ją  o  p ostęp ie  w  ro z  
m o w a c h . W y d a je  s ię , że ch c le U  o n i 
ra c z e j w y tw o r z y ć  s p rz y ja ją c ą  a tm o ­
s fe rą  w o k ó ł ro z m ó w  n iż  zd ać  sp ra ­
w ą  z  ich  p rze b ie g u . O c z e k u je  sią, 
że ro z m o w y  te  p o tr w a ją  od d w óch  
do  trze c h  dn.1 i  b ęd ą po d ob n ie  ja k  
i  p o p rzed n ie  s e p a ra ty s ty c z n e  ro zm o  
w y  w  C a m p  D a v id , o toc zo n e  n a j­
w ię k s zą  ta je m n ic ą .

Tragedia
w stcczni singapurskiej

L O N D Y N  P A P . R ośn ie  lic zb a  
ś m ie r te ln y c h  o f ia r  t ra g e d i i. Jaka w y  
d a rz y ła  się  w  c z w a r te k  w  stoczn i 
s in g a p u rs k ie j podczas n a p ra w y  
z b io rn ik o w c a  „S p y ro s ”  W  w y n ik u  
e k s p lo z ji i  w  p ło m ie n ia c h  p o żaru , 
k t ó r y  w y b u c h ł na s ta tk u , poniosło  
ś m ie rć  co n a jm n ie j 59 osób. 19 osób  
z  c ię ż k im i p o p a rz e n ia m i w a lc z y  ze 
ś m ie rc ią  w  s z p ita lu . W ła d ze  po rto ­
w e  S in g a p u ru  p rzy p u s zc za ją , że 
e k s p lo z ję  sp o w o d o w a ło  u la tn ia n ie  
się  gazu  w  czasie s p a w a n ia .

Stany Zjednoczone 
zwiększają dotacje 
dla dywersyjnych 
radiostacji

W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t  
U S A  z a tw ie rd z ił  p r o je k t  u s ta w y  
zn a c zn ie  z w ię k s z a ją c e j d o ta c je  w  
ro k u  f in a n s o w y m  1979 n a d z ia ła l­
ność ra d io s ta c ji „ W o ln a  E u ro p a ”  i 
„ S w o b o d a ” .

P rz e w id u je  o n a  w y a s y g n o w a n ie  
d la  ty c h  ro zg ło ś n i s u m y  88 m l»  do ­
la r ó w  c z y li o  19 m in  d o la ró w  w ię ­
c e j n iż  w  ro k u  u b ie g ły m . O f ic ja l ­
n ie  k w o ty  te  o trz y m a  tz w . R ada  
M ię d z y n a ro d o w e j R a d io fo n ii, k tó re j  
fo rm a ln ie  p o d le g a ją  o b łe  d y w e r s y j­
n e  rozg ło śn ie .

Z w ię k s z e n ie  b u d że tu  ra d ia  „W ol-, 
n a  E u ro p a ”  1 ra d io s ta c ji „ S w o b o ­
d a ” , pisze a g e n c ja  T A S S , s ta n o w i 
część p la n u  a d m in is tra c ji  U S A  n a ­
s ile n ia  w o jn y  p sy c h o lo g ic zn e j p rze ­
c iw k o  k r a jo m  s o c ja lis ty c z n y m , k tó ­
re g o  p ie rw s z y m  e ta p e m  b y ło  o d d a -  
n ie  do e k s p lo a ta c ji n a  te re n ie  R F N  
w  1977 r .  12 n o w y c h  s ta c ji n a d a w ­
c zy ch  tra n s m itu ją c y c h  p ro g ra m y  w  
ję z y k a c h  k r a jó w  n a d b a łty c k ic h . 
M o c  ty c h  ra d io s ta c ji m a  w zro s n ąć  
d w u k r o tn ie  d o  1981 r.

Udana operacja
rozdzielenia
sióstr syjamskich

N O W Y  J O R K  P A P  W  D u rh a m ,  
w  s ta n ie  p ó łn o cn a  K a ro lin a  p rze ­
p ro w a d zo n o  p o m y ś ln ie  o p e ra c ję  ro z  
d z ie le n ia  s ió s tr s y ja m s k ic h , Son.i i 
T o n i B a in . B y ł to  z p u n k tu  w id z e ­
n ia  c h iru rg ic zn e g o  b ard zo  t r u d n y  
p rz y p a d e k , ja k o , że s io s try  z ro ś n ię ­
te  b y ły  k la tk a m i P ie rs io w y m i o ra z  
m ia ły  w s p ó ln ą  część serca 1 w ą tro ­
b y . P o m im o  p o w o d zen ia  o p e ra c ji  
sta n  b liź n ią t  je s t  bard zo  c ię ż k i  
S zanse n a p rze ży c ie  o b u  , n ie m o w lą t  
o c e n ia  s ię  p o n iż e j 10 p ro c e n t.

Radziecki aerobns 
w próbnych Sitas

nadzieje narodów i sta! się do­
datkow ym  bodźcem dla wszyst­
k ich  s ił pokojowych.

S Y T U A C J A  ta  z n a la z ła  o d b ic ie  w  
d e b a c ie  g e n e ra ln e j b ie żą c e j, je s ie n ­
n e j se s ji Z g ro m a d z e n ia  O gó ln e go  — 
podczas k t ó r e j  k r a je  s o c ja lis ty c zn e  
zg ło s iły  n o w e  Is to tn e  In ic ja ty w y ,  
z m ie rz a ją c e  do u trw a le n ia  p o k o ju  i  
bezp ie cze ń stw a  m ię d zy n a ro d o w e g o . 
N a le ż ą  do n ic h  p rzed e  w s z y s tk im :  
d łu g o fa lo w a  i za a d re s o w a n a  do 
w s zy s tk ic h  p o laka in ic ja ty w a  z p ro ­
je k te m  d e k la ra c ji  w  s p ra w ie  w y ­
c h o w a n ia  sp o łe cze ń stw  w  d u ch u  po 
k o ju  o ra z  ra d z ie c k ie  p ro p o zy c je  za 
w a ro la  m ię d z y n a ro d o w e j k o n w e n c ji  
w  s p ra w ie  u m o c n ie n ia  g w a ra n c ji  
b ezp ie cze ń stw a  p ań s tw  n ie nusklear- 
n y c h . Id e e  z a w a r te  w  in ic ja ty w a c h ,  
zg ło szo n y ch  z  t r y b u n y  se s ji przez  
m in is tró w  stpraw za g ra n ic zn y c h  
P R L  i Z S R R , z y s k a ły  s ze ro k ie  po ­
p a rc ie  u c z e s tn ik ó w  sesji. W  d eb a­
c ie  g e n e ra ln e j w y ra ż o n o  ró w n ie ż  
Im ie n n e  p o p a rc i*  d la  s a m y c h  in i­
c ja ty w .

W  w ie lu  p rze m ó w ie n ia c h  nodkreś  
la n o , że sesja sp e c ja ln a  p o w in n a  
być tra k to w a n a  ja k o  is to tn y  e ta p  
p rz y g o to w a w c z y  do ś w ia to w e j k o n ­
f e r e n c ji  ro z b ro je n io w e j,  k tó r a  p rzy ­
s tą p i ła b y  do w y p ra c o w y w a n ia  w ią ­
żąc yc h  rz ą d y  p o s ta n o w ie ń  w  d z ie ­
d z in ie  w s trz y m a n ia  w y ś c ig u  zb ro je ń  
t ro zp o czę c ia  rze c zy w is te g o  p ro g ra ­
m u  ro z b ro je n io w e g o . J a w n y m  p rze ­
c iw n ik ie m  ś w ia to w e j k o n fe re n c j i  są 
o b ec n ie  ty lk o  C h in y , za k tó ry c h  sta 
n o w is k ie m , ja k  za p a ra w a n e m , k r y  
ją  się in n i p rz e c iw n ic y  p ra w d z i­
w y c h  k r o k ó w  ro z b ro je n io w y c h .  
P rz e d s ta w ic ie le  C h R L  a ta k u ją  n a ­
w e t  ro z m o w y  S A L T , z k tó r y m i — 
ja k  w y n ik a  z w y p o w ie d z i w  d e b a ­
c ie  g e n e ra ln e j —  p ra w ie  w s zy s tk ie  
k r a je  w ią ż ą  n a d z ie ję  na o d p ręże ­
nie.

S p ra w y  u m o c n ie n ia  b ezp ie cze ń ­
s tw a  i p o k o ju  o ra z  m o żliw o śc i zw o i 
n ie n ia  ś ro d k ó w  p rzezn a czo n y cn  
o b ec n ie  n a  ce le  w o js k o w e  w ią żą  się  
b ezpośredn io  ze s p ra w a m i now ego  
ła d u  ek o n o m ic zn e g o . D la te go  też  
doty ch c zas o w e fia s k o  d ia lo g u  P ó ł­
noc — P o łu d n ie  o ra z  o p o ry  n ie k tó ­
r y c h  p a ń s tw  w o b ec in ic ja ty w  ro z ­
b ro je n io w y c h  p o w o d u ją  n a ra s ta ją c e  
ro zg o ry c ze n ie  k r a jó w  I I I  Ś w ia ta , 
k tó r e  z a żą d a ły  w  z w ią z k u  z ty m .

W W ASZYN G TO NIE od­
była się demonstracja 
przed budynkiem  m iędzy­
narodowego k lu b u  prasy, 
gdzie goszczono rasistow­
skiego prem iera Rodezji — 
lana Smitha.

(Fot. C A F -U P I)

1000 Chińczyków wtargnęło 
na terytorium Wietnamu

H A N O I, PAP. M in is te rs tw o  drodze naruszenia suwerenno- 
Spraw  Zagranicznych SRW o -  ści i  in tegralności terytorialne.! 
pub likow ało  protest w  związku W ietnam u, zagrażając bezpie- 
z nasila jącym i się zb ro jn ym i czeństwu SRW i  w yw o łu jąc  
prow okacjam i ch ińsk im i wobec napięcie w  rejonach przygra- 
W ietnam u. nicznych.

O s ta tn i in c y d e n t w y d a rz y ł się 9 M SZ SRW potępia poczyna- 
bm. Około i ooo uzbrojonych poit- n ia kó ł rządzących w  Chinach 
c ja re tó w , ż o łn ie rz y  i  cz ło n k ó w  tz w  ■ rjomaea sie nołożenia im  kre 
po sp o lite go  ro sze n ia  p rze k ro c zy ło  1 u o in a g a  Si*  P O « > z e n .a  im  K i e -  
g ra n ic ę  i  w ta rg n ę ło  do  w s i B a o la n  SU. 
w  p ro w in c ji  C ao L a n g , gd®ie ostrze
la l i  s p o k o jn ą  lu d n o ść  i n o b li;  m i l i -  •  r 1 ........— ■ ■■■■■ ••• • ■ ■-*
c ja n tó w  p e łn ią c y c h  o b o w ią z k i s łu ż ­
b ow e. W  s ie rp n iu  doszło do 323 
tego ro d z a ju  p ro w o k a c j i ,  a w e  
w rz e ś n iu  lic zb a  Ic h  w zros ła  do 723.

In c y d e n to m  g ra n ic z n y m  to w a rz y ­
szą d z ia ła n ia  z a g ra ża ją c e  bez pieczeń  
s.twu S R W . 4 i 5 p a ź d z ie rn ik a  do­
szło do n a ru s ze n ia  w ie tn a m s k ie j  
p rze s trze n i p o w ie trz n e j p rzez ch iń  
s k ie  s a m o lo ty  o d rzu to w e .

MSZ SRW podkreśla, że po­
czynania s trony chińskie j świad 
czą o tym , iż koła rządzące w 
Chinach brną coraz dalej na

Usunięcie
burmistrza Pekinu

P E K IN  P A P  R z e c z n ik  M in is te r ­
s tw a  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  C h R L  
p o tw ie rd z i ł  13 b m „  że dótychczaso  
w y  I  s e k re ta rz  K o m ite tu  P a r ty jn e ­
go i p rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  R e ­
w o lu c y jn e g o  P e k in u . W u , te  został 
u s u n ię ty  z ty c h  s ta n o w is k  N a  je ­
go m ie js c e  m ia n o w a n o  L in  H u -c ia .  
k t ó r y  s p ra w o w a ł d o  te j  p o ry  a n a ­
lo g ic zn e  o b o w ią z k i w  trze c im  co 
do w ie lk o ś c i m ie śc ie  C h in . T ie n c i-  
n.ie. Z d a n ie m  o b s e rw a to ró w , usu­
n ię c ie  W u  te  je s t k o le jn y m  p rze ­
ja w e m  a n la g o n iz m ó w  w  k ie ro w n ic ­
tw ie 'c h iń s k im .

N A  m oskiewskim  lo tn isku  k im  prowadzona jest obecnie 
Szeremietiewo w idzia łem  n ie - na szeroką skaię — jak określił 
dawno samolot A e ro flo tu  z in -  to  m in is te r lo tn ic tw a  cyw .lne- 
syg n ia m i‘o lim p ijs k im i. Pięć kó- go ZSRR marszałek Borys Bu­
łek i  napis „O lim p ie  G am e s-W  gajew  — aerofikacja kra ju , 
uprzytam nia ją, że w  szybkim  Jej najmłodszy reprezentant, 
tempie zbliża się data ig rzysk, pow ietrzny aerobus „Ii-8 3 " w 

Wśród blisko setki nowo bu - ostatn ich dniach wzbudził ogro- 
dowanych względnie rekonstru- mne zainteresowanie op n ii 
owanych ob iektów  o lim p ijsk ich , społecznej. Samolot ten. i ib  e- 
zna jdują się także dw ie  spo- ra jący na pokład 350 pasaże- 
śród czterech „pow ie trznych rów, zakończył właśnie serię 
bram ”  radzieckie j sto licy _  próbnych, technicznych rejsów. 
Szeremietiewo i  Wnukowo. W W pierwszej kolejności obslu- 
Szerem ietiewie powstaje p rak- giwaó będzie trasy: Moskwa — 
tycznie nowy dworzec lo tniczy Soczi i  Moskwa — M m era ioy- 
obliczorty na obsługę 6 m ilió -  je Wody. W arto dodać, że <>r- 
nów pasażerów rocznie. ganizatorzy igrzysk wraz z Ae-

Rówme interesujące przy go- ro i ło-tem przygotowują łącznie 
towania odnotować można w.,. 36 wycieczkowych propozycji 
pow ietrzu. W  Zw iązku Radziec- dla zagranicznych gości O lim - 

_ piady. wśród k tó rych  znajdują 
się te właśnie trasy, a ponadto 
m. in. Syberia. Kazachstan, 
G ruzja i  Turkm enia.

W  P O R C IE  lotnie?. vm  w  Soczi, 
d o k ą d  p rz y le c ia ł w  s w o im  d z ie w i­
c zy m  re js ie  p ró b n y m  p o tę żn y  „ I ł -  
88” . je g o  za ło gę  i h o n o ro w y c h  p a­
sa że ró w  w ś ró d  n ic h  k o n s tru k ­
to ra  s a m o lo tu  N o w o ż y ło w a  1 p ilo ­
ta  d o ś w iad c za ln e go  K u z n ie c o w a , 
w ita n o  t r a d y c y jn ie  C h le b e m  ! so­
lą . W  d w ie  g o d z in y  p o k o n u je  po ­
w ie t r z n y  g ig a n t tra s ę  i  M o s k w y  
do  p e r ły  c z a rn o m o rs k ic h  u z d ro w is k . 
Je d n a  ta k a  m a s zy n a  w y rę c z y  w 
p rzys z ło ś c i aż t r z y  s a m o lo ty  ty p u  
„ I ł - I 8 ” . P rz e m y s ł p rz y s tę p u je  do  
s e r y jn e j p ro d u k c ji  ae ro b u su , w  
k t ó r e j  s w ó j u d z ia ł k o o p e ra c y jn y *  
m a  ta k ż e  P o ls k a .

T y m c za s e m  p o d w ó jn y  ju b ile u s z  
o b c h o d z ił w  ty c h  d n ia c h  in n y , po­
p u la r n y  s a m o lo t „J a k -4 0 ” . O d  1® 
ju ż  la t  te n  u n iw e rs a ln y  sa m o lo t  
o d rz u to w y  p e łn i s łu żbę  w  A e ro f in ­
c ie . D z iś  „ J a k - « ”  d o c ie ra  do  300 
m ia s t K r a ju  R a d , w  ty m  do  re jo ­
n ó w  tru d n o  d o stęp n y ch . D ru g a  ju ­
b ile u s zo w a  lic z b a  —  choć w y d a ­
w a ć  się  to  m o że  w p ro s t n ie p ra w d o ­
podobne —  to  800 m il io n ó w  p rze ­
w ie z io n y c h  p as aże ró w .

W k ró tc e  s e r ia  „ J a k ó w ”  w zb o g ac i 
się o  n o w y  ty p  s a m o lo tu . N a  U n ie  
A e ro f lo tu  w e jd z ie  no w o cze sn y , 120- 
m ie js c o w y  o d rz u to w ie c  „Ja k -4 2 ”  —  
p o je m n ie js z y , o  n o w o cze śn ie js zyc h  
ro z w ią z a n ia c h , k t ó r y  p ilo to w a n y  
b ęd z ie  p rze z  z a le d w ie  dw u o so b o w ą  
zało gę —  k a p ita n a  i d ru g ie g o  p ilo ­
ta . O b s łu g iw a ć  b ęd z ie  t ra s y  o d łu ­
gości do  d w ó c h  ty s ię c y  k i lo m e ­
tró w .

D la  o lim p i js k ic h  p o trze b  z  pew ­
nośc ią w ie lc e  p rz y d a tn a  o k a ż e  się  
ta k ż e  n a jw ię k s z a  z tra n s p o rto w y c h  
m a szy n  A e ro f ło tu  . ,,Ił-7f>t”  z a b ie ra ­
ją c a  n a p o k ła d  w ie lk o g a b a ry to w e  
ła d u n k i o  w a d ze  40 to n .

Z b ig n ie w  B O Ż E K

„Prywatne“ życie
pani Peron

B U E N O S  A IR E S  P A P . J a k  d o n o ­
si tu te js z a  p ras a , b y ły  p re zy d e n t  
A rg e n ty n y . M a r la  E s te la  M a r t in e z  
de P e ro n , z ra n i ła  sobie n ogę k o ­
s ia rk ą  do  s trz y ż e n ia  t r a w n ik ó w  i 
zosta ła  p rz e w ie z io n a  ze s w e j re z y ­
d e n c ji S a n  V ic e n te , 30 k i lo m e tró w  
od Buenos A ire s , d o  szp ita la^  R a­
n a  o k a z a ła  się n ie g ro źn a

W y p a d e k  s ta ł się o k a z ją  do p r z y j  
rże n ia  się b liż e j ży c iu , ja k ie  p ro ­
w a d z i p a n i P e ro n  w  s w y m  ares z­
c ie  d o m o w y m . J a k  p isze sto łe cz­
n y  d z ie n n ik  „ C la r ín ” , o t r z y m u je  
o n a  co d n ia  c z te ry  g a z e ty  p o ra n n e  
o ra z  p ięć  m a g a z y n ó w  a rg e n ty ń ­
sk ich . p o św ięc o ny ch  g łó w n ie  s p ra ­
w o m  k o b ie c y m . P rze d  u d o stęp n ie ­
n ie m  te j  le k t u r y  k a ż d a  z g a ze t i  
p ism  po d leg a  śc is łem u  p rz e jrz e n iu  
s tro n a  po  s tro n ie .

J a k  w ia d o m o , p a n i P e ro n  o dsu ­
n ię ta  zos ta ła  od w ła d z y  24 m a rc a  
1976 ro-ku i -osadzona pod s tra żą  
w o js k o w ą  w  re z y d e n c ji p o ło żo n e j 
na b rze g u  je z io ra  N a h u e l H u a p i na  
p o łu d n iu  k r a ju .  Z a rz u c a  się j e j  m . 
in . s p rz e n ie w ie rz e n ie  fu n d u s zó w  
p u b lic zn y c h . 29 p a ź d z ie rn ik a  1977 
p rz e w ie z io n o  ją  d o  b a zy  w o js k o ­
w e j A zo p a rd o , o d d a lo n e j o  335 k m  
od  s to lic y , zaś od  26 s ie rp n ia  b r .  
p rz e b y w a  w  re z y d e n c ji sw ego  m ę ­
ża. J u a n a  D o m in g o  P e ro n a .*  w  San  
V ic e n te .

R e z y d e n c ja  s k ła d a  się  z cz te ­
re ch  s y p ia ln i, d w ó c h  p o k o jó w  i 
obsze rn eg o  sa lo n u  p rz y ję ć . W  . o -  
g ro d z ie  z n a jd u je  się basen, p ły ­
w a c k i.  P a n i P e ró n  u s łu g u ją  d w ie  
k u c h a rk i,  d w ie  p o k o jó w k i o ra z  da  
m a do  to w a rz y s tw a .

D o w ó d c a  sił lą d o w y c h . gen. 
E d u a rd o  V io la , z a p rze c zy ł, ja k o b y  
ju n ia  w o js k o w a  n osiła  s ię  z za ­
m ia re m  u ła s k a w ie n ia  p an i P e ro n , 
a c z k o lw ie k  m o ż liw o ś c i t a k ie j  n ie  
w y k lu c z y ł .

Holandia
wydała terrorystów

H A G A , B O N N  P A P . H o la n d ia  w y ­
d a ła  R e p u b lic e  F e d e ra ln e j N ie m ie c  
d w óch  te r ro ry s tó w  C h ris to p h a  W ac-  
k e rn a g la  1 G e r ta  S c h n e id ra , k tó rz y  
p rz e b y w a li w  h o le n d e rs k im  w ię z ie ­
n iu  od lis top a d a  ub. ro k u . Z o s ta li 
o n i p rz e w ie z ie n i w  p ią te k  do w ię ­
z ie n ia  k o ioń s k ieg o  O s sendorf.

K n u t  F o lk ę r ts , k t ó r y  zo s ta ł sk a ­
z a n y  w  H o la n d ii  n a  k a r ę  20 la t  w ię  
z ¡en i a za za m o rd o w a n ie  p o lic ja n ta ,  
m a b y ć  ró w n ie ż  w y d a n y  w ła d zo m  
R F N  na p o c z ą tk u  p rzys z łe g o  ty g o d ­
n ia , je ż e li n ie  w y p o w ie  się p rze ­
c iw k o  te m u  h o le n d e rs k a  R ad a  P a ń ­
s tw a  (n a jw y ż s z a  in s ta n c ja  rzą do w a  
tes o  k r a ju ) .

T r z e j  te r ro ry ś c i z a c h o d n io n ie m ie c -  
c y  p ro w a d z a  o d  d łuższego  czasu  
s t r a jk  g ło d o w y .

Rumunia

Wizyta
delegacji KPZR

B U K A R E S Z T  P A P . N a  zaprosze­
n ie  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  R u m u ń ­
s k ie j  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j 13 t a i .  
p rz y b y ła  do  B u k a re s z tu  z  p rz y ­
ja c ie ls k ą  w iz y tą  d e le g a c ja  K o m u ­
n is ty c z n e j P a r tu  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ieg o , n a  k t ó r e j  c ze le  stoi cz ło n e k  
B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  K P Z R , m i­
n is te r  s p ra w  za g ra n ic z n y c h  Z S R R , 
A n d r ie j G ro m y k o . W  s k ła d  d e lega­
c j i  w c h o d z ą  ta k ż e  zastępca c z ło n k a  
B iu ra  P o lity c zn e g o , s e k r e ta rz  K C  
K P Z R , B o ris  P o n o m a rio w , s e k re ­
ta rz  K C  K P Z R , K o n s ta n tin  R u sa­
k ó w  o ra z  cz ło nę k . K C  K P Z R , am ­
bas ad o r Z S R R  w  R u n r m ii ,  W a s i l i j  
D re z d e n k o

Prowokacyjna
wypowiedź

marszałka Camerona
L O N D Y N  P A P . Z  C an tye rry  d o ­

noszą , ż e  p rz e b y w a ją c y  ta m  z  w i­
z y tą  s z e f s z ta b u  b ry ty js k ic h  s ił 
z b ro jn y c h , m a rs z a łe k  N e li  C a m e ­
ro n  w y s tą p ił z k o le jn y m  a n ty r a ­
d z ie c k im  w y p a d e m , p o w ta rz a ją c  
o p in ię  o  r z e k o m e j ..n a ra s ta ją c e j  
g ro ź b ie  ra d z ie c k ie j” O b s e rw a to rz y  
u w a ż a ją , że w y s tą p ie n ie  m a rs z a łk a  
C a m e ro n a  w  A u s tra l i i  n ie  je s t  
p rz y p a d k o w e . T e g o  ro d z a ju  w y p o ­
w ie d z i są n ie z b ę d n e  d la  b r y t y j ­
s k ie g o  k o m p le k s u  w o js k o w o -p rz e -  
m y sło w e g o , s ta n o w ią  b o w ie m  p u n k t  
w y jś c ia  do  żą d a ń  w z ro s tu  w y d a t ­
k ó w  w o js k o w y c h  i w y ś c ig u  zb ro ­
je ń  w  ra m a c h  N A T O .

N . C a m e ro n  z w ró c ił na s ie b ie  u -  
w a g ę  w io s n ą  b r . s ła w e tn y m  p rz e ­
m ó w ie n ie m  w y g ło s zo n y m  podczas  
w iz y t y  w  C h in a c h , w  k tó r y m  su­
g e ro w a ł z je d n o c ze n ie  się W . B r y ­
ta n ii  i C h in  p rz e c iw k o  Z w ią z k o w i  
R a d z ie c k ie m u .
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— S a m e  ro z w ią z u je m y  w s z y s tk ie  

k r z y ż ó w k i.  U d z ie la m y  b ard a o  óu>żo 
in fo r m a c ji  o  ro z k ła d z ie  ja z d y  po ­
c ią g ó w  i  a u to b u s ó w . W  ś ro d y  1 so­
b o ty  k ib ic e  p y ta ją  o  w y n ik  m e c zu  
„P o g o n i” , w  n ie d z ie lę  o d  ra n a  są 
te le fo n y  o w y n ik i  l ig i  a n g ie ls k ie j.  
S z c ze c in ia n ie  „są b a rd zo  c ie k a w i,  
m o żn i! p o w ie d z ie ć , w s zy s tk ie g o . 
C h c ą  w ie d z ie ć , ile  d z ie c i m a  A B B A ,  
k t o  je s t  m ę że m  A n n y  J a n ta r ,  ile  
la t  m a  Ire n a  D ziedsyc.

—  W ła ś n ie  —  ile?
— D o s tę p n e  n a m  ź ró d ła  p isane  

m ilc z ą  n a  te i)  te m a t. D a le j — są 
p y ta n ia  o ad re s  P C K  i n u m e r  k o n ­
ta  C e n tru m  Z d ro w ia  D z ie c k a . N a j ­
m ło d s i szc ze c in ia n ie  p roszą o po ­
m o c  w  p is a n iu  p ra c y  d o m o w e j,  
c h o rz y  d o m a g a ją  się p o s ta w ie n ia  
d ia g n o zy .

—  T o  ju ż  w y k ra c z a  poza k o m p e ­
te n c je  „d z ie w ię ć s e t je d e n a ś c ie ” .

—  A le ż  o c zy w iś c ie . Są je d n a li s y ­
tu a c je , w  k tó ry c h  s ta ra łb y  s ię  po­
m ó c . Z a d z w o n ił  k ie d y ś  c h ło p a k  z  
ro z d a r ty m  se rc em . N ie  w ie d z ia ł, że 
je s t  te le fo n  z a u fa n ia . P oszed ł do 
w o js k a  i r z u c i ła  go d z ie w c z y n a . 
R o z m a w ia liś m y  dość d łu g o . T łu m a ­
c z y ła m . p rz e k o n y w a ła m  1 ch y b a  
t ro c h ę  .p o c ies zy ła m ..

W  „Kurierow ej’'’ kawiarence

Dziewięćset jedenaście
SŁUCHAM...

SZCZECIŃSKIE B iu ro  In io r .  
macy j  n-o-Zlecenio we „911”  u . 
dzielą 21 rodzajów  in fo rm ac ji, 
poczynając od repertuaru  k in  i 
teatrów , poprzez w y n ik i spor­
towe i adresy hote li, na prze­
pisach ku lina rnych  kończąc. 
Prócz tego w ykonu je  1 rodza­
jó w  ¿eceń. Te same fcelefonist- 

> k i, lecz pod numerem „918”  in ­
fo rm u ją  o ruchu statków  PZM. 
Oto jedna z pań z „dziewięćset 
jedenaście”  — G rażyna Mucha, 
dzisiejszy gość w  naszej ka w ia ­
rence.

— C zy p a n ie  w ie d z ą  w s zystko?
•— S ta ra m y  się.
— D o k ą d  dz iś  pó jść do k in a ?
—  W  „ K o s m o s ie ”  t r w a  p rze g lą d  

f i lm ó w  b ry ty js k ic h , a le  w ą tp ię , czy  
d o stan ie  p an  k a r n e t .  Z a ś  w  „C o ­
losseum ”  łe e i „ B itw a  o  M id w a y ”  
b o d a jże  p rz e d o s ta tn i d z ie ń .

•— Z  ja k ą  s zy b ko ś c ią  s ta c ja  o r b i­
t a ln a  „ S a lu t”  o k rą ż a  Z ie m ię ?

—  N ie  w ie m .
— M o żn a  t a k  o d p o w ia d a ć  d z w o ­

n ią c e m u  a b o n e n to w i?
—  N ig d y  ta k  n ie  m ó w im y . N ie  

je s te ś m y  je d n a k  k o m p u te ra m i, b y  
w s zy s tk o  p a m ię ta ć . K o rz y s ta m y  z 
dużego  ks ię g o zb io ru . M a m y  e n c y ­
k lo p e d ie , w ie lk ą  i tę  n a jn o w s zą , 
c z te ro to m o w ą , p rze ró żn e  s ło w n ik i ,  
„ W ie lk ą  ks ięgę p rz y s łó w  p o ls k ic h ” , 
w s zy s tk ie  m o ż liw e  ro c z n ik i. „ K u c h ­
n ię  p o ls k ą ”

— W ie le  in fo rm a c ji  je d n a k  d eza ­
k tu a l iz u je  się.

— O c zy w iś c ie . S ta le  je  u a k tu a l­
n ia m y , n a n o s im y  p o p ra w k i n a m a r­
g in es ac h . P ró c z  tego d y s p o n u je m y  
s p e c ja ln y m i z e s zy ta m i z w y c in k a ­
m i p ra s o w y m i z ca łego  k r a ju .

—  U d z ie la n e  in fo rm a c je  są za te m  
pew ne .

— N a  sto p ro ce n t.
— O co n a jc zę ś c ie j p y ta ją  „szcze­

c in ian ie ?
— T ru d n o  w s zys tk o  w y lic z y ć , jest 

tego  n a p ra w d ę  du żo . P o za  ty m  za ­
le ży  to  od d n ia . N a  p rz y k ła d  w  
ciąg u  ty g o d n ia  p ra w ie  n ik t  n ie  p y­
ta  o has ła  do k r z y ż ó w k i,  zaś w  
sobotn ie  p o p o łu dn ie  i w  n ie d z ie lę  
te le fo n y  d o s ło w n ie  u r y w a ją  się  w  
te j  w ła ś n ie  s p ra w ie . A b o n e n to m  
w y d a je  się że m y  o t rz y m u je m y  
g o to w e hasła .

— A  jest in acze j?

— A  w ty m  czasie if in i  n ie  m o ­
g li się  p o łąc zyć  z  „911” .

— N ic  p o d ob n e g o! A k u r a t  w te d y  
n ik t  in n y  n ie  d z w o n ił.

—  S k ą d  p a n i*  w ie?
— M a m y  d z ie s ię ć  w e jś ć , dzies ięć  

osób m o że  d z w o n ić  je d n o c ze ś n ie .
— Z  ja k im  s k u tk ie m ?
— C zas em  trze b a  tro c h ę  p o cze­

k a ć . D y ż u r u ją  z a z w y c z a j d w ie  te ­
le fo n is tk i.

— T rochę?  C zęsto cze ka się b a r -  ! 
d zo  d łu g o .

— N ie je d n o k ro tn ie  s ły s zy m y  w y -  , 
m ó w k i, że  p o p ija m y  sob ie  k a w k ę , 
p lo tk u je m y , za m ia s t o d b ie ra ć  te le ­
fo n y . N a p ra w d ę  n ie  m a m y  na to 
czasu. N ic  m o że m y  p o zw o lić  sobie  
n a ta k ie  rze czy . Ś re d n io  w  ciągu- 
d n ia  u d z ie la m y  o k o ło  ty s ią c a ' p rze  
ró ż n y c h  In fo r m a c ji .  T a k ic h , 'n a  k tó  
re  o d p o w ie d ź  je s t  n a ty c h m ia s to w a  
1 ta k ic h , k tó r e  w y m a g a ją  sp o jrze ­
n ia  do  e n c y k lo p e d ii c zy  ro c zn ik a

—  A  i le  osób z a m a w ia  u p ań  b u ­
dzen ie?

—  T e ż  ś re d n io  ty s ią c  d z le n n ie i Z  
tego o k o ło  trz y s ta  s ta ły c h  z le ce ń . 
N ie je d n o k ro tn ie  p o m a g a ją  n a m  k o ­
le ż a n k i z „d z ie w ię ć s e t t rz y n a ś c ie ” .

— Z a m ó w iłe m  k ie d y ś  b u d ze n ie  1 
p a n ie  się s p ó źn iły .

— B u d ze n ie  szc zec in ia n  to  osob­
n y  te m a t. Pew ien^  p an  z a m ó w ił tę 
usługę na c a ły . m ie s iąc . I  p rz e z  ty  
d z ie ń  d z w o n iły ś m y  b ezs ku tec zn ie , 
n ik t  n ie  o d p o w ia d a ł. W res zc ie  zg ło  
s i ł  s ię , p y ta m y  w ię c , c zy  te le fo n  
b y ł u szk o d zon y . — N ic  podobnego  
—  o d p o w ia d a  ó w  pan — co d z le n - ; 
n ie  je s te m  b u dzony .

— D lac zeg o  w ię c  n ie  podnos ił 
s łu c h a w k i?

— N ie  w ie d z ia ł,  że trz e b a ! U w a ­
ż a ł, że w y s ta rc za  sa m  d zw o n e k  
T a k ie  d łu g ie , b ezs k u te c zn e  d zw o ­
n ie n ie  a b s o rb u je  czas, m o że m y  się 
w ię c  o d ro b in ę  sp ó źn ić  z te le fo n e m  
do  in n e g o  ab o n e n ta . N ie d a w n o  
d z w o n iła m  t a k  w ła ś n ie  b ezs ku tec z­
n ie  W re s zc ie  o d e z w a ł s ię  zdysza­
n y  głos. P a n i, k tó ra  za m ó w iła  b u ­
d zen ie , w s ta ła  w c ze ś n ie j i w yszła  
z psem na spacer.

— M n ie  m u s ia ła b y  p a n i * budzić  
d w a  ra z y .. . ■*-

—  D w a  ra zy?  T o  m a ło . Są ab o ­
n e n c i, k tó rz y  z a m a w ia ją  b u d ze n ie  
c z te ro k ro tn e , w  o d stęp a ch  p ię c io ­
m in u to w y c h

—  M o ż n a  ta k ?  T o  p oproszę ...
(Jas)

O p o w ie ś c i szczecińskich  u lic

STARY PLAC 
JAK NOWY

,W  W Y N IK U  dywanowych 
na lotów  alianckiego lo tn ic tw a  
jeden, z najważniejszych, zało­
żonych w  X IX  stuleciu gw iaź­
dzistych placów Szczecina, p rak­
tycznie przestał istnieć. Pozo­
stało je dyn ie  okrągłe miejsce 
otoczone zwałam i gruzów. 
Dzielnie sterczał czerwony 
gmach dzisiejszego W ojewódz­
kiego A rch iw um  Państwowego 
oraz ściany przyleg łych doń 
kam ienic. Na ru ftiow isku  tym  
powsta ł po lski plac Lotn ików , 
ku  pamięci bohaterów kam panii 
wrześniowej, wsław ionych w 
b itw ie  o Anglię , w a lk  pow ie trz­
nych na wszystkich fron tach 
ostatn ie j w o jny  oraz tych k tó ­
rzy dziś strzegą polskiego 
nieba.

A u to r „parysk iego”  układu 
u lic  śródmieścia 'chyba w tym  
m iejscu trochę się pom ylił w 
wyliczen iach, bo dwa gw iaź­
dziste place um ieścił zbyt blis­
ko  siebie. Do dziś w ie lu  tu rys ­
tów  i szczecinian ma trudności 
z określeniem  gdzie kończy się 
plac Lo tn ików  a zaczyna plac 
Żołnierza. Oba węzły kom uni­
kacyjne spięte są klam rą na­
der skom plikowaną, a ścisłą 
granicę m iędzy nim i przepro­
wadzić n ie  sposób. Jedno jest 
pewne — pro je k tan t te j p lanis­
tycznej ła m ig łów k i m ia ł na 
uwadze sprawny ruch uliczny 
pojazdów konnych, a na rozwój 
raczkującej wówczas m oto ry­
zacji zapa tryw a ł się sceptycz­
nie. B y ł realistą, lecz historia 
uczy, że prz szłość przyznaje 
rację fa-ntastom i marzycielom.

P R ZE T R W A ŁA  w ojnę wspa­
niała roślinność na placu L o t­
ników. Przez cały rok zdob.ą 
miasto krzaczaste cisy — rzad­
ka odm iana tego ginącego drze­

wa. Rondo oka la ją  rozłożyste 
lipy. Rosną tu również czerwo- 
nolistne, chylące się ku  ziemi 
b u k i plączące. Tę przedw ojen­
ną flo rę  uzupełnia dziś wzo­
rzysty różnobarwny kobierzec 
kw ia tów . Daje plac Lo tn ików  
głęboki haust tlenu te j ru c h li­
w e j, cuchnącej spalinam i części 
szczecińskiego śródmieścia.

W 1945 roku z placu L o tn i­
ków w idok roztaczał się ponu­
ry . Rozlegle, pełne gruzów te­
reny aż do ul. Roosevelta, po- 
przetykane z rzadka ocalałym i 
budynkam i, zamiast u lic : M a­
zurskie j i  Jedności Narodowej 
— kory ta rze ' przebite przez 
usypiska zgliszcz. W latach 
pięćdziesiątych w ramach pla­
nu 6-letniego podjęto w  odzys­
kanym  Szczecinie pierwsze sze­
roko zakrojone przedsięwzięcie 
budowlane — Śródm iejską 
Dzielnicę- M ieszkaniową. Nie 
była to już odbudowa przed­
wojennych kam ienic, lecz 
wznoszenie nowych domów, za. 
pro jektow anych w  duchu no­
woczesnej wówczas a rch itek tu ­
ry. Do takich  pięknych, wygod­
nych i przestronnych mieszkań 
wzdychali potem ludzie, k tó ­
rym  przypadło w udziale M 
ileś tam w oszczędnościowych 
wysokościowcach powstałych u 
schyłku la t 60.

Spory kaw ałek miasta oka la ­
jący pl. Lo tn ików  od ul. Ja­
g ie llońskie j aż po ul. M ałopol­
ską, a sięgający aż do placu 
G runwaldzkiego i al. Buczka 
(wówczas al. Pomorska) zabu­
dowano w  niespełna 4 lata. Oto 
tempo im ponujące do dziś!

N IM  jeszcze przystąpiono do 
te j pierwszej w ie lk ie j budowy 
w polskim  Szczecinie, nie opo­
dal pl. Lo tn ików , przy placu 
Żołnierza Polskiego stanął Po­

m n ik  Wdzięczności — sym bol 
sojuszu, k tó ry  spraw ił, że 
Szczecin do Polski pow rócił. W 
czerwonym  przysadzistym  gm a- ' 
chu arch iw um  odnaleziono do­
kum enty mówiące o odwiecz­
nych związkach Pomorza Za­
chodniego z Polską, *o słow iań­
skie j przeszłości tych ziem. Nie 
wszystko udało się Niemcom 
wyw ieźć lu b  zniszczyć podczas 
szybkiej ew akuacji w obliczaj 
naporu A rm ii Radzieckiej.

Plac Lo tn ikó w  tę tn i dziś ży­
ciem. Jest tu  renomowana księ­
garnia z rozbudowanym  dzia­
łem medycznym, jest f irm o w y  
sklep „T e lim eny” , jest b iuro 
turystyczne PTTK. Od la t rów ­
nież działają przy pl. Lo tn ików  
sklepy: Pewexu, a rtyku łó w
gospodarstwa domowego, radio­
w o -te lew izy jny.

Restauracja „B a la to n ” od po­
nad 10 la t z powódzemem la n ­
suje (praw ie że) węgierską k u ­
chnię z zupą gulaszową na cze­
le. Przedtem m ieścił się tu  rów ­
nie znany, choć przesiąknięty z 
lekka atmosferą skandalu loka l 
noszący nazwę „Cafe C lub” . 
Przez pewien, k ró tk i zresztą 
czas uchodził on za m iejscowy 
„Folies Bergeres” .

Najm łodszą budowlą przy 
placu jest „Ś w ia t Dziecka”  — 
p iętrow y paw ilon z odzieżą dla 
najmłodszych. W ten sposób 
stary szczeciński plac L o tn i­
ków  ma ju ż  wszystkie naroż­
n ik i. Znak to, że szczerby w o­
jenne w te j części m iasta za­
b liźn iły  się. Jego arch itektura  
jest n iew ątp liw ie  zupełnie inna 
od p ierw otne j, dziew iętnasto­
wiecznej, lecz o ileż bardziej 
swojska, szczecińska i polska 
zarazem. Plac Lo tn ików  to 
przede wszystkim  h istoria  ostat­
nich 33 la t odbudowy. (ław )

(Fot. Z. Jodkowski)

Pa ż E D  p a ro m a  d n ia m i p rze ­
k a za n o  h a rc e rz o m  • f la g ę  O r ­
g a n iz a c ji N a ro d ó w  Z je d n o ­
czo n y ch . pod k t ó r ą  po lscy  

żo łn ie rz e  p e łn i li t ru d n ą  s łu żbę  na  
B lis k im  W schodzie . P o w ie w a ła  ona  
nad  g łó w n ą  bazą d o w ó d z tw a  p o l­
s k ie g o  w łs n ia m i. S k ą d  ta k i  d a r  
a k u ra t  d ia  h a rc e rz y  szczec ińskich?  
P rz y w ie ź li  go ż o łn ie rz e  12 D y w iz j i  
Z m e c h a n iz o w a n e j w  S zc zec in ie , k tó  
r z y  s ta n o w ili trzo n  p o lsk ie g o  k o n ­
ty n g e n tu  D o ra ź n y c h  S ił Z b ro jn y c h  
O N Z  podczas p ią te j zm ia n y .

P o nad  sześć m ie s ię c y  spędzonych  
w  p ia nk ac h  p u s ty n i n ie  b y ło  ła tw e .  
T y m  w ię k s za  s a ty s fa k c ję  m ie li  żo ł 
m e rz e , k ie d y  po p o w ro c ie  do  k r a ­
ju  ic h  s łu żb ę  oce n io n o  Ja k o  w zo ­
ro w ą . za s łu g u ją c ą  n a n a jw y ż s z e  
u zn a n ie

T a  je d n o s tk a  w o js k o w a  t r a f i ła  n a  
B lis k i W schód  w  o k re s ie  b a rd zo  
tru d n y m . B y ło  to  w  cza sie  d ru g ie ­
go p o ro z u m ie n ia  a ra b s k o -iz ra e ls k ie  
go. k ie d y  n a s tą p iło  p rze s u n ie c ie  
„ s t re fy  p o k o ju ” . A za te m  p o ls k i 
ż o łn ie rz , do  k tó re g o  n a le ża ło  m . in . 
b u d o w a n ie  d ró g  i o b ie k tó w , ro z -  
m in o w y w a n ie  te re n u  o ra z  zao p a­
tr z e n ie  w  ży w n o ś ć  i w o d ę . w p ro s t  
z  s a m o lo tu  m u s ia ł ru s zy ć  do  w y ­
k o n y w a n ia  zad a ń .

S z c z e c iń s k a  z m ia n a  w a r ty  w  Ism aiiii

Z samolotu oa posterunek
T Y M C Z A S E M  n ie  t a k  ła tw o  b y ło  dec zn e  k o n t a k ty  z lu d n o ś c ią  m ie j-  

p rzys tos o w a ć  s ię  c h o ć b y  do s a m e j scow ą. 
z m ia n y  k l im a tu . G d y  o p u szc zali
k r a j ,  n a  lo tn is k u  w  G o le n io w ie  n a  P rz y m ie rz e  z a w a r to  ta k ż e  z k o -  
w e t  o rk ie s tra  n ie  m o g ła  z a g ra ć  im  c z u ją c y m i n a  p u s ty n i B e d u in a m i. 
n a  p o żeg n an ie , te m p e ra tu ra  w y n o -  A  s ta ło  s ię  to  za s p ra w ą ... w o d y . 
s iła  m in u s  18 s to p n i C e ls ju s za  i.. .  Jest o n a  n a jc e n n ie js z y m  s k a rb e m  
t r ą b y  z a m a rz ły . T y m c z a s e m  K a i r  w  ty c h  su c h yc h , p u s ty n n y c h  re -  
p o w ita ł ic h  d w u d z ie s to o ś m io s to p - g io n a c h . T o te ż  c h ło p c y  z p o lsk im  
n io w y m  u p a łe m . e m b le m a te m  n a  le w y m  ra m ie n iu

N ie ła tw o  ta k ż e  b y ło  do sto so w a ć w k ró tc e  z a o b s e rw o w a li , iż  je ś li po 
się do  z u p e łn ie  o d m ie n n e g o  sp o łe - d o s ta rc ze n iu  w o d y  do  k o le jn y c h  
cze ń stw a . P r z y d a ły  się w p ra w d z ie  b a z  i p o s te ru n k ó w  z o s ta je  im  n ie -  
3 m ie s ią c e  p rz y g o to w a ń  p rze d  y /y -  co teg o  d ro g o ce nn e g o  p ły n u , n a ­
ja z d e m , p o z n a w a n ia  k r a ju  do  k t ó  ty c h m ia s t  p o ja w ia ją  s ię  ja k  spod 
re g o  je c h a li ,  łu d z i,  łc h  m e n ta ln o ś -  z ie m i sm ag łe  d z ie c i z  p u s z k a m i po 
c i. o b y c za jo w o ś c i, t a k  ró ż n e j od k o n s e rw a c h , k u b k a m i, b u k ła k a m i,  
n as ze j. T c te ż  szc zec iń s cy ż o łn ie rz e  W y s tą p i l i  w ię c  do d o w ó d z tw a  z 
s to s u n k o w o  s zy b k o  n a w ią z a li  s e r-  p ro p o z y c ją , iż  będ ą  p rz y  k a ż d y m

w o js k o  m o że  z a im p o n o w a ć  in n y m . 
S to s u n k i p a n u ją c e  w  nas zyc h  b a ­
zac h  w z b u d z iły  zazdroś ć i p o d z iw  
s ze re go w có w  o ra z  p o d o fic e ró w  z 
in n y c h  k o n ty n g e n tó w . Podczas służ  
b y  b o w ie m  p rze ło żo n y  b y ł z w ie rz c h  
n ik ie m , k tó re g o  ro z k a z y  n a le ż y  w y  
p e łn ia ć  s p ra w n ie  i d o k ła d n ie , w  cza 
s ie  w o ln y m  je d n a k  s ta w a ł się k o ­
le g ą , z k tó r y m  m o żn a  z a g ra ć  w  
s ia tk ó w k ę , p o g w a rzy ć  p rz y  k a w ie ,  
c z y  w s p ó ln ie  b a w ić  s ię  n a  d a n s in ­
gu  ( ta k , bo  1 ta k ą  r o z r y w k ę  u w zg lę d  
n ia n o , ty m  b a rd z ie j, iż  n a  B lis k im  

tra n s p o rc ie  w o z ić  Jedną c y s te rn ę  "W schodzie je s t ró w n ie ż  p o m o c n i-  
w ię c e j — d la  B e d u in ó w . P r o je k t  zo cza s łu żba k o b ie c a ). T a  b ezp o ś red -  
s ta ł z a a k c e p to w a n y  i w k ró tc e  ż o ł-  n iość i ła tw o ś ć  k o n ta k tó w  m ie d z y  
n ie rz e  m ie li  s ta łą  k l ie n te lę . Ju ż  n ie  p rz e ło ż o n y m i a p o d w ła d n y m i, w  n i 
t y lk o  d z ie c i, a le  m ę żc zy źn i, a n a -  c zy m  n ie  u m n ie js z a ją c a  d y s c y p łi-  
w e t  k o b ie ty  —  p rz y c h o d z ili po  w o -  n y  w o js k o w e j,  b y ła  p rz e d m io te m  
dę. Je s t to  o t y le  e w e n e m e n te m , iż  zazd ro ś c i ze s tro n y  n iżs zyc h  stop - 
lu d y  p u s ty n i u n ik a ją  k o n ta k tó w  z n ie m  i p e w n e j n ie c h ę c i d o w ó d z tw  
b ia ły m i. in n y c h  k o n ty n g e n tó w .

S T A Ł E  k o n t a k ty  szczec ińscy żo ’  H IS T O R IA  w a lk i  p o lsk ie g o  żo ł­
n ie rz e  u t r z y m y w a l i  n ie  t y lk o  z lu d  n ie rz a  o p o k ó j pod z n a k a m i O N Z  
n o śc ią  c y w iln ą , a le  p rze d e  w s zy - to  o c zy w iś c ie  n ie  t y lk o  k w e s tia  B il  
s tk im  z p rz e d s ta w ic ie la m i a r m ii sk iego  W sch o d u . H is to r ia  ta  l ic z y  
w ie lu  k r a jó w , p e łn ią c y m i tu  s łu żb ę  ju ż  so b ie  ć w ie r ć  w ie k u . N ie  za -  
w  o b ro n ie  p o k o ju . J e d n a  z baz , w  b ra k ło  P o la k ó w  w  W ie tn a m ie . N i-  
E1 T a s . b y ła  n a w e t  w s p ó ln a  — p o i- g e r i l ,  L a o s ie , K a m b o d ż y , K o re i,  
s k o -k a n a d y js k a . I  tu , podczas k o n  P o ls k ie j f la g i n ie  z a b ra k ło  obok  
f r o n ta c j i ,  o k a z a ło  s ię , iż  p o ls k ie  b łę k itn e g o  s z ta n d a ru  O N Z . (su)

«
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W L IB II  dobre zbiory zbóż 
*— ja k  rzadko, dopisały 
opady w porze deszczowej, 

czyli tutejszej zimie, trw a jące j 
od drugie j połowy grudnia do 
połowy marca.

Zadowoleni są zwłaszcza ma­
ło ro ln i chłopi, liczący każdego 
dinara, bowiem w ie lu  z nich 
otrzym ało za pośrednictwem k> 
kainych kom itetów rew olucy j­
nych nowoczesne zabudowania 
gospodarcze. Dopiero po pew­
nym  okresie użytkowania będą 
oni zwracać państwu należność 
za te obiekty, zresztą rozłożoną 
na długoletnie, korzystne ra ty .

Owe nowoczesne fa rm y w  re­
jon ie Cyrena jk i stanowią solid­
ną w izytówkę dobrej roboty poi 
skich specjalistów, g łó w ce  j ł  
Rzeszowskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego. Rzeszowiacy zbu­
dowali około 1860 w ie lk ich  go­
spodarstw wiełoobiektowyćh w 
miejsce poprzednich zarysowa­
nych i rozsypujących się w w y­
n iku  pamiętnego trzęsienia zie­
m i, które nawiedziło ten rejon 
w  19S8 roku. Rzeszowscy bu­
dow lani w y jecha li już do k ra ­
ju . Wspomina się ich tu  z du­
żym uznaniem, bowiem pozo­
s taw ili po sobie sporo dobrej 
roboty. Obecnie przeję li pałecz­
kę na Innych odcinkach nie gor 
si specjaliści z Mieleckiego 
Przedsiębiorstwa Budo wlanego.

Do tych nowoczesnych farm  
polscy drogowcy z „B U D I- 
M E X U ”  zbudowali w latach 
1974— 1977 kilkaset k ilom etrów  
tw ardych dróg dojazdowych, po 
łączonych z głów nym i a rte ria ­
m i. Dzięki temu w w ie lu  re jo ­
nach C yrena jki wywóz płodów 
rolnych i hodowli do miast oraz 
systematyczne zaopatrywanie 
wsi w podstawowe a rtyku ły  i 
urządzenia nie stanowi proble- 

. m u .

Równolegle z siecią farm  pol­
scy drogowcy, pieczętujący się 
polskim  znakiem firm ow ym  
„DR O M EX” , zbudowali sieć ulic 
m ie jskich w miejscowościach: 
Benghazi, E l M arj, Jardes i Tak

Farmy I drogi dla Libii

Polacy na pustyni i w buszu
nes. Co to znaczy zresztą „w  
miejscowości?”  Przykładem 
może być E l M arj, zwana b łęd­
nie Barką. Stara Barka, a właś­
ciw ie Barce, istn ie je opodal, ja ­
ko na wpół zrujnowane przez 
wspomniane trzęsienie ziemi i 
opustoszałe miasteczko.

Nowe zbudowano od podstaw 
w łaściw ie w buszu przez spec­
ja lis tów  z różnych kra jów , przy 
czym największy zakres robót

drogowych i obiektów wyższej 
użyteczności publicznej powie­
rzono Polakom. Zlecono im  na­
wet budowę meczetu. Z  zada­
nia wyw iąza li się nad podziw 
sprawnie i architekci, i  realiza­
torzy. Charakterystyczne, jedy­
ne w El M arj b łękitne kopuły 
z dala przykuwają uwagę.

ALE jest i dalszy oiąg dobrej 
roboty polskich drogowców. M i­
nisterstwo K om un ikac ji L ib ij-

skiej Arabskiej D żam ah iriji Lu ­
do wo-Socjalistycznej zleciło im  
w br. wykopanie około 180 km 
drogi, m ającej łączyć E l M a rj z 
La-mludą i Tak nes z Kharubą 
oraz odcinek około 160 km  ma­
jący połączyć położone w  pa­
górkowatym  buszu Tm i mmi 
(wschodnia Cyrenajka) z położo 
nym i w środkowej Cyrenajce, 
na północnym obrzeżu pustyni 
Cal a use śo, E l Ma k i li i Gubbą. 
Standard tych dróg odpowiada

P O I.S C Y  h u d o w n ic zo w ie  d ro g i H a d a b a  — T a rh u n a  p ra c u ją c y  w  L ib ii  n a  k o n tra k c ie  f ir m y  „ D K U -  
M E X " .  Drofea m a  p rzeszło  100 k m  d ługośc i, w  ty m  24 lu n  w  te re n ie  w zn ie s ień  do 300 m  w ysokości. B u ­
d u ją  w ię c  m o sty , w ia d u k ty  i  m u ry  o p o ro w e. (F o t. C A F  — W ó jc ik )

jakości polskich dróg szybkiego 
ruchu. A rte rie  te nie ty lko  po­
mogą odciążyć ruch na tzw. 
głównej drodze biegnącej przez 
całą długość Libid, wzdłuż wy­
brzeża Morza Śródziemnego — 
i  to w średniej odległości od 
plaż zaledwie około 1 km  — lecz 
ich celem jest usprawnienie 
działalności gospodarczej w  te j 
części k ra ju , zaś w k ierunku po 
łudtniowym u ła tw ią  one zaopa­
trzenie nowo organizowanego 
rejonu rolniczego i hodowlane­
go na ziemiach wydzieranych 
pustyni.

Całością robót wykonywanych 
w Cyrenajce przez „DR O M EX”  
k ie ru je  inżynier Kazim ierz Zbuc 
k i. Zanim  powierzono mu rea­
lizację zadań w L ib ii — przez 
praw ie dwadzieścia la t kie ro­
wał Poznańskim Przedsiębior­
stwem Robót Drogowych.

Codziennie’ z k ilk u  caropów, 
rozrzuconych w promieniu ok. 
300 km, wyruszają własnymi 
autobusami do pracy załogi — 
geologowie, zespoły mierniczych, 
wysokiej klasy operatorzy sprzą 
tu zmechanizowanego.

Pod tą szerokością geograficz­
ną busz szybko pogrąża się w 
nocnych ciemnościach. Trzeba 
więc oświetlać sobie, teren re­
flektoram i z maszyn samojezd­
nych i samochodów ciężaro­
wych. Term iny naglą, za zwłokę 
trzeba .płacić w twardej wa lu­
cie.

Od. wschodu noc blednie. U- 
stępuje na k ró tko  nieruchomo 
zawieszona duchota o tempera­
turze plus dwadzieścia pięć stop 
ni Celsjusza, rozpędzona w ieją­
cym latem od morza przyjem ­
nym wiatrem  zwanym, tu  Ba- 
hari. Ten sam w ia tr jesienią i 
wiosną stanowi udrękę dla 
ludzi zatrudnionych na o tw a r­
tych przestrzeniach, bowiem pod 
ryw a i pędzn nieprawdopodob­
ne ilości dróbnego rdzawego py 
łu, przed k tórym  nie ma uciecz­
ki. I  taki jest dzień powszedni.

W IKTO R BR YX

Bachczysaraj -  wczoraj i dziś
NAZWA „Bachczysaroj" przy­

wodzi na myśf przede wszy­
stkim fontanny. Owe słynne 

fontanny, opiewane przez poetów 
i uwieczniane przez malarzy. Ale 
stary Bachczysaraj, malowniczo 
położony w ciasnym wąwozie w 
górach krymskich, to nie tylko bu­
dzące podziw I współczesnych, t 
potomnych, urządzenia wodne —• 
dzieło osiemnastowiecznych inży­
nierów.

PISALI O NIM MICKIEWICZ 
I PUSZKIN...

NIEKTÓRE z wąskich uliczek, 
biegnących pod kamiennymi zbo­

czami gór i zwieszającymi się blo­
kami skalnymi, pamiętają począ­
tek XVI wieku, kiedy to chanowie 
krymscy założyli Bachczysaraj —  
„pałac-ogród", w łatwej do obro­
ny skalistej gardzieli i przenieśli 
tu swoją stolicę. Funkcje stołecz­
ne chanatu Bachczysaraj pełnił 
prawie do końca XVIII wieku, kie­
dy został przyłączony dp Rosjł. 
Z wieków XVI—XVII! pochodzą 
najsłynniejsze zabytki Bachczysa­
raju: pałac chanów ze smukłymi, 
ostro zakończonymi, jak dobrze 
zatemperowane ołówki, wieżycz­
kami, wielki meczet, łaźnie (zbu­
dowane już w pierwszej połowie 
wieku XVI, wkrótce po założeniu

miasta), mauzoleum dynastii cha­
nów Girejow.

Wyjątkowo piękne położenie i 
barwna przeszłość miasteczka po­
budzały wyobraźnie romantycz­
nych poetów I przyciągały mala­
rzy. Uroki Bachczysaraju sławił 
Mickiewicz, pisali o nich Puszkin, 
Gribojedow, Wiaziemskl I inni 
poeci rosyjscy. , Niepowtarzalne 
pejzaże miasta ł jego okolic 
utrwalali na swoich płótnach ta­
cy wybitni malarze rosyjscy, jak 
Riepin, Surikow.™

PRZEMYSŁ W -  OGRODZIE
DZlS obok zabytkowego mias­

to-muzeum, jak dawniej tonącego

w bujnej roślinności, na równinie 
rozciągającej się u wylotu wąwo­
zu, rozłożył się nowy Bachczysa­
raj. Z okien rejonowego komite­
tu wykonawczego widać Jak na 
dłoni nowe, białe osiedla mieszka­
niowe, otoczone trawnikami, kwiet 
nikami, skwerami. Wśród domów 
czteropiętrowych wyrastają I wyż­
sze, jedenastopiętrowe. Zbudowa­
no szkołę muzyczną, kino letnie, 
wzniesiono nowe gmachy zespołu 
szkół zawodowych przemysłu bu­
dowlanego.

Dzisiejszy Bachczysaraj to mias­
to przeszło dwudziestotysięczne, z 
rozwiniętym przemysłem materia­
łów budowlanych i przemysłem 
drzewnym, które pracują przede 
wszystkim dla potrzeb miejsco­
wych kołchozów. W 1960 roku ja­
ko pierwszy większy zakład prze­
mysłowy podjęła produkcję cęmen 
townia, pracująca na miejscowym 
surowcu —  margiu. W następnych

latach zbudowano również fabrykę 
elementów żelbetowych oraz za­
kłady przemysłu drzewnego. Roz­
wija się przemysł przetwórczy, 
pracujący na miejscowych surow­
cach. Wraz z miastem rozwija się 
kompleksowo cały rejon. Otacza­
jące je kołchozy J sowchozy dają 
coraz większą produkcję mięsa, 
warzyw i owoców.

Nowy Bachczysaraj, stolica rejo­
nu, nadał pozostał „miastem-ogro- 
dem". Wokół niego, jak okiem 
sięgnąć, rozciągają się tysiące 
hektarów sadów, winnic i plantacji 
warzyw. A zalane słońcem kamień 
ne uHczkl starego miasta I jego 
zabytkowe budowle przyciągają 
nie tylko coraz więcej turystów. 
Również sami mieszkańcy Bach­
czysaraju odnoszą się do nich z 
sentymentem i troską, jako do 
świadków romantycznej przeszłoś­
ci swojego „miasta-ogrodu”.

JOANNA KRUCZYŃSKA

Na placach budów w NRD
OKREŚLENIE, iż Polacy 

pomagają budować N ie­
m iecką Republikę Demo­

kratyczną, byna jm nie j n ie jest 
przenośnią,

„Polskie obiekty”  wzniesione 
całkowicie przez nasze załogi 
lu b  we współpracy z tow arzy­
szam i'z  NRD, a także z innych 
b ra tn ich  k ra jó w  socjalistycz­
nych, pozostają na trw a łe  w  
kra jobrazie w  każdym  z 15 
okręgów NRD. Pierwszym spo­
śród m iast jest Ilm enau, które 
gościło polskich budowlanych 
od 1968 do 1973 i  pożegnała ich 
po wykonaniu powierzonych za­
dań jako najbardzie j zasłużo­
nych. Tu wzniesiono w  tych la ­
tach według p ro jektów  NRD i 
polskich jedną z największych i 
najnowocześniejszych w  świę­
cie fab ryk  porcelany, sygnującą 
swe serwisy słynńą historyczną 
m arką „G ra f von Henneberg” .

Tu także Przedsiębiorstwo Han­
d lu Zagranicznego Budim ex w  
1968 roku podpisało ko n tra k t na 
budowę całej dzielnicy przemy­
słowej. Kompleks składający 
się z zakładu szkła techniczne­
go, fa b ry k i półprzewodników 
fa b ry k i urządzeń la bora to ry j­
nych oraz domów mieszkalnych 
1 obiektów socjalnych został 
całkowicie zakończony.

Polska m yśl techniczna i rze­
telność wykonania spraw iły, że 
zlecane przez NRD zadania z 
każdym rokiem  rosły. Dowodem 
niech będzie podpisanie w  roku 
1975 kon trak tu  na wzniesienie 
w  pobliżu miasta Chociebusz w 
miejscowości Jaenschwalde ca­
łego kompleksu energetycznego. 
Wartość zleconej inwestycji, 
k tó re j realizację obliczono na 
10 la t, wynosi 250 m in  rub li.

O ROZM ACHU naszej współ­
pracy budowlanej z zachodnim

sąsiadem świadczą również na­
stępujące dane: udział budow­
nictw a w  eksporcie z Polski do 
NRD w  roku bieżącym osiąg­
nął aż 18 procent całości nasze­
go eksportu w  łatach 1968— 
1978; jego wartość wraz z usłu­
gami (mowa tu  ty lk o  o Budi- 
mexie) dla omawianego okre­
su wynosi 2,056 m ld  złotych de­
wizowych. Oprócz wym ienio­
nych placów budów Ilm enau i 
Jaenschwalde dalszymi przykła 
darni naszych możliwości są fa ­
b ryka  celulozy i  papieru w 
Rosenthal, fab ryka  papieru fo­
tograficznego w  Weissenborn, 
fab ryka  papieru w  Krebstein, 
odcinki rurociągów i  gazocią­
gów, 8 ch łodni kominowych 
oraz trzy  kom iny przemysłowe 
o im ponującej wysokości 250 i 
350 m etrów , a także udział w  
montażu turbogeneratorów i  bu 
dowa — ja k  również rozbudo­

wa i modernizacja — dziesiąt­
ków  mniejszych obiektów. Po­
nadto trzy  miasta słynne z za­
by tków  — Poczdam, Q uedlin­
burg  w  górach Harzu i  S tra l­
sund nad B a łtyk iem  — powie­
rzy ły  polskim  konserwatorom 
rekonstrukcję części swoich za­
bytków.

CZŁONKO W IE polskich załóg 
budowlanych w  NRD pamięta­
ją  też o polskich rozdziałach w  
h is to rii tych  regionów NRD w  
k tó rych  pracują. W 1977 roku 
odsłonięto w  Lipsku pom nik po­
święcony Polakom poległym i  
zamordowanym w  okolicach te­
go miasta przez h itlerow ców  w  
czasie I I  w o jny św iatowej. Pom 
n ik  w  czynie społecznym w yko­
nała załoga Budim ex-Krakbud. 
W  roku bieżącym polskie zało­
gi budowlane wzniosły pom nik 
ku  czci żołnierzy I  A rm ii Woj-.

ska Polskiego w  Hohen-Neuen- 
dorf.

M onument w  Hohen-Neuen- 
do rf utrzym any jest w  tonacji 
polskich barw  narodowych, a 
w ięc b ie li i  czerwieni. Na pod­
stawie z czerwonych kam ieni 
w idać trzy  białe o rły  i  płonący 
znicz. Są to symbole czwórki 
naszych żołnierzy. Trzech spo­
śród nich zwyciężyło tu  w  boju 
i  ruszyło na Berlin , czwarty zaś 
poległ i  jemu właśnie poświę­
cony jest znicz. Uroczyste od­
słonięcie pomnika, do którego 
wzniesienia przyczynili się przez 
dostarczenie m ateria łów  i du­
ży w kład pracy mieszkańcy 
gm iny Hohen-Neuendorf, powia 
tu  Oranienburg i  okręgu Pocz­
dam, było tutejszym  wydarze­
niem w  łańcuchu obchodów 35 
rocznicy Ludowego Wojska Po l- 
ęlop-or» na terenie NRD.
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„Babie lato’’
TAK nazywa się fryzura, 

którą lansuje na sezon je­
sienny warszawski mistrz no­
życ i grzebienia, Laurent. 
Praktyczne to uczesanie, a

jego tajemnica leży w innej 
niż dotychczas technice wy­
konania ' fryzury.

NA rysunku: jedna z wersji 
fryzury „Babie lato", którą 
zamieszczamy za stołecznym 
„Expresem Wieczornym".

400 tys. slow
B R A Z Y L IJ S K IE  w y  da w ń ic t  wo  

B loch E d ito re s  za p o w ie d z ia ło  ;• opu­
b lik o w a n ie  w  n a jb liżs zy m  czasie 
w ie lk ie g o , liczącego  aż 400 tys . s łó w  
„ S ło w n ik a  O rto g ra fic zn e g o  B rą z y li j  
Skiego J ę zy k a  P o rtu g a ls k ie g o ” . IfWO- 
stro n ie o w e  d z ie ło  je s t  p lonem  8 -ie t-  
n ie j  p ra c y  f ilo lo g a , k r y t y k a  l i t e r a ­
ck ie g o , a ta k że  by łeg o  d y p lo m a ty , 
A n to n ia  H ouaissa z R io  de Ja n e iro .

Nie wstydźmy się pertekcjonizmu
■ YT U Ł jest co nieco na zysk iw a li albo bohaterowie ba- „P O LA K  PO TR AFI”  to bar- 

' ' m  —  rykad, albo też geniusze kon- dzo dobre hasło i niejednego 
1 jak się to m ówi — puka spiracji. Z te j to przyczyny przeciwnika Polski i Polaków

wyrost, ale problem

Nasz psychotest

Tylko dla pań
-WIELKA MIŁOŚĆ nie wystarcza, aby w pojęcki męża być dobra 

ioną. Poniższa ankieta powie ci w.jakim stopniu nią jesteś. A więc,..

1. Czy jesteś zaniepokojona i zdenerwowana, gdy twój mąż wraca 
później niż zwykłe do domu? Jeśli tak palicz sobie 3 punkty. Nie 
—  0.

do drzwi.' Tak się składało, z każdy z nas po tra fi na przy- szlag tra fia  już chociażby właś- 
różnych zresztą przyczyn (je- kład wym ienić bez problemu nie z tego powodu, że p o t  r a ­
dni obw in ia ją np, za to Oby- k ilka  lub  kilkanaście nazwisk f i r n y ,  że nie dajemy się — 
watełkę H istorię), że polski X V II I  i X IX -w iecznych bo- czego nam owi różni „życzli- 
rodak nie był w swej masie jow ników , od generała po- w i”  szczerze żyezą — zepchnąć 
nigdy zbyt w ie lk im  entuzjastą cząwszy a na szewcu skoń- do rangi i ro li jakiegoś „k ra -  
perfekcjonizm u, przedkładając czywszy, natomiast w  m roku ju  B” . Rzecz jednak w tym, 
„poryw y serca i um ysłu”  nad zapomnienia (m imo wysiłków  aby „każdy Polak p o tra fił” , a 
trzeźwe i wyrachowane myślę- S. Bratkowskiego) pozostają przeróżni maruderzy (indyw i- 
nie. Zawsze też w k ilk u  ostat- nadał ći wszyscy., którzy mo- dua ln i i zbiorowi) nie opóźnia- 
nich wiekach jepsi byliśm y —  żołnie, pracą u podstaw, stara li l i  naszego marszu do wyraźnie 
używając term inów z bogatej się wówczas zaszczepiać no- wytkniętego celu. 
skarbnicy b. selekcjonera kadry woczesne metody gospodaio- .
p iłka rsk ie j —  „w  destrukc ji”  wania, handlu', edukacji czy NA KO NIEC pewien obrazek 
niż „w  konstrukc ji” , Do tego techn ik i. ’ „z okienka” . Podczas telew i-
typu działań zmuszali nas zyjnego pojedynku „Wszystko
przeróżnej maści zaborcy i DZIŚ znajdujem y się w zu- za wszystko”  prowadzący red. 
okupanci, k tórym  dosłownie i pełnie irinym- punkcie« naszych M ikoła jczyk sięgnął w pewnym 
w przenośni dobry Polak roz- dziejów i patrząc wokół (a Po- momencie do życiorysu boha- 
m optowywal co się ty lko  dało. luk jeździ tu  i ówdzie, patrzy tera programu, kosmonauty 
Stąd też nie bez rac ji tw ierdzą bystro, porównuje...) w idzim y -Mirosława Hermaszewskiego i 
dziś uczeni mężowie, iż bardzo jak wiele zmian przyniosły m i- s tw ie rdził, że w łaściw ie jest 
często m iarą patrio tyzm u były nione lata. Wkraczamy w  erę to życiorys „człow ieka dosko- 
właśnie działania destrukcyjne, rew o luc ji naukowo-technicznej nałego” : dobry syn, wzorowy 
opóźniające, sabotujące. Sławę niosącej narodom i państwom uczeń, znakomity pilo t, same 

takie przyspieszenia rozwoju o p ią tk i na-świadectwach i w  in - 
jak ich  jeszcze wczoraj n ikomu deksie... — „Czy nigdy nie cho- 
się nie śniło. Nie tak znowu dził pan na wagary?”  — zapy- 
np. odległa w czasie epoka ta l M ikołajczyk. — '„K tóż nie 
„ t r ó je k , m urarskich”  dzisiaj chodził na wagary...”  — odparł 
w yda je  się być czymś z nie- Hermaszewski, dając raz jesz- 
zm iernie odległej przeszłości, cze dowód na to, iż oprócz 
od k tó re j dzielą nas lata refleksu posiada także poczu- 
św ietlne, a całe nowoczesne cie humoru. Coś m i się jednak 
„uzbro jen ie”  budownictwa zdaje, że Hermaszewski rze-
uświadamia ów skok jakościo- czywiście nie chodził na wa- 
wy dokonany w te j dziedzinie, gary. Wygląda na perfekcjo- 
1 jednocześnie, w obliczu po- nistę, a tacy nie tracą czasu, 
trzeb i nakreślonych zbdań, na głupstwa, 
nakazuje poszukiwać nowych,
jeszcze doskonalszych rozwią- P.O.MORSKI
zań.

Tok Nie
2. Czy umiesz wtedy ukrywać swój zły humof? 6 0
3. Czy zdarza ci się wtedy mówić do męża gdy ten 

wraca zmęczony po pracy: „ja także jestem zmęczona,
przecież moja praca to nie zabawa!" 0 4

4. Czy jesteś uczesana tak, jak on to lubi? 4 0
5. Czy pozwalasz mu spokojnie wysłuchać trasmi- 

sji z meczu, choć na drugim programie nadają twe
ulubione piosenki? ' 4 0

6. Czy robisz mu wymówki, gdy bez uprzedzenia
przyprowadza ci na obiad lub kolację swego kolegę? 0 8

7. Czy. potrafisz dokładnie powiedzieć na czym pole­
ga ¡ego praca zawodowa? 7 0

8. Czy po odejściu jego kolegów wypominasz mężowi
że sykali popiół na dywan i zaśmiecili ci całe miesz­
kanie? 4 0

9. Czy przynajmniej raz w tygodniu gotujesz jego
Ulubioną potrawę? 4 o

10. Czy całujesz go codziennie serdecznie przed pój­
ściem do pracy? 7 0

11. Czy zdarza ci się namawiać go do wspólnego
wypadu wieczorem, jeśli właśnie przed chwilą powie­
dział ci, że jest bardzo zmęczony? 0 4

12. Czy znosisz w milczeniu, gdy mąż, nie prze­
mówiwszy słowa po powrocie z pracy, zabiera się 
spokojnie do czytania gazety? 6 0

13. Czy często mówisz mu, że go kochasz? 8 8

Wynik powyżej 65 punktów świadczy, że jesteś wprost dealrtą 
ioną, a twój mąż powinien być najszczęśliwszym z łudzi. Jesteś 
bardzo dobrą, troskliwą i kochającą żoną jeśli masz 40—65 punktów. 
W granicach rozsądku dbasz o to, by twój mąż był szczęśliwy.

20—39 punktów: powinnaś wykazać nieco więcej troskliwości w 
stosunku do męża.

Jeśli masz mniej niż 20 punktów, to dowodzi, że zbyt absorbują 
cię twoje własne sprawy, za bardzo myślisz o gospodarstwie, a 
za mato o mężu. Postaraj się zmienić swe postępowanie, poświę­
cić więcej uwagi małżonkowi, a twe małżeństwo będzie na pewno 
o wiele szczęśliwsze.

Pół żartem -  pół serio
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B A R A N  21.3—20.4: T y -  na sam \z  ich p ro b le m a m i. Zaś d o j-

dzicń  u lg o w y d la  n ie -  rza łość n ie w y n ik a  z  w ie k u . W ie le
k tó ry c h  osób spod Z n a - L w ó w  czeka now a p raca. ciekaW -
k u  B a ra n a . 'N ie ch  sko- sza i le p ie j p ła tn a  n iż  obecna,
iz y s ta ją . aby w ypocząć. Szczególnie in te re s u ją c e  okaże s.e 
N o w i zn a jom i in te re su - je j  „d ru g ie  dn o ” u ja w n io n e  oo

ją  sie ich  s p ra w a m i n ie  ze w ś cib ­
s tw a , lecz z życ z liw o śp i D obrze  
będzie od p ow ied z ieć  ty m  sam ym . 
K rą g  p rzy ja c ió ł p o w in ie n  się roz­
szerzać. Jest 1o d ru g a , po ro d z in ie , 
k o m ó rk ą  społeczna, w  k tó re j Czło­
w ie k  ro z w ija  sie i ro z k w ita .

B Y K  21.4—21.5: T ak że  
od c ieb ie  za le ży , czy 
ro zm o w y  beda owocne. 
Jest szansa na now e  
p o m ysły . Jeden z nich  
da s ie  z re a lizow ać  

szybko i n is k im i ko s zta m i. Z a jm ij  
sie ty m , n ie  zan ied b u jąc  innych  
o b o w ią zk ó w . W y ja zd  w  dalsze 
stro n y  w y m ag a  p rzyg o to w ań . Bez 
nich  bodzie n ie w y p a łe m .

czasie.

P A N N A  24.8—23.3: O -
k o liczn ą śc i p o zw ala ją  ci 
zw o ln ić  tem po . S k o rzy ­
s ta j z tego bez o b aw y . 
A n tra k t  w. fo rm ie  po l- 
w y p o c zy n k u  da c i s i- 

dositonały fin isz . Obok „ k r o ­
k u  w  orzód — dw óch k ro k ó w  w  
t y l”  is tn ie je  ! o d w ro tność. N ie raz  
w a rto  p rzys tanąć , a naw et zro b ić  
k ro k  do ty lu  żeby ruszyć or/.ed
siebie im p e lem .

-W A G A  24.3—23.16: W
ty m  ty g o d n iu - m usisz  
sie k ie ro w a ć  szczególną  
ostrożnością. G ro z i ci 
w y p a d e k  lu b  w y p a d k i,  
n ie k o n ie c zn ie  w  o b ie -  

sensie » Io w a. P ro w ad ząc y  
trzeb a  sie zdećydo.w ąę. sam ochód n iech  sie u p ew n ią , ze 
Czas n ie  usunie w ą tp li-  S| an w ozu jest d o b ry . O dpow ie - 
wości. ty lk o  je '  pog łęb i. ^ z ia ln i za n iebezp ieczne o d c in k i 
b u d zen ie  d ru g ie j -s tro -  ,>ra cv  n iech  s k o n tro lu ją  u rządza­

n y , to  p rzys ługa zle p o ję ta . Pozo- n ia ' R ów n ież m ie d zy  na jb liższy m ;  
ry  n ie z a s tą p ią . fa k tó w . A ja k ie  są gro ż„  a w a rie . W skazane sa o s tro /-  
fak .ty  — sam  w iesz n a jle p ie j. f,e re ak c ie .
S k ończ ze źle  p o ję tą  d e lika tn o ś c ią  
i  w eź do re k i nóż ch iru rg a .

R A K  22.6—22,7: B ądź  
d y s k re tn y  w sp ra w ie , 
od k tó re j, ty le  , zależy. 
M ó w ie n ie  „o  w szyst­
k im ” to n ie szczerość u le g a j

S K O R P IO N  >4.10—22.11:
R ada ra dz ie  n ie ró w n a . 
P rzy  n ajlep s zyc h  chę­
ciach  t ru d n o  coś sen­
sow nego do rad z ić  oso­
b ie  m a ło  zn an e j. N ie  

— „ „ b y w a n io m . „ T e n . k tó ry  
ty lk o  gadu ls tw o . T rzeb a  prosi o ra d y  • p rag n ie  ie d yn ie  uzys- 

m ie ć  sito w  g ło w ie ... i na ustach, ^ać p o tw ie rd ze n ie  w ła sn y ch  pogłą- 
W ie łe  R ak ó w  zn ó w  chce o b c ią żyć  ¿ ów  i rę k o jm ię  1 sw ego postenow a-
budżet zb ęd n y m i w y d a tk a m i. G d y  n w -  p isał L a  R oehefoucau ld .
saldo kasow e Spadnie, w  dom u chcesz odoow iadać za cudze b ie dy  
podniesie sie la ru m . N ie  p ie rw sze j g łupstw a?
i n ie  o s ta tn ie , W te j k w e s ti i tru d no  
R a k i czegoś nauczyć .

L E W  23.7—23.8: B lisk i' 
c z ło w ie k , n a b ro il, lecz 
lic zy  na w y bac zen ie ,
D a j sie przepros ić , ale ^  
postaw  .w a ru n K i- Po ¿okopa
czy m  dopom óż, aby  

W in ny  m óg ł je  spe łn ić . T y lk o  doj-
rza łyc h  lu d z i m ożna zostaw ia

co te r  
k a w a  1 
sk arby .

S T R Z E L E C  23.11—21.12:
A tr a k c y jn e  za ję c ie  nie 
spada ia k  gw ia zd a /. 
n ieba . ^ n a jd z ie s z  ie. 
aie  m usisz szukać, n ie  
czekać. P ó k i .co sp ró b u j 

sie a tra k c y jn o ś c i w  ty m , 
robisz. C zesio pod me.eie- 

zw ie rzc h n ią  tk w ią  rza d k ie

Oczywiście budownictw o to 
nie jest najlepszy przykład „na 
okoliczność”  rew oluc ji ' nauko­
wo-technicznej, gdyż sprawa ta 
odbywa się n ieją^o na w yż­
szym piętrze, ale —r w osta­
tecznym efekcie —  dotyczy 
przecież wszystkich dziedzin 
życia. Rzecz w tym  jednak, iż 
nic nie dokona się tu  jak za 
dotknięciem  magicznej palecz-^ 
k i i  trzeba jeszcze wykonać 
bardzo w iele prozaicznych dzia­
łań także na niższym piętrze, 
aby owe wszystkie lasery, ma­
sery, kom putery i  kontenery 
stanow iły istotny i  liczący się 
element naszej gospodarczej 
rzeczywistości. Potrzebny jest 
tu  nie ty lko  rzetelny wysiłek, 
ale także przewartościowanie 
pewnych pojęć. Dziś, aby 
utrzym ać się w peletonie i nie 
odstawać od św iatowej czołów­
k i, trzeba czegoś więcej niż 
ty lko  zdwojonego w ysiłku  —■ 
potrzeba p e r f e k c j o n i z m u .  
N ikom u na świecie nie impo­
nują maniackie zrywy i efek­
towne lecz puste gesty, nato­
miast liczy się autentyczna 
wartość, wyrażana między in ­
nym i solidnością, rzetelnością 
niezawodnością. Trzeba przy­
znać z ręką-na sercu, że zbyt 
często jeszcze cechy takię są 
traktow ane jako coś egzotycz­
nego, a przykładów działań 
stanowiących zaprzeczenie
wszelkiej solidności można by 
przytoczyć jeszcze wiele.

Powstanie
„Figaro Magazine”

W  U B , S O B O T Ę  pó ra z  p ie rw s zy  
u k a z a ł się w  sprze d aży  w e F ra n c ji  
n ie d z ie ln y  d o d a te k  do znanego  p a­
ry sk ieg o  d z ie n n ik a  „ L e  F ig a r o "  no­
szący n azw ą  „ F ig a r o  M a g a z in e ” .

Z a w ie ra ją c  w ie le  z d ję ć  l ry s u n ­
k ó w  k o lo ro w y c h  o ra z  c z a rn o -b ia ­
ły c h . „F ig a ro  M a g a z in e ”  je s t czym ś  
po śre d n im  m ię d z y  ty g o d n ik a m i 
E u ro p y  k o n ty n e n ta ln e j i w ie lk im i 
a n g lo s ak so ń s k im i „ g a ze ta m i n ie ­
d z ie ln y m i” .

W mozaice wyznaniowej

Co to sq Kościoły 
starokatolickie?

O B O K  K o śc io ła  rz y m s k o k a to lic -  ló w  pap ie sk ic h  -  Ja n a  X X I I I  i 
kiego , is tn ie ją  też K o śc io ły  k a -  P a w ła  V I  — sto su n k i w za jem nie  

lo lic k ie  od R zy m u  n ie za le żn e  — m ię d zy  K o śc io łem  rz y m s k o k a to lic -  
zw a n e  n a ro d o w y m i lu b  s ta ro k a to - k im  a k o n fe s ja m i s ta ro k a to lic k im i  
ł ic k im i.  K o śc io ły  te zac zę ły  p ow sta - s ta ły  się p rzy ja zn e , 
w a ć w  szeregu k r a jó w  w  d ru g ie j W  Polsce Is tn ie ją  t r z y  K ośc io ły  
p o ło w ie  X I X  w ie k u , w w y n ik u  s ta ro k a to lic k ie :  K o śc ió ł p o isk o ka to -  
o d d zie le riia  się od p a p ie s tw a . Im -  lic k i ,  S ta ro k a to lic k i K ośc ió ł M a r ia -  
pu lsem  do e ry g o w a n ia  K ośc io łó w  w itó w  i K a to lic k i K o śc ió ł M a r ia ­
na ro d o w yc h  b y ł I  S o b ó r W a ty k a n -  w itó w . W . U S A  1 w K a n a d z ie  dzia łu  
sk i (1870—1871), k tó ry  u s z ty w n ił re -  P o ls k i N a ro d o w y  K o śc ió ł K a to lic k i, 
l ig i jn ą  l  społeczną d o k try n ę  ka to - P od w zg lę d em  o b rz ę d o w o -litu r -  
l ic y z m u , u s ta n o w ił ostateczną I g ic zny m  K o śc io ły  s ta ro k a to lic k ie  
s k ra jn ie  a b s o lu ty s ty czn ą  s tru k tu rę  z e w n ę trz n ie  p ra w ie  n ie  ró żn ią  się 
w ła d z y  w  K o śc ie le , og łosił d ogm at od K ośc io ła  rzy m s k o k a to lic k ie g o , 
o n ie om yln o ś c i p ap ie ża . N a  z n a k  ró żn ic e w y s tę p u ją  n a to m ia s t"  w  
p ro tes tu  p rze c iw k o  ty m  posunię- s tru k tu rz e  w ła d zy  k o ś c ie ln e j, w  
cłom  w y o d rę b n iły  się n aro d o w e w  w ie lu  aspektach  d o k try n y  r e li-  
K o ś c io ły  k a to lic k ie  w  N iem cze ch , g ijn e j i  w  sta tus ie  du ch o w ie ń stw a . 
S z w a jc a r i i 1 w  A u s tr ii, a w  ślad  P rz e d s ta w m y  to  na p rz y k ła d z ie  
za ty m  ró w n ie ż  w  in n y c h  k r a ja c h . K o śc io ła  po lsfćokato liek iegó . K ośc ió ł 
W  ro k u  1889 pow sta ła S ta ro lia to lic -  ten  p o w sta ł u s c h y łk u  X I X  w .  
ka  W spólnota K ośc io łó w  z s ied zib ą w śród  P o lo n ii w  S tan a ch  Z je d n o -  
w  U tre c h c ie  (H o la n d ia ) , k tó ra  póż- czonych. Jego za ło ży c ie le m  b y ł ks. 
n ie j p rz y ję ła  n azw ę  l in i i  U tre c h -  F ra n c is ze k  H o d u r (do 1897 r . bu ­
c k ie j. ch o w n y rz y m s k o k a to lic k i), k tó ry

p o d ją ł W a lk ę  z b is k u p a m i poeho- 
U tr e c h t  s ta l się g łó w n y m  o środ - d zen ia  n ie m ie c k ie g o  i ir la n d z k ie g o  

k ie -n  ru ch u  s ta ro k a to lic k ie g o  n ie -  o społeczne i n aro d o w e p ra w a  w y -  
p rz y p a d k o w o  T a m  b o w ie m  ju ż  255 chodżstw a polsk iego  w  U S A . K s. 
la t  tem u  po w sta ł n ie za le żn y  od H o d u r  n a jp ie rw  z w ra c a ł się do 
R zy m u  K o śc ió ł k a to l ic k i. W  c iąg u  'K u r i i  R zy m s k ie j o pom oc, a skoro  
d łu g ic h  la t  h o len d e rsk i K ośc ió ł n a -  ta n ie  n adeszła , z e r w a ł z p ap ie st- 
ro d o w y  re p re z e n to w a ł n ie za le żn y  od w em  i u tw o rz y ł po lsk i K o śc ió ł n a- 
pap ie s tw a  k a to lic y z m  zac h o d n i — ro d o w y. W  Polsce w szczął on d z la -  
sa in o tn ie . D z ię k i s w o je j d łu g ie j h t-  ła lność w 1919 r. W  la ta c h  d w u -  
s to r ii 1 t ra d y c ji  o ra z  dośw iad c zen iu  d z iesto lec ja  m ię d zy w o je n n e g o  b y ł 
w  zm a ga n ia ch  z W a ty k a n e m , K o ś- z w a lc za n y  p rzez  h ie ra rc h ię  rz y m -  
c ió ł U tr e c h tu  s ta ł się czo łow ą s iłą  s k o k a to lic k ą  zaś w ła d ze  ■ pań s tw o ­
we w spółczesnym  ru c h u  s ta ro k a to - w e  o d m ó w iły  m u  p ra w a  do le g a l-  
l ic k im . P o w s ta ły m  po I  Soborze nego d z ia ła n ia
W a ty k a ń s k im  K o śc io łom  n a ro d o - P O  w y z w o le n iu  w ła d ze  P R L , zgod- 
w y m  U tre c h t  o k a z a ł pom oc ż a ró w -  n ie  z zasadą w o lności su m ie n ia  i 
no w  sensie d o k try n a ln y m , ja k  1 w y z n a n ia , z a le g a liz o w a ły  K ośc ió ł 
o rg a n iz a c y jn o -p ra k ty c z n y m . p -o lskokato lick i i s tw o rz y ły  — po-

P rz e c lw n ic y  I  S o boru  W a ty k a ń -  dobnie  ja k  In n y m  K o śc io łom  1 
skiego g ło s ili p o g ląd , że u c h w a ły  z w ią zk o m  w y z n a n io w y m  — w s zel- 
soborow e są sprzeczne z zas ad a m i k le  w a ru n k i do s w o bo d n e j d z ia ła l-  
k a to lic y z m u , t e  w  w y n ik u  ic h  og ło - ności re lig ijn o -k u lto w e j.  O b ecn ie  
szen ia  p o w s ta ł n o w y  K o śc ió ł, o d e r-  K o śc ió ł p o ls k o k a to lic k i lic z y  o k . 30 
w a n y  od t r a d y c j i  p ie rw szego  t y -  tys . w y z n a w c ó w . Z w ie rz c h n ic y  K ó -  
siąe lec ia  c h rze ś c ija ń s tw a . Z a p o w ie - śc io ła u zy s k a li sa k rę  b is k u p ią  z 
d z ie li p o w ró t do ty c h  t r a d y c ji  — rą k  a rc y b is k u p a  U tre c h tu ,  
stąd  też  n azw a  „ s ta ro k a tó lic y z m ” . K o śc ió ł te n  ro z w ija  a k ty w n ą  d z ia -  
R zy m  o b rz u c ił ich  k lą tw ą  ł  w te d y  ła ln o ść  na rze cz  p o k o ju , p rzy  czym  
w ła ś n ie  u d a li się pod o p iek ę  (p od o b n ie  ja k  in n e  K o śc io ły  n a le -  
U tre c h tu . żące do P o ls k ie j R a d y  E k u m e n ic z -

O B E C N IE  K o śc io łó w  s ta ro k a to lic -  n e j)  ro zc iąg a  w  ty m  w zg lę d z ie  swe 
k ic h  je s t k i lk a d z ie s ią t, a k i lk a n a -  w p ły w y  w  m ię d zy n a ro d o w y c h  o rg a -  
ście spośród n ic h  n a le ży  do  U n i i  n iza c ja e h  ko ś c ie ln y ch , z  k tó ry m i  
U tre c h c k ie j. W  o kre s ie  p o n ty fik a -  je s t  z w ią za n y .

HJ
K O /.IO R O Z E I 22.12—  

20.1: B ra k u je  ei p rz y ­
jac ió ł?  B ędziesz ich  
m ia ł w ię c e j, o k a zu ją c  
lu d z io m  zain te res o w a-  

z ro zu m ie n ie  i p rz y ­
chylność. W ro d z in ie  m łodzież  
zarzuca c i b ra k  to le ra n c ji . Zas ta­
nów  sie nad ra c ja m i m ło d y ch  i 
nad w ła sn y m i. T ra d y c y jn e  g ran ice  
w y ro zu m ia ło śc i p rzesunęły  sie dość 
dalek o . M usisz się z ty m  pogodzić. 
Osoby, k tó ry m  p ro p o n u ją  d o d a tk o ­
w ą  pracę, ie p ie j zro b ią  n ic  d a jąc  
sie nam ó w ić . W kró ić ę . zap rzą tn ie , 
ich  bez reszty  re a liza c ja  w a żn yc h  
d ec yz ji.

W O D N IK  21.1— 18.2: Je ­
ś li n ie  czu jesz sie n a j­
le p ie j, n ie u d a w a j zu­
cha. Osoba, na k tó re j  
ci za leży , z ro zu m ie  d la ­
czego ogran iczasz spo t­

k a n ia . G d y  tego n ie  p o jb iie  le p ie j 
bedzie  „zab ić  tę  m iłość!’ . T w o je  
n a p ię c ie  w  p rac y  też b ie rze  się z 
nad m iern e go  zm ęczenia . P rzy d a łbv  
sie choć k r ó tk i w y p oc zyn e k .

R Y B Y  13.2—28.3: Jeśli 
sam  n ie  p o tra fis z  c h w y ­
cić b y k a  za rog i, po­
proś o pomoc p rz y ja ­
c ió ł albo  z re z y g n u j. 
B y k  n ie p rz y jd z ie  jeść 

U n ik a n ie  k o n f l ik tó w , to  
specjalność R yb  zw a n yc h  p ie lęg ­
n ia rzam i: Z o d ia k u . D obrze rob ią  
ż y ją c  w  zgodzie z w łasną n a tu rą . 
Czasem je d n a k  s y tua c ja  zm usza do 
w a lk i. W te d y  trzeb a  się  odw o łać  
do so jus zn ik ów , k tó ry c h  R ybom  
nie b ra k u je . A lbo  po łożyć uszy po 
sobie. W y b ie ra j. *

Ire n a  K A C P E R

z rą czk i.

KOMPOZYCJA Z DZIEW CZYNĄ l PARASOLEM. : (Fot.: Z. Jodkouyski)

K iedy w id zo w ie  bijo;... akto ró w

Koncepcja teatru brutalnego
M IC H AE L BOGDANÓW, k tó ­

ry niedawno został dyrektorem  
londyńskiego teatru „  Young 
V ic”  należy do najbardziej 
kontrowersyjnych postaci sce­
ny b ry ty jsk ie j. Jego insceniza­
cje s«tuk szekspirowskich wzbu. 
dzają zażarte dyskusje wśród 
k ry tyków , zaś u widzów reak­
cje krańcowe — od entuzjas­
tycznego zachwytu po , peine 
oburzę,ma protesty i czynne de­
monstracje.

Bogdanów (który ma dziś 39 
ła t) zauważony został po raz 
pierwszy przez k ry tykę  dzięki 
gościnnemu wystaw ieniu baś­
n i dla dzieci w Teatrze Naro­
dowym w Londynie. Na scenie

młodzi widzowie oglądali: za­
pasy, sztuki magiczne, tańce 
: całą masę w iru jących rekw i­
zytów. Reżyser uważa „The 
Magie D rum ” (tak i ty tu ł nosi­
ła sztuka) za swoje najlepsze 
dotychczasowe dzieło. Dowodem 
tego był efekt, ja k i przedsta­
wienie w yw oła ło na w idow ni: 
zahipnotyzowało prawie iaf) 
dzieciaków, różnych ras i na­
rodowości. .

Zw iązki Bogda nowa z te­
atrem datują się jeszcze z cza­
sów studiów w Dublin ie , gdzie 
występował w teatrze un iw er­
syteckim. Potem pisał skecze, 
podróżował z rew ią i teatrem

Krzyżówka nr 41
P O /.lO M O : 5. D o w ódca k u t r a  r y ­

backiego . 8. N a jw c z e ś n ie j k w itn ą ­
ca roślina p rzed w io śn ia . 10. Roz­
le g ła  rów -n ina s tepow a w  A m e­
ry c e  P in . 11. M ias to  p o rto w e  w 
In d ia c h . 13. W iec zo rn e p r,ży jec ie  
bez tań có w . 14. S ta ro p o ls k i tan iec. 
15. D z id a , p ik a . 17. L u d z ie  p ie r ­
w o tn i. b a rb a rzy ń c y . 18. Roślina  
ozdobna o dużych . b a rw n y c h  
k w ia ta c h . 19. Z a ję c ie , z a tru d n ie ­
n ie . 21. F ig u ra  a k ro b a c ji lotniczej-. 
22. P a ń stw o  w  A fry c e . 24. S łuży  
do oczyszczania p o w ie rzc h n i m e­
t a li  p rzed  lu to w a n ie m . 26 M ę­
stw o . śm iałość. 28. M eto d a  bada­
n ia  le k a rs k ie g o  za pom ocą osłueh i- 
w a n ia  p a c je n ta . • 29. D a w n a  nazw a  
za k ła d u  f ry z je rs k ie g o .

P IO N O W O : 1. P rz y s ło w io w y  w zó r

cie rp !iw o ś c i. 2. Z a łą c zn ik . 3. A p a­
ra t  do rz u to w a n ia  n a e k ra n  r y ­
su n k ó w  lu b  tek s tó w . 4. M a la rz  
fra n c u s k i, je d e n  z g łó w n y c h  tw ó r ­
ców  im p re s jo n izm u . S. R ozleg ły , 
ró w n in n y  obszar t ra w ia s ty . 6. N a j­
d ro b n ie jsze  ż y ją tk o  je d n o k o m ó rk o ­
w e. 7. R o d za j w łó c zn i z h a k ie m  
p rzy  g ro cie  9, L in ia  p o d z ia łu . U . 
W y b itn y  g r a f ik  i ry s o w n ik , au to r  
„K a u k a s k ie g o  K re d o w e g o  K o ła ”  
12 RośLtna d o n iczk o w a, k tó ra  k w it ­
n ie  ty lk o  je d en  ra z . 15. S p rzę t  
s p o rto w y  d la  c ięża ro w có w . 16. S y ­
tu a c ja  bez w y jś c ia  lu b  zas tó j. 17, 
U jm a  d la  h o n oru , h ań b a . 20. C en ­
ne o ka zy  b ib lio tec zn e . 22. D y s c y ­
p lin a  sp ortow a . 23, G rz ą d k a  k w ia ­
to w a . 25. Ż e lazn a  k la m ra  b u d o w ­
la n a . 27. Pogoda, stan  pogody.

- R o zw ią za n ia  p ro s im y  nadsyłać  
(w y łą c z n ie  n a k a r ta c h  p ocztow ych) 
pod adresem  re d a k c ji — p l. H o ł­
du P ru s k ieg o  8, 70-550 Szczecin , w  
te rm in ie  1 0 -dn iow ym ; z d o p isk ie m  
„ K rz y ż ó w k a  n r  41” .

P O Z IO M O : p ara . d o lin a , k o n tra ­
b anda . t ło k , oset. N e w to n , o rg a ­
n izm , Oslo, b erdysz, la n d a ra , 
o m am , g ra n u lk a . B r u t t « ,  A z ja , 
a ra k , a u s k u lta c ja . a f ro n t , ra u t.

P IO N O W O : p is tón , am ok , ostro - 
nos, s ta n io l, d ia log , L id o , an a to ­
m ia , -ko n w e rs a c ja , a s p ira n tu ra , ro ­
la , szok, b o g da n ka , a m bu lan s , M a ­
ty ld a . la ik ,  s e k re t , au to , a je r .

N A G R O D Y  ks ią żk o w e  w y lo s o w a li:  
B . K o z ia re k  — S zczec in , a l. W y ­
zw o le n ia  37/4, J . B o ro w ie c  - —  
S ta rg a rd , O s ied le  1000-lecia 2a/R i 
P  D a n iło w ic z  — S zczecin ; u l. R u ­
b ież 2.

N a g ro d y  do o d eb ra n ia  w  re d a k ­
c j i  — l i i  p ., pok. -53. Z am ie js co ­
w y m  w y s y ła m y  pocztą.

rozmaitości: reżyserował w ido­
wiska te lew iz ji irlandzkie j.

Po słynnym wystawieniu 
„Snu nocy le tn ie j”  przez Petera 
Brooka, Bogdanów podjął pró­
by z jego trupą wędrowną i 
równocześnie rozpoczął pracę 
nad wystawieniem tej sztuki w 
Stratfordzie. Obecny zespól 
Bogdanowa składa się z na^bar 
dziej doświadczonych i zapalo­
nych entuzjastów jego pomy­
słów, o czym świadczą ich u- 
m iejętności i... b lizny. Potrafią 
oni, jeśli zajdzie potrzeba, po­
łykać ogień, chodzić po lin ie  
łub  na szczudłach, podnosić cię 
żary, żonglować, komponować 
oraz grać na w ielu instrum en­
tach.

W YSTAW IANA obecnie
przez Bogdanów a sztuka „Po­
skromienie złośnicy”  w S trat­
fordzie rozpoczyna się od sce­
ny, w k tó re j Jonathan Pryce 
grający Petrueia mocuje się w 
przejściu z bileterką (później o_ 
kazuje się ona pechową Kasią). 
Następnie na oczach- przerażo­
nych widzów i pracowników 
teatru rozbija na ścianie baro­
kowy ornament. Nie po in for­
mowana wcześniej publiczność 
potra fiła  odpowiedzieć gw ał. 
tern na gwałt, atakując już 
dw ukro tn ie  Pryee’a.

Reżyser posiada zaufanie 
swoich aktorów, których może 
prosić o zrobienie prawie wszy­
stkiego. Próby u Bogdanowa 
rozpoczynają się od dyskusji 
nad tekstem, przy czym, zachę­
ca bri aktorów do własnej in ­
terpretacji. Ci, którzy z nim 
pracowali mówią, że jego sztu­
k i o trzym ują ostateczny kształt 
dopiero na premierze N iektó­
rzy aktorzy, w  efekcie, mają po 
szarpane nerwy.

Amatorska opera
W  Ł O D Z I od 14 la t  d z ia ła  pod 

p a tro n a te m  D o m u  K u lt u r y  Z a k ła ­
d ó w  P rze m y s łu  B a w e łn ia n e g o  Im . 
A r m ii  L u d o w e j, o p era  a m a to rs k a . 
W y s ta w ia  się tu  z p o w o d zen ie m  
d z ie ła  w y b itn y c h  k o m p o z y to ró w , ta ­
k ie  ja k  - „ T rz e w ic z k i”  C z a jk o w s k ie ­
go” , „P a sterza  i p a s te rk ę ” M o z a rta  
i  In . W  ra m ac h  Ł ó d z k ie j W io sn y  
A rty s ty c z n e j zespół za p re ze n to w a ł 
„ Z a m e k  n a C zo rs z ty n ie ” K u r p iń ­
skiego.

Ł ó d z k a  o p era  w y s tę p o w a ła  ta k ż e  
w  in n y c h  m ie jscow ościach , m . i 
w  L u b lin ie , J e le n ie j G ó rz e  i 
szeregu m ia s t na Ś ląs ku .

■------------------------------------------—  Ą  6  -----------------------------------------------------

W len sposób zakończył się pierwszy etap m ojej 
ucieczki. Odtąd już nie było m jiie  w  Osiedlu Luna I. * 
Teoretycznie..

Kars był prawie pewien, że sztolnie, k tó rym i w y­
dobywano urobek podczas drążenia korytarzy osiedla, 
przebiegały ukośnie; jego fachowość była niepodwa­
żalna, a argumenty przekonywały mnie i. Bena

Przy tego typu pracach stosuje się dw ie metody: 
m ateriał skalny usuwa się windą skipową w piono­
wym szybie albo przenośnikiem taśmowym. Przy 
p łytk ich roboiacii, jak to osiedle, taśmociąg jest znacz­
nie bardzie:) dogodnym środkiem, bo działa w  spo­
sób nieprzerwany. Z rachunku ekonomicznego wynika, 
ze jest także w tym  przypadku tańszy, choć wymaga 
nieco dłuższej sztolni. Ale tu, przy słabej graw itac ji 
kąi pochylenia taśmociągu może być większy, więc i 
chodnik nie tak długi..

~  Mam nadzieję, inżynierze — przerwał jego w y­
wody Ben że w kilkadziesiąt la l po naszym odlo­
cie, gdy lo budowano, zasady rachunku ekonomiczne. 
go nie uległy zasadniczym zmianom.

— Niewątpliw ie. .
— Dobrze. P rzyjm uję, że sztolnie są ukośne — po­

wiedziałem. — Jak sądzisz, Kars, co zrobiono z tym  ‘ 
chodnikiem po zakończeniu prac ziemnych?

Posłużył do transportu na dół elementów ma­
szyn i urządzeń. Montaż przeprowadzano jeszcze przed 
hermetyzacją podziemi, o więc można było swobodnie 
korzystać ze wszystkich wejść, a na pewno nie opła­
cało się wlec ciężkich i dużych elementów przez całe 
podziemia, od głównego wejścia. Potem szyby pomoc­
nicze zasklepiono...

— Na górze, czy na dole?
— Myślę, że z obu stron.
-- A może ty lko  u dołu, a od góry zasypano? — 

podsunął Ben.
— Zbędna robota. A poza tym , zawsze - muszą ist­

nieć awaryjne wyjścia, drogi ewakuacyjne. Zgodnie z 
przepisami bezpieczeństwa, które obowiązywały za na­
szych czasów, taki aw ary jny właz pow inien posia­
dać z obu końców łatwo otwierające się zawory

-------------------------------- 47 --------------------------------

Zbyt to piękne, by mogło być prawdziwe. O ile 
znam życie, lo  hydranty pożarowe bywają często za­
mykane na kłódkę, a k lu cz 'm a  strażnik, przebywają­
cy właśnie na urlopie  — powiedział Ben sceptycznie.
— A wszystko w tym  celu, by ktoś przypadkiem nie 
użył hydrantu do polewania ogródka. !

— No, dobrze. Przypuśćmy, że i tu  zastosowano się
da przepisów — a więc uda się otworzyć dolną po­
krywę. Czegomależy spodziewać się wewnątrz? Próż­
ni? :

— Raczej powietrza pod normalnym, ciśnieniem.
— Przecież to praw ie śluza!
~~ Tak, bierna śluza, bez pomp Pozwala na przej­

ście w obie strony, ale ty lko  pomiędzy obszarem w y­
pełnionym  powietrzem a próżnią W atmosferach ga­
zowych...

— Rozumiem. Ale, wobec tego, nie pojm uję dlacze­
go oni tak p ilnu ją  głównej śluzy, a na te szyby nie 
zwracają uwagi...

— Tu nie chodzi o śluzę, ty lko  a skafandry. W re­
jonie głównego wejścia zgromadzili wszystkie skafan­
dry, jakie  są w  osiedlu.

— Ciekawe, ile  ich tu  mają
— Pewnie niewiele.
— Zatem ewakuacja mieszkańców i tak nie byłaby 

możliwa.
— Wszystkich naraz — na pewno nie. Myślę, że 

przy zasiedlaniu, ludzi przywieziono prosto z pokładu 
statku- w  zbioroujyćh, hermetycznych pojemnikach. 
Musiano tę operację powtarzać w ielokrotnie. Tak sa­
mo można by sobie wyobrażać sposób opuszczania 
osiedla

Ben, k tó ry  wziął na siebie rolę sceptyka, podsumo­
wał nasze rozważania:

— Radzę dobrze naładować baterię od palnika plaz­
mowego. Na pewno przy spawali pokrywę, żeby jak iś  
ekstremistą n ie  zagroził rozhermetyzowaniem osiedla!

Według naszych obliczeń, na powierzchni kończył 
się właśnie d ług i księżycowy dzień. Była to najdogod­
niejsza pora dla przeprowadzenia zamierzonej opera­
cji.

W yekwipowany do wyjścia, w nię nadętym jeszcze 
ubiorze kompensacyjnym, z hełmem pod pachą i pal­
nik iem  w  d łon i ukry łe th  się w  łaźni dla personelu 
konserwatorskiego, o kilkanaście metrów od drzwi, 
wiodących poprzez pomieszczenie w ym iennika ciepła 
na górny poziom osiedla.

(Ciąg fialsz? nastąpi)

Á
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R ów nać w górę
„Kurier“ rozmawia z nowym dyrektorem Pogoni R. Wilczkiem

— N A L E Ż Y  pan  do n a js ta rs zy c h  —  O rg a n iz u ją c  Im p re z y  *  udzia
d z ia ła c zy  m o rs k ie g o  k lu b u . P ro s i-  io m  czo łow yc h  d ru ż y n  k r a jo w y c h  
m y  p rzy p o m n ie ć  C z y te ln ik o m  od  i  za g ra n ic zn y c h  ch c em y zap re zen t©  
k tó re g o  ro k u  z w ią z a n y  Jest p an  z w ad  szc zec in ia n o m  nasz s p o rto w y  
P ogonią?  d o ro b e k , p oka zać , że  1 w  ty c h  sek-

— T o  ju ż  27 la t  ~  m ó w i H  W ił -  c ja e h , k t ó r e  p rze ży w a ły  k r y z y s - » *
c ze k . — R o zp oc zyn a łem  b o w ie m  z m ia n y  n a  lepsze. P o n a d to  zam re- 
dzinSalność w  1S52 r .  k ie d y  to  k lu b  rz a m y  z w ią z a ć  k lu b  jeszcze b a r-  
n o sił na?AVQ „ K o le ja rz "  i d z ia ła ł d z ie j a p rz e d s ię b io rs tw a m i sospo- 
p rz y  Z a rz ą d z ie  P o r tu  Szczec in . W  d a r k ł m o rs k ie j,  pozyskać jeszcze 
1954 t . p o w ie rzo n o  .ra j fu n k c ją  k ie -  w ię ks zą  rze szę s y m p a ty k ó w  wSród  
ró w n ik a  p ie rw s z e j d ru ż y n y  o iik a -r- jm eesdcańców Szczec ina, n aw iąza ć  
s k ie j. g ra ją c e j w ów czas w  k la s ie  p rz y ja c ie ls k ą  w s p ółp racę ze w szy*  
w o je w ó d z k ie j. K ie r o w n ik ie m  s e k c ji stfcim i k lu b a m i naszego m ia s ta , 
b y ł F lo r ia n  K ry g ie r .  P ó źn ie j, -po. C e lo m  ju b ile u s z u  je s t tak że  zap re -  
o b ję c iu  przez P. K ry g ie ra  fu n k c j i  g eo to w an ie , n ie m a łe g o  p rzec ie ż, do  
tre n e ra  < łru żv n v  p iłk a rs k ie j, sosta- ro b k u  X X X - le c ia  W  c h w ili oboe- 
le m  k ie ro w n ik ie m  s e k c ji. n e j s k u p iliś m y  u w a gę  na 5 sek-

— W p ro w a d z a ł w ię c  pan d ru ż y n ę  c jae b  po v » ta b iliz o w a n !u  p ra c y  w
n a fp ic rw  do l l  a nas tępn ie  do  1 tyc h  s e k e ja e h . ko n ie czn e  będzie  
lig i?  n a w ią z a n ie  do  d y s c y p lin , k tó re

— T a k . to b y ły  w s p an ia le  czasy, d z ię k i ¡»ogoni ta k  ś w ie tn ie  ro zw i-  
P : z a ż y w a liś m y  “ b u rz liw y  ro z w ó j, ja ły  się  w  przeszłości. M y ś lę  tu  o 
Z  zespo łem , k tó r y  s ta n o w i!  „ z b ie ra - , s ia tk ó w c e  c zy  boksie. A le  to  spra­
n i n ę”  za w o d n ik ó w  z ró żn y c h  w a  p rzyszłości.
s fu tn  k r a ju  ru s zy liś m y  na o odbó j. D z ię k u je m y  /a  ro zm o w ę  ł życ zy -  
O c zyw iśc ie  oo aw an s ie  d o  U  lig i m y  pow o d zen ia  w  p ra c y , re a liz a c ji
w zm o c n iliś m y  się k i lk o m a  d o św iad - »» m ie rze ń .
c z o n y m l p iłk a rz a m i. Od 135« ro k u . R o zm a w ia !: T adeusz R E K
p ierw szego aw an s u  Pogon i do  R w *  -------------- '— ----------—  --------—

Portowcy w znakomitym nastroju

Jutro mecz 
z kandydatem na lidera

PRZY pięknej, słonecznej po- Qdy tren ing się skończył ja ­
godzie, w iście lipcowych wa- pyta liśm y kapitana zespołu: ja k  
runkach odbywał się wczoraj przebiegają przygotowania do 
trerang p iłka rsk ie j kadry Pogo. meczu & Legią? H enryk Wa­
ni. Wśród ćwiczących b y li wrowskS oświadczył, że nastrój 
wszyscy zawodnicy, którzy w y- w drużynie jest dobry. Remis, 
stępowali w ostatnim  meczu z w Warszawie i wygrana z Le-
Leehem, rezerwowi, a także ehem dodały 
Schab, k tó ry  już jest zdrowy 
oraz Wosnonko, kończący odby­
wanie służby wojskowej. Na­
stró j w zespole wręcz znakomi. 
ty. Zawodnicy trenow ali ’z za­
pałem. Zajęciom przyglądał się

portowcom.

— Będziemy grać tak ambit­
nie jak z Lechem. Jeśli nas nie 
poniosą nerwy, a wszystko 
wskazuje na to, że nie — to 
wynik powinien być dla nas

Romam Klasa, k tó ry  nabawił korzystny.
się kontuz ji nogi 1 w te j ru n - Trener Hubert Fiałkowska 
dzie prawdopodobnie już nie powiedział nam, jz zespół w y - 
wystąpi. Z zazdrością śledził biegnie w  podobnym zestawie-
poczynania swych kolegów.

jową czołówką p iłk a rs k ą  
— D z ia ła ją c  27 la t w P o g o n i, pel- 

Z DNIEM  1 października nil pan s/.preg odpowiedzialnych 
»78 r. stanowisko szefa adm i- an ityn i
n is trac ji największego klubu a p ó źn ie j s e k c ji p iłk a rs k ie j, n as tęp - 
sportowego w naszym woje- nie w ic eprezesem  do s ą ra w  o rg a -  

wództw ie -  Morskiego K lubu  " ‘S te i i  wict
Sportowego Pogoń — obją ł Ro- prezesa sp o rtow e go , o b ją łe m  to sta  
man Wilczek. Jest on osobą do niwisko. W ice p reze se m  s iw t o w y r a  
brze znaną szczecińskim sym- f£ ,a
patykom sportu jako w ie lo le tn i cil klubu, stanowisko dyrektora 
działacz morskiego klubu,- b. objął pan w n ie  najlepszym okre- 
prezes Okręgowego, Zw iązku si,!
P iłk i i Ręcznej, człowiek odda-
ny sprawie,, pełen in ic ja tyw y.

Merckx nie jest biedny
S Ł Y N N Y  b e lg ijs k i k o la rz  zaw o­

d o w y  E d d y  M e rc k x  z a k o ń c zy ł Już 
k a r ie rę  sp o rto w ą , a le  n łe  m oże roz  
stać s ię  z k o la rs tw e m . O s ta tn io  w y  
stę p o w a ł w  ro li  o p ie k u n a  zaw o do ­
w e j d ru ż y n y  k o la rs k ie j.

P r z y  te j  o k a z ji w y w ią z a ła  się po 
le m ik a . Jedna z b e lg ijs k ic h  gaze t 
n a zw a la  33 -le tn icgo  M e rc k x a  „b ie d  
n y m  ch łop c em ” , k tó r y  zam ias t jeż  
d z lć  na ro w e rze  1 b rać  u d z ia ł w  
w y śc ig ac h , m usi sie o p iek o w a ć  in ­
n y m i.

W  o d p ow ied z i n a to  in n a  gazeta  
n ap is a ła , że to  n ie p rzy zw o ito ś ć  n a- 

. zy w a ć  M e rc k x a  b ie d n y m  chłopcem  
i w  ten  sposób d e z in fo rm o w a ć  czy  
te ln lk ó w , sk oro  w  c iąg u  12 la t  sw e j 
o s za ła m ia ją c e j k a r ie r y  k o la rza -za -  
w o d o w c a  E d d y  za ro b ił o k rą g łe  8 
m in  d o la ró w .

J O C K  S T E IN  — T R E N E R E M  
P IŁ K A R S K IE J  R E P R E Z E N T A C J I  

S Z K O C J I

JO C K  S T E IN  2ost3ł tre n e re m  p ił 
k a rs k ie j re p re z e n ta c ji S z k o c ji . Z a ­
ją ł  ori m ie js c e  A lis ta ira  M ac  Leod-a, 
k tó r y  z re zy g n o w a ł z te j  fu n k c j i  
k i lk a  d n i tem u .

Imprezy sportowe
S O B O T A

G odz. 9 — h ala  W D S  — I V  ogó l­
n o p o lsk i t u r n ie j s ze rm ie rc zy , w a l­
k i  e l im in a c y jn e ,

G odz. 15.30 — h a la  W D S  — u ro ­
czy ste  o tw a rc ie  tu rn ie ju  s ze rm ie r­
czego i m e c z  P o ls ka  — W ę g ry  ju ­
n io ró w .

G odz. 17 — h a la  W O S T iw  p rz y  u l. 
N a ru to w ic z a  — m ecz o  m is trzo ­
stw o . I  lig i w  p iłc e  rę c zn e j m ęż­
czyzn . Pogoń — S p ó jn ia  G dańsk.

G o d z . 17.30 — sala S P  30 p rzy  
u l. D u n ik o w s k ie g o  m e cz  o m is­
trzo s tw o  I I  lig i w  p iłc e  ko s zy k o ­
w e j ko b ie t. O g n iw o  — R O W  R y b ­
n ik .

G odz. 17 50 — p ły w a ln ia  W D S  — 
za w o d y  p ły w a c k ie  d zie c i

N IE D Z IE L A

G odz. 9 i 15 — h a la  W D S  — t u r ­
n ie j  sze rm ie rc zy  i  m e cz  P o ls ka  . — 
W ę g ry  ju n io ró w

G odz. 9.30 — k ą p ie lis k o  A rk o n k a  
— sp ó łdzie lc ze b iegi sz ta fe to w e  

G odz. 10.30 — stadion  w  Łasku  
A rk o ń s k im  — w y ś c ig i k o la rs k ie  
m ło d z ie ży  n ie  z rzeszonej.

G odz. 10,50 — p ły w a ln ia  W D S  — 
za w o d y  p ły w a c k ie  d ziec i 

G odz. 11 — h a la  W O S T iw  p rzy  
u l. N a ru to w ic z a  — m ecz o m is ­
trzo s tw o  I  l ig i w  p iłc e  rę c z n e j m ę t  
czy zn . Pogoń — S p ó jn ia "  G d a ńs k.

G odz. 11—— sala S P  30 p r z y  u l. 
D u n ik o w s k ie g o  — m ecz o m is trzo ­
stw o  I I  lig i w  p iłc e  k o s zy k o w e j 
ko b ie t. O g n iw o  - -  R O W  R y b n ik  

G odz. 11 — sta d io n  p rzy  u l. Stó ł 
c z y ń s k ie j — m ecz p iłk a rs k i o  m is - 

- trzo s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j  Ś w it  — P o lo n ia  P ila  

G odz. 13 — s ta d io n  p rz y  u l.
T w a rd o w s k ie g o  — m ecz p iłk a rs k i  
o m is trzo s tw o  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d zk ie j. Pogoń I I  — S ta l S to cz­
n ia .

G odz 17 — s tad ion  p rz y  u l.
T w a rd o w s k ie g o  — m ecz p iłk a rs k i 
o m is trzos tw o  I  lig i. P ogoń —  L e ­
g ia  W ars zaw a .

Z d a ję  sobie sp ra w ę , że jesteś­
m y w  tru d n e j s y tu a c ji. A d m in is ­
trac ję - k lu b u  czeka c iężk a p raca. 
S ta w ia m  sp ra w ę jasno: naszą g łó w  
ną d z ia ła lno ś c ią  jest. sport. W szy­
stko  w ięc m u s im y tem u  podpo­
rzą dk o w a ć  A w ięc będz-ieiny d ążyć  
do ro z w o ju  Sekc ji, do podnoszenia  
poziom u sportow ego . C e l m ożem y  
osiągnąć ty lk o  p rzy  śc is łe j w s pół­
p ra c y  z d z ia ła c za m i. Z a d a n ie m  nr 
1 je s t w ię c  ro zszerzenie  k rę g u  a k ty ­
w is tów . Ju ż  te ra z  -zgłaszają się do  
nas d a w n i d z ia łac ze  P ogoni, k tó rz y  
ch c ie lib y  z. p o w ro te m  prac o w a ć w  
s e kc ja ch  i k lu b ie . Pogoń zn a jd u je  
się pod p a tro n a te m  p rzeds ię­
b io rs tw  gospodark i m o rs k ie j. 
S tw ie rd z iłe m . że m a m y  ba-rdzo  
p rz y c h y ln ą  atm o s fe rę  w  tyc h  przed  
siębiO Tstw ach. k tó rą  za m ie rza m y  
w y k o rz y s ta ć  do Jeszcze w iększego  
zac ie śn ie n ia  w ię zó w  w s p ó łp rac y . 
R zecz jasna b ęd z ie m y p o d e jm o w ać  
s ta ra n ia  na rzc-cz ro zszerzenia  n a ­
s ze j bazy sp o rto w e j P o trze b y  s. 
duże. Ro p rzec ież m a m y  aż l i  ze­
sp o łó w  p iłk a rs k ic h , k tó re  n ie  m a ­
ją  g d z ie  tren o w a ć  S łabe w a ru n k i 
tre n in g o w e  m a ją  o itk a rz e  i p iłka-r- 
k i  ręcz.ne. k o s zy k a rze  D la  tych  
zespołów  ćw ic ze b n y c h  p o w in n iś m y  
posiadać w ła sn ą  h a lę  sp o rto w ą .

— O s ta tn io  n ie k tó re  zespoły M K S  
pogoń o b n iż y ły  lo ty . C zy będzie  
się d ąży ć  ab y  o d zy s k a ły  one u tra ­
cone nozycje?

P o d ję liś m y  ju ż  . szereg k ro k ó w  
zm ie rz a ją c y c h  do p o p ra w y  s y tu a c ji 
w  s e kc ja ch  R ozsze rzam y ich d z ia ­
ła lność. s ta w ia ją c  na m łodzież. 
S p o tk a liś m y  się z ba-rdzo p rz y ­
c h y ln y m  s ta no w isk ie m  w ła d z  ośw ia  
to w yc h  a ta k że  d y rę ltc j i szkół, 
k tó ry m i w s p ó łp ra c u je m y . P iłk a rz e  
rę czn i w ró c ili ju ż  do  ek s tra k la sy , 
inne zespoły z pew nością  w e zm ą  z 
n ich  o rz y k ła d ,

— R o k  1978 jest ro k ! cni obcho­
dów  X X X - le c ia  .M K S  Pogoń. Pod 
ja k im  hasłem  św ięc ic ie  jub ileusz?

Z UKOSA

Wyścig Pokoju
contra motocrossowe MS

WIADOMOŚĆ o przejeździ© 32 wśród sympatyków sportu nie 
Wyścigu Pokoju przez nasze wo- ukrywaną radość. Nic dziwnego 
jewództwo, a szczególnie o wy- Wyścig Pokoju cieszy się ciągle 
borze Szczecina na miejsce kry- dużym zointeresowaruem, a tu nie 
łerium ulicznego — wywołała lada okazja — szczecinianie zo- 
—--------------------------------------------—•  baczą wszystkich uczestników

X X I !  IO
w Los Angeles

L E T N IE  'Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  1984 
ro k u  o d b ę d ą  się  w Los A ngeles  
K o le jn a  p rzeszkoda fo rm a ln a  zosta­
ła  w reszc ie  p o ko n an a  M e r m iasta  
T o m  B ta d lc y  o trz y m a ł te le g ra m  % 
M K O l , in fo rm u ją c y  iż  M ię d z y n a ro ­
d o w y K o m ite t  O lim p ijs k i n ;e  żąda  
Ż3dnych g w a ra n c ji f in an s ow yc h  od 
m iasta  w  zw ią z k u  z o rg a n iza c ja  
o iim p ia d y .

O d p o w ie d z ia lno ś ć  p rz e jm u ją  K o  
m ite t O lim p ijs k i U S A  o ra z  K o m ite t  
O rg a n iz a c y jn y  O lim p ia d y . T  B rad . 
le y  w y ra z i ł  n a d z ie ję , Iż  ig rzyska  
1984 ro k u  w  Los A ngeles zakończą  
się sukcesem  o rg a n iza c y jn y m .

Szkoła sportu
W  B A Ń S K IE J  B Y S T R Z Y C Y  o tw a r ­

to  p ie rw sze  w  C zec h os ło w a c ji spor­
to w e g im n a z ju m . S zk o ła  posiada 
In te rn a t  i now oczesne o b ie k ty  p rze ­
ka za n e  p rzez  w o js k o w y  k lu b  „ D u ­
k la ” . D o  szk o ły  te j k ie ro w a n i bę­
dą n a jb a rd z ie j u ta le n to w a n i m łodzi 
s p o rto w c y  z te re n u  S ło w a c ji. N ie ­
baw em  podobne spo rto w e  szk o ły  m a  
ją  p o w stać ró w n ie ż  na terenach  
C zech 1 M o ra w .

WP na trasie całego etapu!
Okazuje s«ę, że wiadomość o 

rozegraniu w Szczecinie kryte­
rium wywołała także poważne 
zdenerwowanie. Działacze spod 
znaku PZMot chodzili wczoraj jak 
struci. Bo jakże się nie martwić 
— po wielu staraniach na szcze­
blach centralnych, na lorum mię­
dzynarodowym, Szczecinowi przy­
znano wreszcie organizację V eli­
minacji do motocrossowych mis­
trzostw światą i to w klasie 250 
ccm. Pech zrządził, że datę im­
prezy wyznaczono także na 20 
maja. Tak więc w jednym dniu 
kryterium kolarskie Wyścigu Po­
koju i eliminacja do motocrosso­
wych mistrzostw świata!

I pomyśleć, że pomysł przepro­
wadzenia obu imprez w Szczeci­
nie powstał w jednym gmachu, 
przy Tkackiej 55. PZMot mieści 
się na parterze, WFS na I pię­
trze, a Wydział Kultury Fizycznej 
i Turystyki UW ha III piętrze. 
Wszystkie instytucje mają także 
telefony. A jednak nie porozumia­
ły się. No cóż teraz będą musia­
ły spotkać się by rozwiązać ten 
trudny problem. Box

ni u jak w  środę przeciwko Le­
chowi. N ie będzie jednak gra ł 
Andrzej K raw czyk, k tó ry  w łaś­
nie 15 października staje na 
ślubnym  kobiercu. Term in ś lu­
bu wyznaczono wcześniej k ie ­
dy wiadomo było, że w dniu 
tym  nie będzie spotkań I  lig i. 
Trener podkreślał także, że w 
zespole jest dobry nastrój.

Mecz z Legią zapowiada się 
więc interesująco. W ojskowi 
znajdują się na 31 miejscu w 
tabeli, a do lidera (Widzewa) 
dzieli ich ty lko  1 punkt. Przo­
dow nik ekstraklasy gra w  G dy, 
vm z Arką, a w icelider — 
Ruch, u siebie z Szombierkami. 
Na układ w czołówce tabeli bę­
dzie m iał także w p ływ  mecz w  
Sosnowcu pomiędzy Zagłębiem 
i Odrą. Sym patyków Pogoni 
szczególnie interesować będą 
mecze: G wardia — GKS, Lech 
— Stal, Polonia — Wisła. Po­
nadto w  12 serii ŁK S podejmo­
wać będzie Śląsk.

Z bcisk piłkarskich
W  E L IM IN A C Y J N Y M  m eczu m ło  

riz ieżo w y ch  m is trzo s tw  E u ro p y  T u r ­
c ja  n rzeg ra ła  w  A n k a rze  z W ęg ra  
m i 2:3.

W  M IE J S C O W O Ś C I T r ik a la  od ­
b y ł się m ecz e l im in a c y jn y  m łodzie  
¿ow ych m is trzo s tw  E u ro p y , w  k to  
ry m  G re c ja  p o konała  F in la n d ię  3:1.-

W  F ,L !M IN A C Y J N Y M  m eczu  p ił­
ka rs k ie g o  tu rn ie ju  U E F A  J u n io ró w  
(g ru pa  IV )  F in la n d ia  p rze g ra ła  w  
M ik k e t i  ze S zk o c ją  0:3.

W  S E T U B A L  ro zeg ra n o  e l im in a ­
c y jn e  sp o tka n ie  p iłk a rs k ic h  m ło ­
d z ie żo w y c h  m is trzo s tw  E u ro p y , w  
k tó ry m  P o rtu g a lia  u zy s k a ła  b e z -  
b ra m k o w y  re m is  z B elg ią ,

W  D U Ń S K IE J  m ie jscow ości S la -  
geLse ro zeg ra n o  e l im in a c y jn y  m ecz  
m ło d z ie żo w yc h , p iłk a rs k ic h  m i­
s trzo s tw  E u ro p y  (g ru pa  I ) .  w  k tó ­
ry m  D a n ia  p o ko n a ła  B u łg a rię  2:0.

M Ł O D Z I p iłk a rz e  W a lił p rze g ra li 
re w a n żo w y , • e l im in a c y jn y  m ecz  
tu rn ie ju  ju n io ró w  U E F A  z N o rw e ­
g ią  0:2. W a lijc z y c y  zo sta li w y e li­
m in o w a n i ■/. d a lszy ch  ro zg ry w e k , 
po n iew aż  p rz e g ra li ta k ż e  p ie rw sze  
s p o tk a n ie  z N o rw e g a m i 1:2

A n o n im : r ie rę  po p o p rzed n ic h  m is trzo s tw a c h  c z ą tk u  ty lk o  p rz e lic z a ją . U d a  Im
ś w ia ta  ■*- p u ś c ilib y  go bez n iczego , się  je d e n  m ecz c zy  d w a , od ra z u  

„D e y n a . T y  s. . s y n u ! w z ią łb y ś  się P ro p o z y c ji b y ło  dużo: z R ea lu  M a -  piszą w  gaze tach  — 1 „ re p re z e n ta c jo  
do tić zc łu ie j p ra c y . Z g ru p o w a n ia  z  d ry t ,  od B a y e ra  M o n a c h iu m , ze d o cze ka ła  się n as tę pcy tego  c zy  
d o b ry m  ż a rc ie m , za  nasze p ie n ią -  S z w a jc a r i i, A le  w te d y  o w y je ź d z ie  ta m te g o ” . C zy ta  ta k i  i  u d e rz a  m u  
dze . t łu cze sz  się za g ra n ic ą , też  za  n ie  m y ś la ł. I le  jeszcze m oże grać? w oda sodowa. O  m n ie  w  Z w ią z k u  
nas2ą p ra c ę , a ja k  c z ło w le k  siądzie  J a k  d o b rze  p ó jd z ie  — t r z y  la ta , j a k .  m ó w ią , że  s ta ry , a le  d w u d z ie s to la -  
p rze d  te le w iz o re m '7 to go ty lk o  n e r -  g o rz e j — ro k . M a  ju ż  w  ko ń c u  te k  m oże m i b u ty  noąić. Jeden za -
w y  trzęsą. S ta ry  ju ż  jesteś , to  n a  po n ad  trz y d z ie ś c i la t  i nog i w  t a -  w o d n ik  m u s i t rz y m a ć v całość, zn ać
e m e ry tu rę , a le  ta k ą  p ań s tw ow ą” . k im  s ta n ie , że in n y  n ie  p o tr a f i łb y  psycho log ię i  jeszcze d o b rze  g rać ,

ju ż  ch odzić . O b e cn ie  p o w a żn ie  ro z - a ta k ie g o  n ie  m a  i  p rzez  n a jb liżs ze
Ż o n a: D z ies ię ć  la t  je steś m y m a ł-  p a try w a n a  je s t p ro p o zy c ja  p rz e j-  c z te ry  la ta  n ie  będ z ie . (...) . 

źe fts tw e m . B y ł  m a ło  w a ż n y , ja k  go ścia do M a n c h e s te ru . W ła ś n ie  za
p o zn a ła m . P o te m  go c e n ili , a te ra z  g o d z in ę  K a z ik  m 'ia ł b y ć  n a  ro z m o - Ż o n a : M ó w i, że k a te g o ry c z n ie  n ie  
przed  d rz w ia m i m ie s zk a n ia  Jest je -  w ie  u m in is tra , a le  n ie  p ó jd z ie , bo b ęd z ie  ju ż  g ra ł w  re p re z e n ta c ji , że  
szcze je d e n  nap is  -n ie  s ta r ty , „ D e y -  n ie  w ró c ił do d om u i  n ie  m ia ła m  m a  dosyć. Jest d o m a to re m , ko c h a

d z ie c k o , i  ja k  m u  ź le , to  p o w in ie n  
łą czy ć  to  z  osobą m u  b lis k ą , c zy li 
żoną. A  on je s t z a m k n ię ty . M oże  
to  m o ja  w in a ... (...) .

C h c ia ła m , że b y  się do b rze  c zu ł 
w  d o m u , że b y  c h ę tn ie  w ra c a ł. B l i ­
sk ic h  p rz y ja c ió ł z b o iska n ie  m a . 
T re n e rz y  m a ło  in te re s u ją  się oso­
b is ty m  ż y c ie m  za w o d n ik ó w . S z k o -

Pole kamę
......................  . ty  n ie ro b ie , w e ź  się do  .u c z c i-  m u  Jak p o w ie d z ieć . N ie  dba o

W  u b i ła  1 a ' w e  ̂ ro b o ty .”  In n e  w y ta r ła m  ja , sw o je  s p ra w y , w ię c  j a  też  n ie  D e y n a : D e f in ity w n ie  z re z y g n o w a -  
J J JH alhr» z lito w a ł sie rtAzorca. S ta le  sa hede . W vstare7.u . że sam a lir z a d z a -  łe m . W vstarcz.v . że b v  n o rlz ie ko w a ć .I

 OD dłuższego czasu n ie ­

z n a n i  s p - a w c y  W y b i ja ją  a| j j 0  z it to w a ł się dózorca . S ta le  są będę . W y s ta rc z « , że sam a u rz ą d z a - łe m . W y s ta rc zy , że b y  p o d z ięk o w ać .

S Z y o y  W  z n a j d u j ą c y m  S ię -  t e le fo n y  a n o n im y , a d o d zw o n ić  się ła m  dom . A  o n ' j a k  gość. W p a d n ie , Z a d o w o le n ie  m a m , o s iągnąłem  to ,
n a  s z ó s ty m  p ię t r z e  m ie s z -  do  nas tru d n o , bo  p rze z  c e n tra lę  z je , w y p a d n ie . M o że  i Jest o d p o rn y  czego żaden  nasz z a w o d n ik  n ie
b -nn h i n f łb / t r r n  K n y im ń e r m  w o js k o w a  ( ...) . p sy ch ic zn ie , a le  te ra z  się w  n im  osiągnął. P o w o d e m  o dejścia  z re -

K a n iu  p i ł k a r z a  K a z im ie r z a  p rze le w a  Jest w ra ż liw y , a m b itn y , p re z e n ta c ji je s t  b a ła g a n  o rg a n iza -
u e y n y .  D e y n a : C z ło w ie k  n ie  p o w in ie n  W y d a je  m u  s ię , i  c h y b a  m a ra c ję , c y jn y . D zies ięć la t  te m u  b y ło  ta k

-  m ie ć  d w óch  tw a rz y . T a k i  je s te m , że ź le  n a  n ie go  p a trz ą . D u s i to  w  sam o, c iąg le  o b ie c y w a li i  od tego  
W  sp orc ie  i na m e czu , i  w s zęd z ie , sobie , n a w e t ze m n ą  n ie  chce rb z - czasu n ic  n ie  poszło n ap rzó d . B ędę

D e y n a : Z a ra z  po p o w ro c ie  z m i-  N ie  u m ie m , t a k  ja k  in n i s p o rto w - m a w ia ć . ( ...) . m ia ł w ię c e j czasu d la  s ieb ie i  d o -
strz.ostw  p o je c h a łe m  do m a tk i i  s ie - cy , ro z m a w ia ć  z d z ie n n ik a rz a m i. niu. Żo n a w y lic z y ła , że na ro k
d z ia łe m  na W y b rz e ż u  d w a  ty g o d - U d a w a ć , że się cieszę, ja k  się n ie  D e y n a : G ra ć  w  p iłk ę  p o tr a f ię , je s te m  w  d om u p ó ł ro k u . G m o c h

A n i ra z u  n ie  z a p y ta ła  m n ie  cieszę. N ie  zap ra sza m  n ik o g o  do  G d y b y  w szyscy t a k  g ra l i ,  za p rz e -  b y ł  za k r ó tk o  tre n e re m , żeb y m  się
te n  k a rn y , k tó re g o  n ie  s t r z e li-  dom u, a  w ie m ,, że g d y b y m  z a p ra -  p ro sze n iem , to  d ru ż y n a  b y ła b y  n ie -  z n im  ro z s ta w a ł d o brze, czy  ź le .

łe m . N a  p o p rze d n ic h  m is trz o s tw a c h  sza l, to  b y  o m n ie  do b rze  p is a li , p o ko n an a . D u żo  p ra c u ję , a le  u w a -  T a k  ja k  m i ju ż  o b o ję tn e  co o
te ż  b y ł k a r n y  i w te d y  s trz e liłe m . D lac zeg o  m n ie  n ie  lu b ią ?  P o la c y  żarn, że m a m  ta le n t  w ro d z o n y . K ie -  m n ie  m y ś lą . ( ...) .
I  d w a dz ieś c ia  in jn y eh . C i. co te ra z  są zazd ro ś n i, z a w is tn i. T a k a  w a d a  d y  z a c zy n a łe m  n ie  in te re s o w a łe m
m ó w ią  n a  m n ie . n ie  m a ją  c z ło w ie - (...) . s ię  c zy  dostanę m ie s zk a n ie  za  m ie -  S ła w o m ira  W Y S Z Y Ń S K A
cze ń stw a . n ie  są lu d ź m i. Ż o n a : G d y b y  z a k o ń c z y ł s w o ją  k a -  s iąc czy  za  ro k . A  m ło d z i od p o - (T y g o d n ik  „ K u ltu r a ” )
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„Amnestia“ dla pulchnych?
w ile jem  p lastikow ych m aneki­
nów z wystaw , prezentujących 
nogi bez końca, zapadnięte brzu 
chy i n ie  istniejące pośladki. 
Tymczasem wszyscy sprzysięgli 
się, aby nam narzucić „no rm y 
anatomiczne” , cale sztaby fa ­
chowców od mody i rek lam y 
w ys ila ją  swe mózgi, aby nam 
wm ów ić, że przy tak im  a ta ­
k im  wzroście tfależy mieć taką, 
a nie inną wagę (jedyn ie kobie­
ty  w  ciąży nie podlegają tym  
rygorom). N ieważne ćzy ma się

k o b ie t  p rze d  n a d w a g ą  z k a ż d y m  
d n ie m  p o tę g u je  w a lk ę  *  t łu szc zem . 

A u to ro m  s ły n n y c h  d ie t  (d ie ta  g ra ­
p e f ru ito w a , d ie ta  m ię sn a  i tp .)  p rz y ­
szli w  s u k u rs  „ k o n t ro le rz y  w a g i”  
S to w a rz y s z e n ie  „ W e g h t  W a tc h e rs ” . 
sw ego  ro d z a ju  m ię d z y n a ro d o w e  u -  
g ru p o w a m e  „ a n o n im o w y c h  g ru b a ­
s ó w ” , d z ia ła  ju ż  w  20 m ia s tac h  
F r a n c j i .  Pod n a d zo re m  „ n a w ró c o ­
n y c h ” e k s -g ru b a s e k , k a n d y d a tk i do  
s c h u d n ię c ia  m o g ą  s ię  ta m  do w o li 
ć w ic z y ć  w  d y s c y p lin ie  ż y W ie n io w e l 
i p o d d a w a ć  ró ż n y m  zab ieg o m .

T e .  k tó re  w o lą  sc h u d ną ć  za p om o­
cą  d ie ty , m a ją  do  w y b o ru  ró żn e  
h e rb a tk i „ a n ty t łu s z c z o w e ” , k tó re  
p ije  się z k o n f i t u r a m i i „d ie te ty c z -

Trzeba cierpieć
iiiimiiiiiiiiiiiimiiiiiiiimiiMiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiii

aby być piękną...
liimiiiiiiiEiiiiiiisiimiEiiiiuiiiiiiiimiiiiiiiiiimiłi!

I P O W A Ż N E  re z u l ta ty  — w  
sensie d o ch o d ó w  —  o s ią g a ją  od 
d łuższego  czasu p rz e d s ię b io r­
s tw a  p ro d u k u ją c e  ..c u d o w n e ”  
ś ro d k i o d c h u d za ją c e . O to  co 
pisze n a te n  te m a t  M a r ie lla  
R lg h in i na ła m a c h  „ L E  N O U ­
VE L. O B S E R V A T E U R ” .

IL E Ż  cichych traged ii rozgry­
wa się w  przym ierzaln iach ko­
stium ów  kąpie lowych! K andy­
da tk i wchodzące jedna po d ru ­
g ie j do kab iny boją się spoj­
rzeć w  lustro. Blade św ia tło  ja ­
rzeniówek bezlitośnie wydoby­
wa z ukryc ia  wszystkie podstęp 
ne za.okrąglenia, w a lk i tw orzą­
ce się tam, gdzie nie trzeba, sa­
dełko na biodrach i udach, bez­
czelnie sterczący brzuszek. N ie­
szczęsna de likw en tka  rum ien i 
się, ja k  uczennice pod przeni­
k liw y m  spojrzeniem sprzedaw­
czyni.

„Jeżeli chcesz być wysm ukla 
w  lecie, p rzygotu j się do tego 
ju ż  w  m aju  („V o tre  Beaute” , 
m aj 1978). „Chcesz mieć udane 
la to  — zaczynaj od dz is ia j”  
(„M a rie -C la ire ” , m aj 1978). 
„W łóż kostium  kąpie low y i 
usiądź przed lustrem  profilem . 
Jeżeli jesteś zbyt zaokrąglona 
z przodu, zabieraj się energicz­
nie do dz ia łan ia !”  Trzeba się 
wyrzec tłuszczów i słodyczy. 
D la grubych nie ma litości!

K to  powiedział, że w akacyjna 
nagość wyzwala kobietę? Wręcz 
przeciwnie, jest to  jeszcze o k ru t 
n iejszy ty ra n  niż moda. „R a­
sizm”  kszta łtów , u k ry ty  zimą 
pod fu tra m i i w e łn ianym i tk a ­
n in a m i/ w ystępu je wówczas w 
całej swej bezwzględności. Ter­
ro r rek lam y jest nieubłagany: 
„Pom yślcie, że wasza sylw etka 
pędzie przedm iotem  w ie lu  k ry ­
tycznych spojrzeń” .

A  PRZECIEŻ, k tó ra  kobieta 
może poszczycić się idealną f i ­
gurą? To jest chyba ty lk o  p rzy­

drożne, czy grube kości, czy się 
ma m n ie j lu b  bardzie j w yrob io  
ne m ięśnie ■— w szystkie kob ie­
ty  muszą mieć „norm ow aną f i ­
gurę” .

Jestem w  te j szczęśliwej sy­
tu a c ji (co nie jest byna jm n ie j 
m oją zasługą), że mogę nosić 
rozm iar 38—40. N igdy więc nie 
m usiałam  poddawać się ty ra n ii 
odchudzania. W iem jednak, ja ­
k ie  dram aty przeżywają moje 
krew ne i p rzy ja c ió łk i z powo­
du k ilk u  k ilogram ów  nadwagi. 
Wiem, jak bardzo nienawidzą 
swego organizmu, k tó ry  nazy­
wają „maszyną" do w yrab ian ia  
tłuszczu” .

J A K  w y n ik a  z a n k ie ty  p rz e p ro ­
w a d z o n e j p rze z  ty g o d n ik  „ F  M a g a ­
z in e ” . n a  k a ż d e  10 k o b ie t  4 c ie rp ią  
z p o w o d u  n a d w a g i. S o c jo lo g , B é n é ­
d ic te  L a v o is ie r , k tó ra  p rz e p ro w a ­
d z iła  a n k ie tę  pod h as łe m  „ M o je  
c ia ło , tw o je  c ła ło , ic h  c ia ło ” , d o ­
ch odzi do  je szc ze b a rd z ie j p e s y m i­
s ty c zn y c h  w n io s k ó w : „ N ie  p rzesa­
dzę , g d y  s tw ie rd z ę , że 80 p ro c . k o ­
b ie t  u w a ża  w  p e w n y m  o k re s ie  ż y ­
c ia . że  są z b y t  g ru b e  w  sto su n k u  
do  o b o w ią z u ją c y c h  w  d a n e j c h w ili  
k a n o n ó w  n a w e t  je ż e li  w a g a  ich  n ie  
u le g ła  z m ia n ie ” . T e  p ro b le m y  w y ­
k o rz y s tu je  re k la m a  1 z w y c ię ż a . 
„ G d y  w a g a  w z ra s ta , d u c h  u p a d a ” . 
Jest to  n ie s te ty  s m u tn a  p ra w d a .

„ T rz e b a  c h c ie ć  p o sia dać szc zu p łą  
s y lw e tk ę , a w ię c  t rz e b a  d z ia ła ć ”  — • 
m ó w ią  h a s ła  re k la m o w e  D z ia ła ć ,  
to  zn a c zy  k u p o w a ć . K u p o w a ć  k r e ­
m y . a p a ra ty  o d c h u d za ją c e , p ro d u k ­
t y  d ie te ty c z n e . „ S trz e ż o n e g o  s trze że  
w o d a  X ” F ra n c u z k i,  je szcze o d ro ­
b in a  w y trw a ło ś c i ,  Jeszcze, m o żec ie  
o d k u p ić  w asze w in y ,  o d ro b ić  z ło . 
w y s ta rc z y  je d e n  czek i  w s zy s tk o  
p ó jd z ie  ja k  z p ła tk a . M o ż n a  sc h u d - 
pąć „b ez  p ro b le m ó w ” „ K u p u jc ie  
a p a ra t  X  — tłu szc z  to p n ie je  n ic zy m  
śn ieg  na w io s n ę , p o  k a ż d y m  se an ­
sie  o d w a  c e n ty m e try  m n ie j w  t a ­
l i i ”  (a lb o  w  b io d ra c h , co je s t je s z ­
cze lepsze ). D la  re c y d y w is te k , d la  
„ k o b ie t -w a c h la rz y ” p rz e w id z ia n o
s p e c ja ln e  „o ś ro d k i s ta b i l iz a c ji” , 
k tó re  c z u w a ją  n a d  ic h  l in ią  p rzez  
c a łe  ż y c ie

,J ty n e k  s zc zu p ło śc i”  p ro s p e ru je , 
ja k  n ig d y  p rz e d te m . W ie lk i  s tra c h

n y m i”  c ia s te c z k a m i, p rz y  czy m  
w a r to  p o d k re ś lić , że w a rto ś ć  k a lo ­
ry c z n a  ty c h  p ro d u k tó w  je s t ta k a  
sa m a . j a k  in n y c h , n a to m ia s t sa one  
co  n a jm n ie j  5 -k ro tn ie  d roższe

Z w o le n n ic z k i In n y c h  sposobów  
m o g ą sto so w ać  „ o d c h u d z a ją c e  g a la ­
r e t k i” , „ o le jk i  z a p o b ie g a ją c e  g ro ­
m a d z e n iu  się  tłu szc zu  w  tk a n k a c h ” , 
e m u ls je  „o  p o d w ó jn e j a k ty w n o ś c i”  
i  in n e  „ d y n a m ic z n e ”  k o s m e ty k i.

T e . k tó re  w ie rz ą  w  k u ra c ję  w o d ­
n ą , m o g ą  n a c ie ra ć  się s p e c ja ln y m i 
r ę k a w ic a m i, . m y ć  „ m y d łe m  o d c h u ­
d z a ją c y m  na e s e n c ji b lu s z c z o w e j” , 
z a n u rz a ć  sie w  g o rą c e j k ą p ie li  „z  
d o d a tk ie m  ś w ie ży c h  w o d o ro s tó w ”  
(suche z  k o le i w o d o ro s ty  s łu żą  do 
o w ija n ia ) ,  m o g ą  o b le w a ć  się  „ e m u l­
s ja m i p a ra f in o w y m i” , b ra ć  „ p ry s z ­
n ic e  w y s m u k la ją c e ”  i m o c zy ć  nogi 
„ w  n a p a ra c h  k w ia to w y c h ” .

P o m y ś la n o  te ż , a ja k ż e , o o d c h u ­
d z a ją c e j o d z ie ż y  Z a le c a  się np. 
w k ła d a n ie  na noc tz w . „ e le k try z u ­
ją c y c h  n a g o le n n ik ó w ”  T rz e b a  je  
w c ią g n ą ć  n a nog i do  s a m y ch  b io d er  
i  cze k a ć  aź; t łu s zc z  zaczn ie  się to ­
p ić , N ie s te ty , j a k  to  z w y k łe  b y w a  
g d y  się m a  na sob ie  u b ra n ie  n ie  
p rze p u s zc za ją c e  p o w ie trz a , pod na- 
g o le n n ik a m j w y d z ie la  się sam a w o ­
d a . c z y li p o t. a tłu szc z  p o zo sta je  
ta m  g d z ie  b y ł.

U lep s zo n o  ró w n ie ż  te c h n ik ę  m asa­
żu , m . in  p rz e z  za s to s o w a n ie  tzw . 
s tru m ie n ia  p u ls u ją c e g o  p o w ie trz a ,  
pod w p ły w e m  k tó re g o  sk ó ra  m a r ­
szczy się n ic z y m  w o d a  w  d ro b n e  
fa le ,  a le  sadło pod n ią  u k r y t e  n ie  
z n ik a .

N o  i  o c zy w iś c ie  p o w ię k s z y ł się  
zn a c zn ie  „ p a r k ”  m a szy n  o d ch u d za­
ją c y c h . D a le k o  ju ż  o d b ie g liś m y  od  
„p a s ó w  w ib r a c y jn y c h ” . T e r a z  sto ­
s u je  s ię  ko c e ro z g rz e w a ją c e , k t ó r y ­
m i t rz e b a  się o w in ą ć  po u p rz e d n im  
n a s m a ro w a n iu  c ia ła  'k r e m e m  „p o ­
w o d u ją c y m  tra n s p ira c ję ”  M o d n e  są 
te ż  a p a ra ty  jo n iz a c y jn e  ( „ K ie d y  
m n ie  p o d łą c z y li do  teg o  a p a ra tu  — 
s k a r ż y  się Jedna z p a c je n te k  — 
m ia ła m  w ra ż e n ie , że siedzę na  
k rz e ś le  e le k try c z n y m  i  n ie  s tra c i­
ła m  a n i je d n e g o  c e n ty m e tra  w  ob ­
w o d z ie ” ).

N IE  sposób wreszcie nie 
wspomnieć o całym  arsenale 
środków farm akologicznych. Po 
wysuszających skórę środkach 
moczopędnych, po lekach- „za­
b ija jących  głód”  (a zarazem po 
wodujących zanik mięśni) przy-

szła ko le j na „szczepionkę prze- 
ciw tłuszczową” . To jest coś no­
wego. „Pobiera się k ilk a  gra­
m ów tka n k i tłuszczowej — 
objaśnia przedstawicielka jedne 
go z insty tu tów  piękności — po 
czym produku je się lek. k tó ry  
uodparnia kobietę na własny 
tłuszcz” . Wspaniałe! Zapom nia­
no ty lko  dodać, że reakcją na 
tę „szczepionkę” jest potężna 
alergia, gdÿz tłuszcz nie ma 
żadnych właściwości im m unizu - 
jących.

Jak m ówi jedna z pacjentek 
„kob ie ty  rzucają się na środki 
odchudzające dlatego, że leka­
rze śm ieją się z nich i nie chcą 
ich leczyć, gdyż tw ierdzą, że 
trzy  k ilog ram y nadwagi, to nie 
choroba” . Aby stracić te trzy 
k ilogram y, kobiety gotowe są 
poświęcić zdrowie i wszystkie 
pieniądze. A przecież wystarczy 
po prostu m nie j jeść lub  więcej 
się ruszać (na jlep ie j jedno i dru 
gie), aby się uporać z niepo­
trzebnym i pokładam i tłuszczu.

K ob ie ty  m usiały widocznie 
bardzo znienawidzić własne cia 
ło, aby tak dalece zrezygnować 
z zaspokajania elementarnych 
potrzeb i w brew  najprostszemu 
in s tynk tow i samozachowawcze­
mu narzucać sobie drakońsk e 
głodów ki. Co prawda rzadko 
któ ra  może w ytrw ać do końca. 
Jak pisze Bénédicte Lavoisier, 
„trzeba mieć niezw ykle siłną 
wolę, aby nieustannie panować 
nad swym  ciałem i odmawiać 
mu w ie lu  przyjem ności” . Jedna 
z moich przyjació łek posunęła 
swój masochizm tak daleko, że 
schowała kqstium  kąpie lowy do 
lodówki, w  nadziei, że w  ten 
sposób odejdzie je j ochota do 
jedzenia, gdy o tw iera jąc lodów­
kę znajdzie w  niej to odzienie

Zaczyna się już jednak zary­
sowywać tendencja przeciwna 

nieśmiała jeszcze, ale kon ­
kretna. Szczupła sylw etka prze­
staje być wartością, „ tra c i - na 
wadze” , jeś li można tak pow ie­
dzieć. T y tu ły  n iektó rych ks ią­
żek na temat wagi brzm ią wręcz 
prowokacyjn ie: „N ie  chcę chud­
nąć i stać się id io tą ”  (autorzy: 
d r M ario  Bensasson i Jean-Paul 
Dugas), „G ru b y  i szczęśliwy”  
(Raoul M ille . Jean-Claude S i- 
moen). Co więcej, tygodn ik i ko­
biece zaczynają dyskretnie 
chw alić  okrągłości. U b iegłe j z i­
my tygodn ik  „E L L E ”  w yda l ca­
ły ' numer na tem at uroku ko­
b ie t pulchnych, nazywając je 
„p ięknym i, m ięsistym i roślina­
m i” . Tygodn ik „M a rie -C la ire ” , 
rozpisał ankietę na temat „oby­
watelek nie myślących realn ie” , 
a więc tych odchudzających się. 
Nie trzeba wiele, aby zmienić 
k ie runek w ia tru . Pewna pani, 
k tóra przez 20 la t swego życia 
forsownie się odchudzała, a 
dzis ia j pogodziła się ze swym i 
pełnym i kształtam i, zw ierzyła 
m i się kiedyś: „K ie d y  rano de­
le k tu ję  się w  wygodnym  łóżku 
gorącą czekoladą, osiągam sy­
tość, ja k ie j n igdy nie dała mi 
m iłość” .

mss

ichrona tygrysów w Indiach

BEZ SŁÓW

B E i S Ł Ó W

WE D Ł U G  o f ic ja ln y c h  d a n y c h , 
w ’ In d ia c h  ż y je  o b ec n ie  2 202 
t y g r y s y , podczas g d y  w  
1972 r .  lic zb a  ty c h  rz a d k ic h  

Już z w ie rz ą t  w y n o s iła  1 844. T e n  
w z ro s t p o g ło w ia  n a s tą p ił d z ię k i po­

p ra w ie  w a ru n k ó w  w  re z e rw a ta c h  i  
p o w ię k s z e n iu  lic z b y  re z e rw a tó w .

R o zp o c zy n a ją c a  się. w  m a rc u  1979 
r o k u  re a liz a c ja  d ru g ie j fa z y  „ P ro ­
je k t u  T y g ry s ” , m a ją c a  n a ce lu  u r a ­
to w a n ie  n a js ły n n ie js z e g o  d ra p ie ż n i­
k a  z  r o d z in y  w ie lk ic h  k o tó w , p rz e ­
w id u je  dalsze z w ię k s z e n ie  lic z b y  re ­
z e rw a tó w . „ P r o je k t  T y g ry s ”  — k a m  
p a n ia  p ro w a d zo n a  ko s zte m  5 m in  
d o i. z a in ic jo w a n a  zos ta ła  w  1073 r. 
1 p o w s ta ła  z  d o ta c ji w  w y so k oś c i 
1 m in  d o la r ó w  u z y s k a n y c h  z F u n ­
duszu O c h ro n y  D z ik ic h  Z w ie rz ą t .  
P la n u je  się ró w n ie ż  p o łąc zen ie  re ­
z e rw a tó w  zw a n y c h  „ s a n k tu a r ia m i”  
w  je d e n  ła ń c u c h  p rz e b ie g a ją c y  
p rze z  c a ły  k r a j  j u m o ż liw ia ją c y  zw ie  
rz ę to m  p e łn ą  sw obodę ru c h ó w .

O p ró c z  „ s a n k tu a r ió w ” w  In d ia c h  
is tn ie je  12 c h ro n io n y c h  o b sza ró w  w

P a rk a c h  N a ro d o w y c h  — o toc zo n yc h  
s t re fa m i b u fo ro w y m i. P rz e c ię tn a  po 
p u la c ja  ty g ry s a , lic ząc a  2—3 tys. 
s z tu k  z w ie rz ą t  — z d a n ie m  e k s p e r­
tó w  — w y m a g a  za p e w n ie n ia  o d p o ­
w ie d n ie j p rz e s trz e n i.

J e d e n  z c zo ło w y c h  d z ie n n ik ó w  in ­
d y js k ic h  „ T h e  S ta te s m a n ”  o m a w ia ­
ją c  p ro je k t  o c h ro n y  ty g ry s ó w  z w ró  
c i ł  u w a g ę  n a  ró w n o cze sn e  p ro w a ­
d ze n ie  s z e ro k ie j a k c j i  u ś w ia d a m ia ­
ją c e j w ś ró d  lu d n o śc i, u z a s a d n ia ją ­
c e j k o n ie czn o ś ć  za c h o w a n ia  n a tu r a l ­
n y c h  p r e r i i  d la  w ie lu  g a tu n k ó w  
z w ie rz ą t. N a jw ię k s z e  sk u p isk o  t y ­
g rys ó w - ż y ją c y c h  w  re z e rw a ta c h  

'Z n a jd u je  się  n a o b sza rac h  w s ch o d ­
n ic h  In d ii .  D z ie n n ik  p o d k re ś la  r ó w ­
n o cześn ie  z n a c ze n ie  k o n s e k w e n tn e ­
go p rze s trze g a n ia  p rze p is ó w  z a b ra ­
n ia ją c y c h  n ie le g a ln y c h  p o lo w a ń  1 
k łu s o w n ic tw a  o ra z  u s ta w y  o  o c h ro ­
n ie  p rz y r o d y  B r a k  z d y s c y p lin o w a ­
n ia  lu d n o śc i b y ł  n ie je d n o k r o tn ie  
p rz y c z y n ą  p o w a żn y c h  w y p a d k ó w  
u t r a t y  ż y c ia  p rz e z  r y z y k a n tó w ,

k tó r z y  le k c e w a ż ą c  p rze p is y  u s iło ­
w a li  p o lo w a ć  w  re z e rw a ta c h .

D z ie n n ik  z w ra c a  ró w n ie ż  u w a gę  
n a  p ro w a d z e n ie  a k c j i  d łu g o fa lo w e ­
go za le s ia n ia  w ie lu  o b s za ró w  k r a ju ,  
ze s zc zeg ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  o- 
c h ro n y  n a tu ra ln e j p r e r i i .  J e że li p ro ­
g ra m  te n  zo s tan ie  z re a liz o w a n y  
w ó w c zas  p o g ło w ie  ty g ry s ó w  u le g n ie  
w y d a tn e m u  z w ię k s z e n iu  p rzy  je d n o ­
cze s n y m  z a p e w n ie n iu  ca łk o w ite g o  
b ezp ie c ze ń s tw a  m ie js c o w e j ludnośc i.

W e d łu g  o p in ii  e k s p e r tó w  F u n d u ­
szu O c h ro n y  D z ik ic h  Z w ie rz ą t , ty ­
g rys ia . p o p u la c ja -m a  w s ze lk ie  sza n ­
se p o d w o je n ia  się  do ko ń c a  b ie żą , 
cego s tu le c ia . N ie s te ty , z w ie rz ę ta  te  
zaw sze  s ta n o w iły  szczegó ln ie  pożą­
d a n y  ce l m y ś liw y c h  i ju ż  p rzed  30 
la ty  o s trze ga n o , że ty g ry s y  in d y j­
s k ie  n a leże ć  będą w k ró tc e  do ga­
tu n k ó w  s k a z a n y c h  na zag ładę. W  
1970 r .  w  c z e rw c u  w y d a n o  w  In d ia c h  
u s ta w ę  o z a k a z ie  p o lo w a ń  na ty ­
g ry s y  n a te re n ie  ca łego  k r a ju , s ta ­
n o w ią c ą  z a c zą te k  „ P ro je k tu  T y ­
g rys” . N a jw ię k s z e  re z e rw a ty  ty g r y ­

sa ro z c ią g a ją  się w  re g io n a c h  R a -  
ją s th a n  n a  zac h o d z ie  In d i i  oo S u n -  
d e rb a n s  n a w schodzie .

T y g ry s y  n a p a d a ją  n a c z ło w ie k a  
dość rza d k o , ż y w ią c  się  g łó w n ie  
m ię se m  z w ie rz ą t  k o p y tn y c h , w ilk ó w ,  
psów  i n ie d ź w ie d z i, ja k  ró w n ie ż  
d ro b n y m i k rę g o w c a m i. N a jc h ę tn ie j  
p rz e b y w a ją  w  m ie js c a c h  gęs to  za ro  
ś n ię ty c h  o ra z  w  g ó rs k ic h  la sa ch , w  
p o b liżu  rz e k . Is tn ie je  w ie le  o d m ia n  
ty g ry s a , m  In  ty g ry s  b e n g a lsk i 
(k ró le w s k i)  s to su n k o w o  n ie w ie lk i  

o ra z  w s c h o d n io s y b e ry js k i, os ią­
g a ją c y  d ługość o k o ło  3 m e tró w  i 
d o s ta rc z a ją c y  n a jc e n n ie js z y c h  s k ó r

P o za  In d ia m i ty g ry s y  ż y ją  w  in ­
n y c h  re jo n a c h  P o łu d n io w o -W s c h o d ­
n ie j A z j i  o ra z  w  In d o c h in a c h , ^Ma­
le z ji. T a j la n d i i ,  w sch. B irm ie , N e ­
p a lu . B an g la d es zu  i p łd . C h in a c h . 
W e  w s zy s tk ic h  ty c h  k r a ja c h  pogło­

w ie  ty g ry s ó w  z n a c zn ie  ęię w  u b . 
la ta c h  o b n iż y ło . N a  J a w ie  np . je s t  
ty lk o  17 ty c h  z w ie rz ą t, n a  w y s p ie  
B a li zaś z a le d w ie  3.

(P A P ) BEZ SŁÓW
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W OJEW ÓDZKIE 

PRZEDSIĘBIORSTW O 

K O M U N IK A C JI M IE JS K IE J 

w  Szczecinie

zatrudni palaczy 
centralnego ogrzewania

na stałe jak  również 

na sezon ogrzewczy.

W ymagane są upraw nien ia : pozy­
tyw n e  w y n ik i badań lekarsk ich  oraz 
skierow anie z W ydzia łu Za tru d n ie ­

nia Urzędu M iejskiego.

0  Przedsiębiorstwo posiada nastę­
pujące * ob iekty  socjalno-bytow e: 
s to łów ki, bu fe ty , przychodnię le ­
karską, żłobek, przedszkole, 
ośrodki wczasowe i wypoczynku 
sobotnio-niedzielnego w  Ś w ino u j­
ściu, K rzynkach i  M arianow ie.

0  P racow nicy o trzym ują  b ile t w o l­
ne j jazdy dla siebie, żony i dzieci 
na przejazdy środkam i kom un i­
ka c ji m ie jsk ie j.

Bliższych in fo rm a c ji udziela Dział 
Osobowy ul. K lonow ica 5, pokó j 113 
te l. 139 wewn. centra la 744-11. 
Dojazd tra m w a ja m i l in ii 5 lub 7 

ora* autobusami l in i i  60 lu b  75.

3699-K

PRZEDSIĘBIORSTW O 
BU DO W N IC TW A 
KOLEJOW EGO 

w  Szczecinie, 
u l. H ryniew ieckiego 4 
te l. 430-11 wewn. 351

przy jm u je  kandydatów 
do przyuczenia w  zawodzie:

mechanik-kierowca
Wymagane

wykształcenie podstawowe.

Zajęcia teoretyczne prowadzone bę­
dą na terenie Szczecina, a prak tycz­

ne w  naszym przedsiębiorstwie. 
Po ukończeniu kursu gw arantu jem y 

pracę w  Szczecinie i w terenie. 
Zapewnia się wszystkie świadczenia 
zgodnie z Układem  Zb iorow ym  P ra ­

cy w  Budownictw ie . 
Pracow nikom  zam iejscowym  zapew­

niam y zakwaterowania.
3632-K

LICYTACJA
K om orn ik  Sądu Rejonowego w  Szczecinie 
podaje do pub liczne j wiadomości, że w 
dniu 23 października br. o godz. 11, w 
B iurze K om orn ików  w Szczecinie ul. K lo ­
nowica la , odbędzie się I  licy ta c ja  samo­
chodu m a rk i F ia t 125 p — 1500, n r fab ­
ryczny 294364, n r s iln ika  165563. Samochód 
oszacowany jest na sumę 100 000 zł. Cena 
wywoławcza 75 000 zł. W  przypadku nie 
dojścia do I  lic y ta c ji I I  licy ta c ja  odbędzie 
się w  dn iu  24 października br. o godz. 11 
pod w yżej wskazanym adresem. W adium 
10 proc. t j.  10 000 zł należy wp łacić na 
dzień przed licy ta c ją  w  B iurze K o m orn i­
ków. Pojazd można będzie oglądać 24 paź­
dz iern ika  br. w  gedz. 10— 10.30 na p a rk in ­

gu przy u l. Bolesława Śmiałego 4/3.
3712-K

W O JEW Ó DZKI Z A K Ł A D  
D O S KO N A LE N IA  
ZAW ODOW EGO

w Szczecinie

informuje
że w  październiku br.

rozpoczynają się
niżej wymienione kursy:
K w a lifikacy jne  na czeladnika 
i mistrza

♦  ogólnobudowlany:
cieśla, stolarz, m ura rz , malarz, 
m onter ins ta lac ji san ita rnych

♦  e lektrom onterów  i  e lektrom echa­
n ików

Doskonalące

♦  m agazynierów

Przysposobienie do zawodu

♦  m ałarz-tapeciarz
♦  k ie row ców  wózków 

akum ulatorow ych.

Zapisy p rzy jm u je  1 in fo rm a c ji udzie­
la Zespół Kształcenia i  Doskonalenia 
w  Szczecinie, p l. K ilińsk ieg o  3 

pokó j 102 tel. 23-19-17.
3700-K

Pracownicy poszukiwani
Z A R ZĄ D  ZD R O W IA 

I  SPRAW SO CJALNYCH K W  M O
w Szczecinie

za tru dn i

E LE K TR Y K A .

Wymagane wykształcenie średnie lu b  za­
wodowe i  ty tu ł m is trzow sk i ze znajomością 

konserw acji sprzętu medycznego.

Zgłoszenia kandydatów  p rzy jm u je  re fe ra t 
spraw pracowniczych Zarządu Zdrow ia 
K W  MO w Szczecinie, u l. Jagiellońska 44, 

pokó j 3 w  godz. 8— 15.
3701-K

SZCZECIŃSKA 
STO C ZN IA  REM O NTOW A

wspólnie z

W Y D Z IA ŁE M  Z A T R U D N IE N IA  I  SPRAW 
SO CJALNYCH URZĘDU M IE JSKIEG O

w  Szczecinie

prowadzi przyjęcia mężczyzn do przyucze­
nia w  zawodzie m ontera rurociągów  okrę­

tow ych  i malarza konserwatora.

Zgłoszenia p rzy jm u je  i udziela in fo rm ac ji 
Dział K a d r Stoczni Szczecin, ul. Ludowa 
13, te l. 242-331. 242-329, 242-328 w  godz. 
7—14, oraz W ydzia ł Z a trudn ien ia  Urzędu 

M ie jskiego w  Szczecinie.
3S01-K

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  re n c is tę  do 
p ra c y  p rz y  o b ró b c e  
d re w n a . S z c z e c in -D ą b ie . 
u l. S z y b o w c o w a  128.

18221-G

N IE R U C H O M O Ś C I

S T A R Y  dom  je d n o ro ­
d z in n y  (P o g o dn o  lu b  
L a s  A rk o ń s k i)  — k u p ię , 
te l 714-76. 18460-G

P Ó L  b liź n ia k a  n a u k o ń ­
c ze n iu , s p rze d a m . u l. W i­
le ń s k a  39. 18522-G

R Ó Ż N E

W Y C IS Z A N IE  i  o c ie p la ­
n ie  d r z w i,  u s zc ze ln ia n ie  
o k ie n , te f . 22-50-60. Z g ło ­
sze n ia  re je s tr u je  a u to ­
m a t . 18689-G

P L IS O W A N IE  o ra z  s zy ­
c ie  b iu s to n o s zy . K r ó tk ie  
te r m in y .  W S S  „ S p o łe m ” , 
D łu g o sza  22. 18200-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne W P H  W  S zc ze c in , u l. 
W ie lk a  25. c z y n n e  w  
godz. 8—17 te l. 356-96 T V  
c z a rn o -b ia ła , te l. 359-55 
T V  k o lo ro w a . G w a ra n ­
c ja  6 m ie s ię c y .

3374-K
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
n e 351-06 16975-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto ­
w ie  J a k im o w ic z  te ł.  
386-27. 17653-G

P O G O T O W IE  t e le w iz y j­
n e  K ra w c z y ń s k i ,  t e l .  
22-66-81 (d y ż u r  ś w ią te c z ­
n y ) .  18486-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
n e  te ł 705-58. 18657-G

P O S IA D A M  w o ln y  czas, 
te le fo n , sa m o ch ó d  „ Ł a ­
d ę ” . O c z e k u ję  p ro p o z y ­
c j i .  t e l .  82-31-63.

18349-G
S K R A D Z IO N O  F ia ta  125 
p. (ja s n e g o ) n r  r e j .  S Z B  
74-60. W ia d o m o ś ć  za  w y ­
n a g ro d z e n ie m  te l.
22- 27-22 18803-G

K U P N O

T A Ś M O C IĄ G  k u p ię . te l.  
355-25. 18219-G
Z A K Ł A D  f r y z je r s k i  w  
S zc ze c in ie  k u p ię . O fe r ty  
18458 B iu ro  O głoszeń  
S zc ze c in .

N O W E G O  F ia ta  126 p  
k u p ię . W ic im ic e :  te ł. 
10-22. 18631-0
T A K S O M E T R  P o lta x  k u  
p ię . t e l .  82-16-19.

18743-G
P Ł Y T K I  c z e rw o n e  do  
e le w a c j i  z e w n ę t rz n e j bu  
d y n k u  k u p ię . t e l .  753-06.

18712-G

S P R Z E D A Ż

D E C K  O V A D R O  S O N Y .
w z m a c n ia c z  s te re o  S ony  
2 X  20 W  o ra z  2 k o lu m ­
n y  A k a i  20 W  sp rze d a m , 
te l. 23-04-49. do 13.

“18494-Q
K A N A P O T A P C Z A N  1-
oso b o w y , re g a ł, b iu rk o  
i s z a fk ę  z C e p e lii s p rze ­
d a m . te l. 82-04-14.

18582-G
F U T R O , ła p k i k a r a k u ­
ło w e . ro z m ia r  ś re d n i — 
sp rze d a m . O f e r t y  18612 
B iu ro  O g łoszeń  S zc zec in . 
K O Ż U C H  d a m s k i s p rz e ­
d a m . M a lc ze w s k ie g o  
36/29 18263-G
Ł A D N Y  k o żu c h  d a m s k i, 
n o w y  s p rze d a m , u l. Z a ­
w a d z k ie g o  8310.

18619-G
N O W Y  k o żu c h  d a m s k i, 
ju g o s ło w ia ń s k i s p rze ­
d a m . te l. 731-18

18732-G
K O Ż U C H Y  d a m s k ie  i 
p łaszcz s k ó rz a n y  m ę s k i 
sp rze d a m , u l. S z a ro tk i  
13/2. 18702-0

E L E G A N C K I k o żu c h  
d a m s k i s p rz e d a m , te l.
23- 21-21 po godz. 17.

18748-G
S Z C Z E N IĘ T A  o w c z a rk i  
n ie m iec k i)»  po ro d z ic ac h  
z ło ty c h  m e d a lis ta c h  
s p rz e d a m . S zc zec in -  
Z d ro je  u l. Ł o zo w a  4.

182T2-G
P S A  s e te ra  5 -m ie s ie c z -  
ne?o. c z a rn y , p o d p a la ­
n y  -  s p rz e d a m , te l. 
22-88-92. 18447-0
B A R A K O W Ó Z  (c a m n in g )  
sp rze d a m , t e l .  22.-72-63.

18700-G
W A R S Z A W Ę  224 s p rz e ­
d a m . te l. 740-01.

A L F A -R O M E O  1750 G T .
ro o rh ik  M74-. części za ­
m ie n n e  s p rz e d a m , te l. 
22-09-77. 18745-G

F O R D A  C a o r i sp rze d a m , 
te l. 385-36 do 20.

ÎR747-G
S P R Z E D A M  lu b  z a m ie ­
n ię  n a m n ie js z y  a m e ry ­
k a ń s k i sa m o ch ó d  p e łn y  
a u to m a t . S zc ze c in , u l. 
T r a u g u t ta  137 po 15.

18625-G
S A M O C H Ó D  M o s k w ic z  
1500 s p rz e d a m , te l:  807-56 
godz. 18— 18. 18627-G

M IE S Z K A N IE  ha P ógod  
n ie  w  w i l l i  k u p ię . te l. 
22-35-73. 18321-G

O G R Ó D  w a rz y w n o -o w o ­
c o w y  s p rz e d a m . Ł o k ie t ­
k a  8/19 w  godz. 17— 19.

18568-G

N A U K A

P R Z Y G O T O W U J Ę  do
m a tu r  e g z a m in ó w , k o ­
re p e ty c je :  m a te m a ty k a . 
f iz v k a . c h e m ia  te l.  
82-18 22. 18696-G

V O I.K S W A G E N A  K  70 L
p iln ie  sp rze d a m . S zc ze­
c in . S z y b o w c o w a  8a.

18462-G
W A R T B U R G A  353 po
w y p a d k u  s p rz e d a m . J e d ­
ności N a ro d o w e j 24a/4 

-n ie d z ie la  g o d z . 9—17.
18642-0

W OJEW ÓDZKIE 

PRZEDSIĘBIORSTW O 

K O M U N IK A C JI M IE JS K IEJ

w Szczecinie 

zatrudni

w celu przyuczenia 
do zawodu motorniczego 
i  uzyskania prawa jazdy

uprawniającego do prowadzenia 
tram w ajów

kobiety i mężczyzn
po ukończeniu 20 la t

Wymagane wykształcenie m in im um  
podstawowe, pozytywne w y n ik i ba­
dań lekarskich  i psychologicznych 

oraz niekaralność.

Uczestnicy kursu mogą korzystać ze 
świadczeń socja lno-bytow ych na 
rów n i % pracow nikam i: ze sto łów ki, 
bufetu, przychodni le karsk ie j, ośrod­
ków  wczasowych i wypoczynku so­
botnio-n iedzielnego w  Św inoujściu, 
K rzynkach i M arianow ie, a dzieci 
kursantów  mogą także korzystać 
z zakładowego żłobka i przedszkola. 
Uczestnicy kursu o trzym ują  b ile t 
w o lne j jazdy dla siebie, żony i dzie­
ci na przejazdy środkam i kom uni­

k a c ji m ie jskie j.
K andydatam i na kurs mogą być 
osoby ze Szczecina i spoza Szczecina. 
Bliższych in fo rm a c ji udziela Zakła­
dow y Ośrodek Szkolenia I Doskona­
lenia Kadr, Szczecin, uł. K . K o lum ­
ba 86 pok. 15, tel. 428-11 wewn. 34.

Dojazd tram w a jam i n r 3 lu b  6, 
autobusem nr 75 (obok Dworca 

Głównego).
3734-K

POLSKA ŻEGLUGA MORSKA 
zawiadamia

że sprzedaż cebuli i jabłek w ra­
mach zaopatrzenia zimowego 
pracowników PŻM, odbywa się 

NA KIERMASZU
zorganizowanym w Domu Mary­
narza w okresie od 13 do 26 
października 1978 r. codziennie 
w godzinach 14— 18 z wyjątkiem 

niedziel.

Sprzedaż odręczna w. dowolnych 
ilościach. Zapłata za nabywane 

artykuły — gotówką.
3733-K

S Y R E N Ę  105 L u x  (1975) 
sp rze d a m , E m i l i i  P la te r  
91/5. 18677-G

S Y R E N Ę  105 L u x .  t r z y ­
le tn ią  w ra z  z b la s za n y m  
g a ra że m  s p rze d a m  te l.  
385-13 po  go d z . 17.

18003-G

F IA T A  125 p r a k  p ro -  
. d u k c j i  1978 sp rze d a m . 
W iad o m o ść : t e l .  755-23 
po  go d z . 14. 18213-G

B Ł A M  k a r a k u ło w y ,  k o ­
żu ch  d a m s k i, z e g a re k  
k w a rc o w y , d a m s k i o k a ­
z y jn ie  sp rze d a m , te l. 
358-30. 18784-G

L O K A L E

W Y N A J M Ę  p o k o je  s tu ­
d e n to m , S zc ze c in , u l. 
S tro m a  7b. 18740-G

¡W-2 w ła s n o ś c io w e  w  
S ta r g a rd z ie  S z c ze c iń s k im  
s p rze d a m , t e l .  67-94.

18536-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  — cz ło n ­
k o w ie  s p ó łd z ie ln i m ie sz­
k a n io w e j p o s z u k u je  sa-

m ó d z le ln e g o  m ie s z k a n ia  
n a o k re s  od  ro k u  do  
d w u  la t .  W iad o m o ść : t e l .  
442-20. 18597-G

P O S Z U K U J Ę  sa m o d z ie l­
n ego  . m ie s z k a n ia  t e l .  
714-76. 18459-G

M A G IS T E R , s a m o tn y  po  
s z u k u je  p o k o ju  do  w y ­
n a ję c ia . O fe r ty  18342 
B iu ro  O g ło s zeń  S zc zec in . 
M IE S Z K A N IA  s a m o d z ie l 
n ego  w  c e n tr u m  poszu ­
k u ję . D z w o n ić  759-37 
go d z. 6— 13. 13279-0

Z  P O W O D U  w y ja z d u  
p o s z u k u ję  p o k o ju  z  p e ł­
n y m  u t rz y m a n ie m  d la  
s ta rs z e j k o b ie ty . W a ru n ­
k i  do u zg o d n ie n ia . O f e r ­
t y  18622 B iu r o  O g ło s zeń  
S zc zec in .

M IE S Z K A N IA  2 ł  1 -p o -
k ó jo w e  z a m ie n ię  n a  4 
lu b  3 -p o k o jo w e , te l. 
373-06. 18316-0

M -3  W a rs z a w a  z a m ie n ię  
n a M -4  S zc zec in . S zc ze ­
c in . t e l .  22-67-65 godz. 
18—20. 18535-0
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P O L S K I — n ie d a ie la : „ S k iz ”  g. 19; 
Z A M E K  — sobota: „ K s ią ż ę  n ie ­
z ło m n y "  g. 19; M U Z Y C Z N Y  — 
..S ło d ka  Ir m a "  g.. 19.30; n ie d z ie la :  
g 20; F IL H A R M O N IA  —  K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y  g. 18 (so b o ta ); P L E -  
C IU G A  — „ B ia ła  b a jk a ” g. 17; 
n ie d z ie la :  g. 11.

D E L F IN  ( te l  468-78) —  „ A m a r e o rd ”  
g. 9 11.15. 13.30. 15.45. 18 20.15 —
w ł„  I. 18 (sobota i  n ie d z ie la );  
D R U Ż B A  ( te l. 356-05) — „O c a lić  
m ia s to ” g. 15.30. 18. 20.15 — poi., 
1. 12 (sobota i n ie d z ie la );  K O S M O S  
( te ł. 380-03) — P rze g lą d  f i lm ó w  b r y ­
ty js k ic h :  .U ro czy sto ść”  g . 15.30. i 8, 
20.30 _  an g .. 1. 15; n ie d z ie la :  ..S re b r  
n e  g n o m y ”  g 9. 11.15. 13.30. 16,
18.15, 20.30 -  an g .. 1. 15; B A Ł T Y K  
( te l. 733-35) — „N a u c z y c ie l śp ie­
w u ” g. 15.30; „ R o lle rc o a s te r”  g. 
17.45 — U S A , l. 15 ~  p a n o ra m .;  
. .W o d z ire j”  g. 20 — p o i.. I.  18; n ie ­
d z ie la :  g. 20; „ R o lle rc o a s te r”  g. 
15 30. 17.45; C O L O S S E U M  (te l. 458-18)
—  K in o -r e w ia :  „ B itw a  o  M id w a y "
g. 17. 2 0 ,— U S A  — p a n o ra m .. 1. i2; 
n ie d z ie la :  g. 14 17; „Jo e  V a la c h !”
g. 9. 11.15. 20 — w ł . - f r . .  1. 18; P O L O ­
N IA  ( te l 221-834) — „K ie s z o n k o w e ”  
g. 15.30. 17.30 19.45 —  f r . ,  1. 12 (so­
b o ta  1 n ie d z ie la );  P IO N IE R  (te l. 
475-02) — „ T ro p ic ie le ”  g.‘"t'7 — p o i.;  
„Szczęście  n a sm y c zy ”  g 15; „ K rz y ż  
W a le c z n y c h “ g. 18. 20 — po i.. L 
15; ..C z ło w ie k  k la n u ”  g. 22 — U S A . 
L 18; n ie d z ie la :  „Szczęście n a sm y ­
c z y ” g. 13, 15; „ J a k  ro zp ę ta łe m  i i  
w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g. 18. 20 — p o l„  
p a n o ra m ., cz I -  „ C z ło w ie k  k la n u "  
g. 22; H E T M A N  (P o m o rza n y ) -  
„ E b łr a h  — p o tw ó r z g łę b in ”  g. 13
— ja  o.. 1. 12 — p a n o ra m , (n ie d z ie ­
la ):  P R O M IE Ń  -  „ A z y l”  g. 16 18 
20; n ie d z ie la : g. 14. 16. 18, 2Ó — 
poi., 1 15; M A R S  — „ T a k s ó w k a rz "  
g. 17, 19.15 — U S A , 1. 18 (n ie d z ie la );  
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — n ie ­
d z ie la :  „J o e  V a la c h i"  g. 10. 18.30 — 
f r . - w ł .  1. 18; M E W A  (Ż e le ch o w o )
—  ..P ro fe s o r W ilc z u r”  g 18 — poi..
1. 12; n ie d z ie la :  g. 16. 18; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — n ie d z ie la :  „ A k w a ­
re le ”  g. 15 — po i.. 1. 15; „B a ro c c o ”  
g . 17 19 — f r . .  p a n o ra m ., 1. 18:
H U T N IK  (S to łc zy n ) — n ie d z ie la “ 
„W ese la  n ie  b e d z ie ”  g 18 — po i.. 
I .  15; i  M A J  (Ż y d ó w c e ) — n ie d z ie ­
la :  „ P o w r ó t  róźx>wej p a n te ry ”  g. 
16.15 —. an g .. 1. 12 — p a n o ra m .;  
„B e z k re s n e  łą k i”  g. 18.15 — ool.. 

I .  15; B A J K A  (P o lic e ) — n ie d z ie ­
la : „ K in g  K o n g ”  g. 17. 19.30 — 
U S A . L 12 — p a n o ra m .;  B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  — n ie d z ie la :  
„ K o b ra ”  g 18 — ja p .. 1. 18 — 
p a n o ra m .;  S Y R E N K A  (Ja s ie n ic a ) — 
n ie d z ie la :  „ Z a  ro k . za d z ie ń , za 
C h w ile ”  g. 17. 19 — po i. 1. 15; Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o ) — n ie d z ie ­
la : „ K o b ie tk a ”  e 18 —  ra d ź .. I. 15
—  p a n o ra m .:  R O B O T N IK  (P y rz y c e )
— n ie d z ie la :  „R o m an s  T e re s y  H e n -  
n e r t ”  — po i.. I. 15; G R Y F  ( G r y f i ­
n o ) — „ P a s ja ”  —  p o i.. 1. 12 (n ie ­
d z ie la );  W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „ K in g  
K o n g ”  — U S A  _  p a n o ra m .. 1. 15 
(sobo ta i n ie d z ie la );  D A R  (S ta r ­
g a rd ) — „ S tra c h y ”  — p o i.. I.  15; 
„ J a rz ę b in a  c z e rw o n a ”  — po i. (so­
b o ta  t n ie d a ie la );  IN A  (S ta rg a rd )  
—- n ie d z ie la :  ..P u s ty n ia  T a ta r ó w ”
—  w ł.. ł. 15.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I  
1 M Ł O D Z IE Ż Y  

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  — ..B o c ian ie  g n ia zd o ”  g. 
14.30; P O L O N IA  — „R e k s io  p rzo ­
d o w n ik ”  g 14.30, P IO N IE R  — „ T r o ­
p ic ie le ”  g. 10, I I .  12. 17; H E T M A N  
— „R e k a io  s a d o w n ik ”  g. 11, 12;
M A R S  — „ W ie lk a  po d ró ż  B o lk a  i 
L o lk a ”  g. 11; P R O M IE Ń  — „P o c iąg  
w  śn ieg u ”  g. 12; Z A M E K  — „ R o ­
b e r t  i  je g o  m a łp k a ”  g. 11; S Z M A ­
R A G D O W E  -  „S za ta n  z 7 k la s y "  
g. 14; M E W A  — „ K o c m o łu s z e k ” g. 
15; P R Z Y J A Ź Ń  — ..P ies. k o t i p le-

.c a k ”  g. 14; H U T N IK  — „ M y s z k a  i K O L E J O W A  — te l 460-23; P o c iąg i 
m u c h a ” g 12 30; 1 M A J  — „ K lip  j p rz y je ż d ż a ją c e  -  934: P o c iąg i od- 
F la p  w  L e g ii C u d z o z ie m s k ie j”  g. 15: je ż d ż a ia c e  — 933.
B A J K A  — „ N a  tro p ie  S o k o ła ”  e
12; B IA Ł Y  Ż A G IE L  -  „ P a n to fe -  R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918. 
le k  K o p c iu s zk a ” g. 16; S Y R E N K A
—  „C a fe  DOd M in o g ą ”  g. 15; Z A -  U S Ł U G O W A  -  te i 428-14 i 473-15 
T O K A  — ..T a je m n ic a  d z ik ie g o  szy - od g. 7 do 2i (sobota) 
b u ”  e 16

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W
R E P E R T U A R  K IN  n a  pod staw ie  
in fo r m a c ji  O P R F  N IE D Z IE L A

W O J P O L . 25 -  g 10 -15 ; - K R Z Y ­
W O U S T E G O  9 -  g. 15—20.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  Pom  Zac h . X H I —X V I I  w .. 
S tare  s reb ra  ze zb io ró w  w ła s n y c h :  
P o k a z  Jednego o b ra zu  -  te m a t m a­
ry n is ty c z n y ; W ła d z tw o  K s ią żą t Po­
m o rs k ic h  g. 9— 15: W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls ka nad  B a łty k ie m  
przed  1000 la t;  P rz y ro d a  m o rza ;  
U rzą d ze n ia  i m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h : G o s po d a rka  m o rs ka  na  
P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—1970: 
D a w n a  k u i tu r s  lu d o w a  na P om o­
rzu  Z a c h o d n im , K u ltu r a  A f r y k i  
za c h o d n ie j: Z  d z ie jó w  rze m io s ła  ' 
m o n e ty  na P o m o rzu  Z a c h o d n im ;  
X X X  la t S to czn i im  A d o lfa  W a r-  
Skiego 1948—78 g B—15: S T A R Y  
R A T U S Z  — o l. R zep ic h y  — D z ie je  
S zc zec ina od X  w ie k u  do w spół­
czesności. A rc h ite k tu ra  i  u rb an is -  
tykB  S zczecina w  X X X - !e c le  S A R P  
S ecesja  — w y ro b y  p rze m y s łu  a r ­
ty s ty c zn e g o ; A rc h ite k tu ra  * rze ­
m ios ło  o u d o w la n e  t  p rz e ło m u  X I X  
1 X X  w ie k u  g. 9— 15; 13 M U Z  — 
p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a la rs tw o  J e rze ­
go B rzo zo w sk ie go .

S O B O T A  
P R O G R A M  1

14.30 T V  M ło d y c h  K o s m o n a u tó w  
(k o lo r) . 15 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 15.10 
D z ie ń  d o b ry  tu  T e le w iz ja  (k o lo r) .
15.30 O b ie k ty w . 15.50 L a ta r n ia  C z a r­
n o ks ięs ka  (k o lo r) . 16.25 F ilm  L a ta r  
n i C za rn o k s ię s k ie j „ B łę k itn y  A n io ł”  
(k o lo r ) . 18.1C M a g a z y n  m o to ry z a c y j  
n y . 18.30 P olsce 1 p a r t i i  (k o l.) .  19 
D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.30 
F ilm  an g . „ P r y w a tn a  w o jn a  M u rp -  
h y ’ego”  (k o lo r ) . 22.25 D z ie n n ik  (k o -  

_lor). 22.40 K o n c e r t  z d e d y k a c ją  c z y ­
l i  „ H e n r y k  D e b lc h  1 Jego goście” .

P R O G R A M  I I
15.20 K in o  T V D  -  f i lm  T V  ang.
„ D z ie c i spod 47a”  (k o lo r ) . 16.05 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  „W szys cy  na
s ta r t”  16.50 T e m a t  d n ia :  W is ła .
17.15 D ziś  p o k a że m y  coś n ie z w y k łe ­
go. 17.40 , C ie k łe  k r y s z ta ły ”  17.50 
„P rze s zc ze p y  i co d a le j”  18.20 K lu b  
J a z z o w y  S tu d ia  G a m a  (k o lo r ) .  19.10 
K ro n ik a  d z ie n n ik  (k o lo r )  20.30 O pe  
ra  m ies aca „ P o w ró t U lissesa”  ez.
I  (k o lo r )  22 15 F ilm  T V  w ł. „ P o r t ­
re t  z a w o a io w a n e j d a m y ” , 23.15
T e a tr  W sp o m n ień  „ D e k r e t ” . 
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
6.15 9.45 i 7.15 T T R  7.35 A la rm  
p rz e c iw p o ż a ro w y  t rw a  7.45 N o w o ­
czesność w  d o m u  i zag ro d z ie . 8.10 
E m e r y tu r y  d la  ro ln ik ó w  (k o l.) . 8.20 
S tu d io  S p o rt  (k o l.) . 9 T e le ra n e k
10.20 A n te n a  (k o l ) ¡0 45 . .K a r tk i
z  35 -lec ia” 11.20 „ P o ls k ie  b i t w y ”  
(k o l.)  12.10 D z ie n n ik  (k o l.).. 12.25 
R o ln ic ze  ro zm o w y  13 Z  k a m e rą
w śród  z w ie rzą ; ,-coi !“> 35 K o m e ­
d ia  o m y łe k  (k o l ) .  11.20 L o sow an ie  
D użego  L o tk a  (k o l.) . 14.40 S ta re  K i­
no — f i lm  U S A  „M iło ś ć  C a rm e n ” .
16.20 T e le t u r n ie j  „ G ra m  d la ...”  (k o ­
lo r) . 17.05 S tu d io  S p o rt  (k o l.) .  18 
F ilm  p rz y g o d o w y  . .C u r ro . J im e n e z”  
(k o l.) . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) .
20.30 F ilm  T V P  .L a lk a ”  ( k o l ) .  21.55 
P rz e b o je  m is tr z ó w  — c z  2 (k o l.) .  
22.35 S tu d io  S p o rt  (k o l.) .
P R O G R A M  I I
8.25 T e a tr  T V  W  s ie c i” (k o i.)  10 
S tu d io  S p o rt 10.30 T e le tu r n ie j —  
„ W ie lk a  G ra "  (k o l.)  ił.1 0  P egaz  
(k o l.) . 12.10 T e le tu r n ie j  w o js k o w y  
(k o l.) . 13.10 D la  d z ie c i „B aś n ie  m o ­
jego  d z ie c iń s tw a ”  (k o l.) . 13.50 S p o t­
k a n ie  z d o k u m e n te m  (k o l.)  15.50 
W id o w is k o  e s tra d o w e  „ N ą  zd ro ­
w ie ”  (k o l.) . 16.20 F ilm  N R D  „ W e l -  
k a  podróż A g a ty  S c h w e ig e rt”  (k o ­
lo r) . J8 N ie d y s k re c je  p o m n ik ó w  
m u zy c zn y c h  „W  kręg u ^  W a g n e ra  i 
N ib e lu n g ó w ’ (k o l.) . 19 M ó w im y  po 
po lsk u . 19.30 D z ie n n ik  ( k o i ) .  20.30 
S p o tk a n ie  t  d o k u m e n te m  „W o k ó ł  
W a w e lu ”  (k o l.) . 21.50 F ilm  T V
C S R S  „ P ło m ie n ie ”  — cz. 1 (k o l.) . 
U W A G A :  T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
S O B O T A
16 ro g ra m  d la  d z ie c i. 16.10 F e s ti­
w a l T a ń c a  T o w a rz y s k ie g o  17 P ro ­
g ra m  z R o stocku. 17.30 W iad o m o ­
ści. 17.35 S p o r t . 18.50 P o zd ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j. 19 F ilm  T V  f r .  „ P rz y  
gody k a w a le r a  P ę d z iw ia t ra " . 19.25 
P ro g n o za  pog od y , k r o n ik a . 20 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y . 22 K ro n ik a . 22.15 
F ilm  f r . - w ł .  „S log a n ” . 23.40 W ia ­
dom ośc i

S Z P IT A L E

C H IR  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7;
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  —
P io tra  S k a rg i;  N E U R O L O G IA  —
U n ii L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA
— A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W olc ie eh a  7 — e 
19—7 D O R O S Ł Y C H  -  Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 -  g IB—1; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jedność: N a ro d o w e j 
12 -  g  20—7; N A D  O D R A  18 -  
* .  15—8.

N IE D Z IE L A  

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y );  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7; W E W N
— U n ii L u b e ls k ie j;  C H IR . — K o le ­
jo w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — G o lę c in o ;
N E U R O L O G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;
D E R M A T O L O G IA  A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — ca łą  
d o bę; D O R O S Ł  Y C H  — Jedności N a ­
ro d o w e j 12 -  c a łą  d o b ę; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — Jedności N a ro d o ­
w e j 12 -  od g 8 — c a łą  dobę;
N A D  O D R Ą  18 — c a łą  d obę (w  ty m  
g a b in e t za b ieg o w y ).

A P T E K )

S O B O T A  I N IE D Z IE L A

W IE L K A  17 — (d o d a tk o w o  o d tr u tk i  
1 t le n ) te l. 372-75: W O JS K A  P O L-  
S K IE G O  17 -  te l. 352-61: W O J S K A  
P O L S K IE G O  134 -  tel, 749-00:
S T O Ł C Z Y N  N A D  O D R Ą  20 -  tel.
239-422; Z D R O J E  B A T A L IO N Ó W  
C H Ł O P S K IC H  54 -  te l. 612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-25 ł » - *  * "
i  446-46 — g. 7—2 ł (sobota).

P R O G R A M  I
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S ­
T Y C Z N E J  -  Jedności N a ro d o w e j W IA D O M O Ś C I:  15, 19, 20, 22. 0.01.
50 — t e l  428-32 g. 8—18 (so b o ta ); 15.10 S tu d io  G a m a . 16.00. T u  J e d y n -

k a . 17.30 R a d lo k u r ie r  18.00 T u  Je ­
d y n k a  18.33 P rz e b o je  sprzed  la t . 
19.15 Z  p o zn ań sk ie g o  S tu d ia . 19.40 
M u z y k a  ja zzo w a . 20.05 P ro g ra m  z 
d y w a n ik ie m . 21.10 M u zy c zn e  O s ca ry  
f ilm o w e . 21.35 P rz y  m u zy c e  o sp o r­
c ie . 22:23 Ł ó d ź  n a m u z y c z n e j a n te ­
n ie . 23.00 W ita  W as P o ls ka . 0.07 K a ­
le n d a rz  K u lt u r y  P o ls k ie j 0.12 N o c ­
ne S tu d io  G a m a  z W -w y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  18.30. 21.30, 23.30.
14.30 D la  d z ie c i — „ N a  je s ie n n y m  
p o lu ” . 14.50 „ C z a ta ”  15.05 M u z y k a  
A les sa n d ra i D o m e n ic a  S c a rla ttic h .
15.30 D la  d z ie w c zą t i .ch łopców  — 
„ P a m ię ta j,  b ra c ie  ta k  b y ło ” . 16.10 
„ P r z e k r ó j  n u z y e z n v  ty g o d n ia ” 
16.40 P ie ś n i F r y d e r y k *  C h o p in a  śpię 
w a  A lic ja  M a rc z a k -F a b e ro w a . 17.00 
Z  a r c h iw u m  ja z z u . 17.20 S ą d y  n ie -  
osta te czn e  C zy li n ie po e c i o p o e z ji i 
p o etac h  17.40 R e p o rta ż  l i te r a c k i B o ­
żen y  M a rk o w s k ie j. 18.00 M u zy c zn e  
A rc h iw u m  P R . 18.25 P le b is c y t S tu ­
d ia  „ G a m a ”  18.30. E c h a d n ia . 18.40 
„C zas i lu d z ie ” . 19.00 M a ty s ia k o w ie .
19.30 P ro b le m y  te a tru  o p erow ego .
20.00 „R o ś liśm y ra ze m  z N ią ” , 20.15 
R e c ita l A R u b in s te in a , 21.40 Z . K o -  
d a ly  — I I  k w a r t e t  s m y c z k o w y  op. 
10 22.00 G w ia z d y  e s tra d y  23.00 M i­
s trz o w s k ie  in te rp re ta c je  m u z y k i d a ­
w n e j.  23.40 M u z y k a  n a  do b ran o c .

P R O G R A M  I I I

14.00 K w a r te ty  k la s y k ó w  w ie d e ń ­
s k ic h . 15.05 K ra m  z p io s e n k a m i.
15.30 A u d y c ja  ro z ry w k o w a  16.00 
S ta n le y  C ia r k ę  ś p ie w a ją c y  k o n t r a ­
basista 16.30 P io s e n k i z I lu z jo n u .  
16.45 N asz ro k  78. 17.05 M u zy c zn a  
p o czta  U K F  17.40 „ S ie rż a n t  P e p p er  
i  Jego K lu b  S a m o tn y c h  S e rc ” . 18.10 
P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 B oo­
g ie  na fo r te p ia n  10.40 ..R e q u ie m  za  
D e p a r ta m e n t” — s łu ch . J e re m ie g o  
P rz y b o ry  18.15 B oo g ie  n a o rk ie s trę .  
19.35 O p e ra  ty g o d n ia  19.50 „ S z a le ń ­
stw o  l m e to d a ”  20.00 B a w  się ra ­
zem  z n a m i 22.08 G w ia z d a  s ied m iu  
w ie c zo ró w . 22.15 C o d z ie n n ie  Do­
w ie ść  22.45 P ios en k i z  f i lm u  „ G o ­
rą c z k a  s o b o tn ie j n o c y ”  23.00 L i r y k i  
F e d e ric a  G a rc i i  L o rk i .  23.45 Jam  
sesion w  T ró jc e .

P R O G R A M  IV

d u r . 19.00 R e c ita l D ru p ie g o . 19.20
S tu d io  M ło d y c h . 20.00 W ie lc y  a r ty ­
ści e s tra d y  i k a b a re tu . 21.00 W o j­
sko, s tra te g ia , obronność. 21.15 P io ­
s e n k i żo łn ie rs k ie . 21.30 R o zm a ito ś c i 
m u zy c zn e . 22.30 K s ią ż k i, k tó re  po­

w i n n y  z ro b ić  k a r ie rę . 23.00 A rc y ­
d z ie ła  m u z y k i s ta ro p o ls k ie j. 23.40 
M u z y k a  n a  do b ran o c .

P R O G R A M  I I I  ~ ~

8.35 Co k to  lu b i.  9.00 S z a le ń s tw o  1 
ir ie to da . 9.10 N a g ó ra ls k ą  n u tę . 9.30 
G d y  się m ó w i B ies zcza d y. 9.50 So­
lo  n a  a k o rd e o n ie , 10.00 60 m in u t  na  
g o d zin ę . 11.00 H u la j  dusza. 11.15 N ie  
d. e ln a  s zk ó łk a  m u zy c zn a  12.00 S tu  
d z ia n k i. 12.25 M u z y k a  z sa l k o n c e r­
to w y c h . 13.20 P rz e b o je  z n o w y c h  
p ły t. 14.05 P e ry s k o p . 14.30 M u z y c z ­
n e p re m ie ry  15.00 R e p o rta ż  „ N ie ­
d a le k o  od  W a rs z a w y ” . 15.20 B łę k it ­
n e  ś w ia tło . 16.00 J e d n a  z le p ie j  
p rze p ro w a d zo n y c h  a k c j i .  16.45 S o li­
ści o rk ie s try  Q u in c y  Jonesa. 17.00 
Z a p ra s z a m y  do T r ó jk i .  19.00 K ry s z ta  
ło w e  Jezioro . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia . 
19.50 S za le ń s tw o  i m e to d a . 20.00 Jazz  
p ia n o  fo r te  20.40 O  t łu m a c z e n iu  
p o e z ji . 21.00 Z  ty s ią c a  i je d n e j pie?  
śn i. 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c zo ­
ró w . 22.15 A n to n i C zec h ow  — „ C z ło  
w ie k  w  fu te ra le ” . 22.30 G ita ro w e  
n a s tro je . 23.00 L i r y k i  F e d e ric a  G a r ­
c ii L o r k i .  23.05 W ie c zo rn e  s p o tk a ­
n ia . 23.45 K o n c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło .

P R O G R A M  IV

8.05 N ie d z ie la  w  S zc zec in ie . 8.15 M u  
z y k a  w o js k o w a . 8.35 P o ra n e k  z  M u ­
za m i. 11.00 J . ła c iń s k i. 11.20 F o n o -  
te k a  fo lk lo ru . 11.35 Z g a d n ij,  
S p ra w d ź . O d p o w ie d z . 12.05 T e a tr  
K la s y k i d la  M ło d z ie ż y  — „ D y w iz jo n  
303". 13.10 K lu b  O lim p ijc z y k ó w . 13.30 
K o n c e r t  z g w ia zd ą . 14.10 D ź w ię k o ­
w e  w ta je m n ic z e n ia . 14.30 G ra  o r k ie ­
s tra  J . B a r r y ’ego. 14.40 M u z y k a  z Jed 
n e j p ły ty . 15.00 T e a tr  P R  — s tu d io  
ste reo  „ Z e g a re k "  1 „ M ó j te le fo n ”  —  
słuch . 16.05 K o n c e r t  życ zeń . 16.40 
M u z y c z n y  p ro g ra m  s te re o fo n ic z n y .  
17.30 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię ­
k o w y . 18.00 R a d io la ta rn ia . 18.30 K o n  
f ro n ta c ja  z e n c y k lo p e d ią . 19.00 P ro ­
g ra m  s te re o fo n ic z n y . 22.00 Z  b o isk  
i” s ta d io n ó w . 22.10 M ię d z y n a ro d o w a  
T ry b u n a  K o m p o z y to ró w  — P a ry ż  
78. 22.40 K . S z y m a n o w s k i — 8 p le ­
śni.

15.05 T e a tr  P R  — „S c en y  z k r o n ik  
60 -łec ia” . .16.05 K o d e k s  i k ie r o w n i - '  
ca 16.25 G ra  O rk ie s tra  W . T rz c iń ­
sk iego. 16.30 „R o z m o w y  i re fle k s je  
peda g og iczn e”  16.40 P A W . 17.00 
S zc zec iń sk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 P a s je , 
p o d ró że, p rzy g o d y . 19.00 C zy  znasz  
s w o je  p raw o?  19.15 J . fra n c u s k i.
19.30 S tu d io  S te re o . 22.15 R a d io w e  
p o rtre ty  P o la k ó w . 22.35 S zk o ła  Ś re ­
d n ia  d la  P ra c . 22.50 k a p r y s y  s k rz y p  
cow e.

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

7.30 M o s k w a  z m e lo d ią  1 p io se n ką . 
8.20 M o ja  a u d y c ja  m u zy c zn a . 9.05 
R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y . 10.05 
Z  te k i  k o m p o z y to rs k ie j. 10.30 R a d io  
w y  T e a t r  d la  D z ie c i „ T ra p c io ” . 11.00 
R óżne b a rw y  p io se n k i, 12.05 W  sa­
m o  p o łu d n ie . 12.45 P o ls ka  m u z y k a  
p o p u la rn a . 13.00 S tu d io  G a m a . 14.30 
W  J e z io ra n a c h . 15.00 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 16.05 T e a tr  P R  „ R a c h u n e k  su ­
m ie n ia ” . 16.50 K o n c e r t  n a  In s tru ­
m e n ty . 17.15 S tu d io  M ło d y c h . 18.05 
M u z y k a  z e k ra n ó w . 19.15 P rz y  m u ­
z y c e  o sporc ie . 20.00 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 21.05 Z  d z ie jó w  k a b a re tu .  
22.00 T e le g ra m y  m u zy c zn e  z e  ś w ia ­
ta . 22.35 M u s i eon. 23.05 In fo rm a c je  
sp o rto w e . 23.15 R e w ia  p iosenek . 
23.45 M u z y k a  Jazzow a. 0.07 K a le n ­
d a rz  K u lt u r y  P o ls k ie j. 0.12 N o c  z 
m e lo d ia  i  p io se n ką  z O ls z ty n a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 14.3 , 18.36

7.00 Z  a lb u m u  p o ls k ie j p io s e n k i. 7.35 
N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia . 1_2.05 P o ra n e k  
m u z y k i s y m fo n ic z n e j. 14.00 T e a tr  
P R  „ Z  k r o n ik  60 -łec ia”  14.35 T u r ­
n ie j  ś p ie w a k ó w  1 k a p e l lu d o w y c h .
15.00 R a d io w y  T e a tr  d la  D z ie c i 
i  M ło d z ie ż y  15.25 L . va n  B e e th o ­
v e n . 16.00 K o n c e r t  c h o p in o w s k i. 16.30 
P o lo n e z  p rz y ja ź n i.  17.35 J . P . R a ­
m e a u  — d iv e r t ls m e n t . 18.00 P a n o ra ­
m a  w o k a lis ty k i p o ls k ie j. 18.35 F e lie  
to n  p u b lic y s ty k i m ię d z y n a ro d o w e j.  
18.45 J . F . T e le m a n  — k o n c e r t  F -

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K . 16 .X .

15.30 — N U R T . 16.30 — O b ie k ­
t y w .  16.50 — „ Z w ie rz y n ie c ” . 17.30
— F ilm  po i. „ W e s te rp la t te ” . 20.30
— T e a tr  T V  „L o re n z a c c io ”  A . de  
M u sse ta . 22.45 — D z ie n n ik .

W T O R E K . 17.X .

8.10 — H is to r ia  d la  k la s  V I I I .  
11.03 — „W ese le”  S t. W y s p ia ń ­
sk iego  d la  k l .  H I  lic . 11.50 — 
F ilm  T V P  „ L a lk a ” . 15.30 — T V  
K lu b  S e n io ra . 16.30 — O b ie k ty w .  
17.25 — W śród n a jle p s zy c h . 17.35
— K lu b  D o b re j R o b o ty  17.55 — 
S o n d a . 18.25 — R a j z w ie rz ą t.  20.30
— „ B la s k i i n ędze ż y c ia  k u r t y ­
z a n y ” . 21.35 — W szys tko  za
w s zys tk o . 22.35 — D z ie n n ik .

Śr o d a . i s .x .

15.30 — N U R T . 16.30 —/O b ie k ty w .  
17.05 -  S poza g ó r i  rz e k  17.35
—  L o s o w a n ie  .M a łeg o  L o tk a  17.45
— M ię d z y  n a m i ja s k in io w c a m i.
18.10 — S tu d io  S p o rt . 20.30 —
F ilm  se n sa cy jn y  — „ H a it i  w y ­
spa p rz e k lę ta ”  ^22.55 — D z ie n n ik
23.10 — R o zm o w y  o sztuce

Co zobaczymy
w TV?

C Z W A R T E K . 19.X .

15.30 — D e c y z je  15 -la tk ó w . 16.30
— O b ie k ty w . 16.50 — „M ie js c e  
d la  K o lu m b a ”  18.20 — P o lig o n
20.30 — „ K o ja k ” . 21.25 — Pegaz. 
22.10 — P o ty c z k i ze sp o rte m . 22.40
— D z ie n n ik .

P IĄ T E K . 20.X ,

9 — „ J a k  c z ło w ie k  p o zn a ł sw o ja  
p la n e tą ”  d la  k l .  V . 10 — W o je ­
w o d a  i Jego u rzą d  — d la  k las  
V I I I .  .15.30 -  N U R T . 16.30 -
O b ie k ty w  18.50 — „ P ią te k  z P a n ­
k r a c y m ” . 17.15 — W  k r ę g u  ro ­
d z in y . 17.40 — F ilm  T V  C S R S  — 
„P a n  n a  rą tu s zu ” . 18 45 — T e le ­
t u r n ie j  „10 m in u t ” . 20.30 — F ilm  
ang. „ K a r ie r a ” . 21.35 — P la n e ta  
Z ie m ia  — je d n a  z m il ia rd ó w  22
— A lb u m  p rz y w ie z io n y  z w o jn y
22.30 — D z ie n n ik .

PROGRAM I I
P O N IE D Z IA Ł E K . 16.X.

16.10 — N ow oczesność. I t  — D zień  
b e lg ijs k i w  T V P .  17.05 -  „ F la n ­
d r ia  z lo tu  p ta k a ”  17.35 — R ep. 
f i lm  „J e f c z y li czas, u ja rz m io ­
n y ”  18.05 — T k a n in y  Rubensa  
18.40 - — P ro g ra m  ro z ry w k o w v
19.10 — K ro n ik a  ( lo k .) . 20.30 — 
F ilm  .K o r a l ia ” . 21.35 — P ro g ra m  
ro z ry w k o w y  „ A n n ie  C o rd y ” . 22.10 
— W id o w is k o  b a le to w e  — A q u a  
alta ;

W T O R E K . 17.X .

17.30 -  B a jk i  d la  d z ie c i. 18 — 
S tu d io  S p o rt. 18.30 — M ło d z ieżo ­
w y  m a g a z y n  te c h n ic z n y  20.30 — 
W to re k  m e lo m a n a . 21.30 — „24 go 
d ż in y ”  21 40 — F i lm  ra dź  —

„ F ilm . f i lm ,  f i lm ” . 22 -  
ang. „ M a g ic z n a  s k rz y n k a ”

Ś R O D A , 18.X .

10 — P rz y p o m n ie n ie  d ro g i bo­
jo w e j ż o łn ie rz a  p o lsk iego  „ O b y ­
w a te le  w  m u n d u rac h '-’ . 17.30 — 
F ilm  N R D  „S zach  z W u h e n o w ”  
20.30 — In ic ja ty w y .  21 — W iec zo ­
r y  u  C z a rto ry s k ic h . 21.30 — M e ­
lo d ie . 21.50 — ,24 g o d z in y ” . 22
— T e le te k a  w s p om nień .

C Z W A R T E K . 19.X .

17.25 — U  ź ró d e ł s z tu k i. 18.05 — 
F ilm  T V  N R D  .S tu e lp n e r -  z b ó j­
n ik  z g ó r”  20.30 -  N U R T . 22 — 
„24 g o d z in y ”  22.10 — B ez  re ­
cep t.

P IĄ T E K . 20.X .

17 — L u d z ie  z D ie rw szy ch  s tro n  
gazet. 17.30 — R e c ita l czechosło­
w a c k ie g o  p io se n ka rza  J i r i  K o rn a .
18 — P o ra d n ia  z a u fa n ia . 18.30 — 
T u r v s ty k a  i w y p o » e v n e k . 20.30 — 
S tu d io  S o o rt. 21 — M a g a zy n  m o r­
sk i 21.30 ..24 g o d z in y ”  21.40 — 
F ilm  L a t a r n i  C z a rn o k s ię s k ie j — 
..D u ls c y ”  -

Wiązanki kwiatów 
od wychowanków

Schroniska dla N ieletnich
W  Z W IĄ Z K U  z 35 roczn icą  L u ­

dow ego  W ojsk a  P olskiego, w y c h o ­
w a n k o w ie  1 p ra c o w n ic y  S c hron is­
k a  d la  N ie le tn ic h  w  S zc zec in ie  z l  >- 
ż y l i  w ią z a n k i k w ia tó w  u  s tó p  pom ­
n ik a  na C m e n ta rz u  C e n tra ln y m .  
P ie n ią d z e  n a ten  ce l z e b ra n e  zo­
s ta ły  z d o b ro w o ln y c h  d a tk ó w  m ło ­
d z ie ży  D o w o d z i to  iż p am ięć  bo­
h a te rs tw a  ż o łn ie rz a  p o lsk iego  i g łę ­
b o k i szacunek d la  jego  po staw y  
znaczą w ie le  d la  w y c h o w a n k ó w  
te j  p la c ó w k i

Czy pies był szczepiony?
7 P A Ź D Z IE R N IK A  o k  godz 18 

w  P a rk u  Ż e ro m s k ie g o  (w  o k o lic y  
c u k ie rn i p rz y  u l  P a rk o w e j)  zosta ł 
p o d ra p a n y  p rzez  c iem n e g o  n ie d u że ­
go p ieska 5 - le tn i ch łop iec , p c h a ją ­
c y  p rzed  sobą w ó ze k  K o d ż ice  p ro ­
szą  p a n ią  l ch łop c a  o k . 10 la t  (n a j-  
praw d-opodobn ie  o  im ie n iu  S ła w e k )
— w ła ś c ic ie li psa — o  s k o n ta k to ­
w a n ie  się z n im i pod a d re se m  u l.
1 M a ja  19/1 lu b  te l  n r  403-303 w  
godz. o d  7— 16 D z ie c k u  g ro z i se ria  
bo les n yc h  z a s trz y k ó w

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  godz. 15 w  „ M a ­

ły m  Z O O ”  p rzy  a l. W y z w o le n ia  
p ra c o w n ic a  K a ta r z y n a  Ż . podczas  
p ra c  p o rz ą d k o w y c h  sp ad ła  z  d r a ­
b in y  i  d o zn a ła  o g ó ln y c h  o b ra że ń  
i  z ła m a n ia  rę k i.  R ó w n ie ż  w  po d -  
szc zec iń s k ie j m ie js co w o ś c i K a m ie ­
n ie c  sp a d ł z d ra b in y  1 d o zn a ł 
w s trzą ś n ie n ia  m ózgu  1 9 -le tn i J a n  K .  
W g  in fo rm a c ji  p o g o to w ia , J a n  K . 
b y ł pod w p ły w e m  a lk o h o lu . O  godz. 
12.25 n a  u l. Ś c ie g ien n eg o  2 3 -le tn i 
W ła d y s ła w  S. spad ł ze  schodów  1 
z ła m a ł sobie k i lk a  żeb e r. D w ie  go­
d z in y  p ó źn ie j w  T e a tr z e  W spółczes­
n y m  60 -le trti L eo n  B . sp a d ł z  w y ­
sokości o k . 3 m  n a pod łogę i  d o zn a ł 
u ra z u  k rę g o s łu p a . O s ta tn i z te j  
s e rii w y p a d k ó w  w y d a rz y ł się n a  u l. 
N a ru s ze w ic za . L o k a to rk a  Jednego z  
m ie s zk a ń  d o m u  pod n r  11, W ła d y ­
s ła w a  N . zg u b iła  k lu c z e  i  zm uszo ­
na b y ła  opuścić m ie s zk a n ie  p rzez  
o kno  w y so k ieg o  p a r te ru . K o b ie ta  
s tra c iła  ró w n o w a g ę  i  w y p a d ła  na  
c h o d n ik , d o zn a ją c  u ra zu  k rę g o s łu ­
pa. W s zy s tk ic h  p o szk o do w an yc h  k a -  . 
r e tk i  p o g o to w ia  o d w io z ły  d o  szpi­
ta la

K IL K A  m in u t  oo godz. 16 na  
u l  M a lc ze w s k ie g o  sa m ochód „ Ż u k "  
n r  re j.  M W  55-71 p ro w a d z o n y  p rze z  
Z b ig n ie w a  Ł  p o trą c ił 2 0 -le tn ią  L i ­
d ię  T  O f ia ra  w y p a d k u  d o zn a ła  
w s trzą ś n ie n ia  m ózgu i  p rz e b y w a  w  
s zp ita lu  p rz y  u l U n ii  L u b e ls k ie j,

N ie d a le k o  D o b rza n  doszło  do zd e ­
rz e n ia  „ S y r e n y ” S Z C  12-30 z „ Z i­
łe m ” M T  20-78. K ie ro w c ę  sam ocho­
du  osobow ego W ła d y s ła w a  P  i jego  
s y n a . 9 -le tn ie g o  A n d rz e ja , o d w ie ­
z io n o  z n ie g ro ź n y m i o b ra ż e n ia m i 
c ia ła  do s z p ita la  W  S ta rg a rd z ie  na  
u l. K rz y w o u s te g o  w y b ie g ł n iespo­
d z ie w a n ie  n a je z d n ie  i w p a d f  pod  
sam ochód  9 - le tn i K rz y s z to f  M . W y ­
p a d e k  zakończy» się w s tr /ą ś n ie n ie m  

i m ó zg u  i  s z p ita le m . (ap )



KURI ER *  SZCZECIN «  WCZORAJ ^  DZIŚ ^  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ®  DZIŚ *  SZCZECIN ♦  WCZORAJ *  STRONA 12

W  Teatrze Współczesnym

Prapremiera „Krawca

PIERWSZĄ sztuką w nowym 
sezonie, przedstawioną przez 
Teatr Współczesny pod dyrekcją 
Macieja. Englerta, jest „Krawiec" 
Sławomira Mrożka. Szczecińska 
scena jest pierwszą, na której 
zrealizowano ten najnowszy utwór 
Mrożka.

Reżyserem jest Janusz Nyc2ak; 
ogromnie oryginalną scenografię 
przygotowano według projektu 
Jacka Zagajewskiego (przy -współ­
pracy Jerzego Juk-Kowarskiego). 
Grają nasi aktorzy, ci wszyscy, 
którym spektakl „Wyzwolenia" 
Wyspiańskiego (w reż. M. Engler­
ta) przyniósł ogólnopolski sukces.

Przedstawienia „Krawca" już 
trwają. Premiery wyznaczono na 
20 i 21 bm.

NA ZDJĘCIU: na pierwszym 
planie Jacek Polaczek jako Bar­
barzyńca.

(Fot: Renata Pajchel)

Występy
Wiktora Zatwarskiego
K A W IA R N IA  ..J u b ila tk a ”  rw ie  

się o b ec n ie  k a w ia r n ią  m u zyc zn ą  
Po w y stęp a ch  zespołu  s m y c zk o w e ­
go  Ja n a  W a ra c ze w s k ie g o , k t ó r y  to  
u m ila  b y w a lc o m  n ie d z ie ln e  popo­
łu d n ia , p rz y g o to w a n o  ta m  d la  
szc zec in ia n  k o le jn ą  a tra k c ję . M ia ­
n o w ic ie  d z iś  : ju tro  o d b ę d z ie  się 
re c it a l  p io s e n k a rza  W ik to ra  Z a -  
tw a rs k ie g o . I>z'tś W  Z a tw a rs k i w y ­
s tą p i p rze d  szczec ińską p u b lic zn o ­
ścią o godz. W. n a to m ia s t w  n ie ­
d z ie lę  o  godz ł?  i 20 30

Notatnik szczeciński
♦  K L U B  „B o n  T o n ” o ra z  S zcze­

c iń s k ie  T o w a rz y s tw o  F o to g ra fic z n e  
o rg a n iz u ją  ju t r o  d la  m ie s zk a ń c ó w  
S M  „Ś ró d m ie ś c ie ”  i c z ło n k ó w  T o ­
w a rz y s tw a  F o to g ra fic z n e g o  p le ne r  
fo to g ra fic z n y  w  Puszczy B u k o w e j  
pt. ..Jesień  w  k o lo rze ” . Z b ió rk a  o  
godz. 9 n a B asen ie  G ó rn ic z y m  
(o s ta tn i p rz y s ta n e k  .,7” i .,8” ). 
g d zie  o c z e k iw a ć  będą p rz e w o d n ik  
i  in s tru k to rz y  W  ra z ie  deszczu p le  
n e r  się n ie  o d b ędzie

♦  K L U B  ..F o c z ty lio n ” zap ra sza  
w  n ie d z ie lę  n a g ie łd ę  pf. „ K to  m a  
s ta ro c ie ? ” , k tó ra  o d b ęd z ię  się  w  
godz od 14 do  17.30

♦  W Y S T Ę P Y  zespołu S tu d ia  P an  
to m im y  P o lite c h n ik i z Russe w

• B u łg a r i i  od ęd ą  się w  S C K  „ K o n ­
t ra s ty ”  p rz y  u l W a w rz y n ia k a  7 a 
w  n ie d z ie lę  o godz. 18. a w  M o r ­
s k im  O ś ro d ku  K u lt u r y  — w  p o n ie ­
d z ia łe k  o te j  s a m e j po rze  S tu d io  
p rz y b y w a  do  S zczec ina na za p ro ­
sze n ie  S tu d ia  P a n to m im y  P S  i 
p rz y w o z i ze sobą p ro g ra m  p t. „ L u ­
d zie , S trzeżcie  s ię !”  -

♦  K O N K U R S  p la s ty c zn y  p t „ J a k  
będę ż y ł w  ro k u  2000?” o rg a n iz u je  
d la  d z ie c i D K  .H e tm a n ”  w  p o n ie ­
d z ia łe k  o godz. 17 C z ło n k o m  K lu ­
bu S e n io ra  n a to m ia s t p ro p o n u je  
w y c ie c z k ę  do L a s k u  A rk o ń s k ie g o ;  
z b ió rk a  w  D K  ..H e tm a n ”  w  po n ie ­
d z ia łe k  o  godz 11.

Dzień Nauczyciela

MÓ W IĄ  o n im : 'e n e rg ic z n y , 
z d e c y d o w a n y , w ie  czego  
c h c e . J e d n a k  m in o  ty c h  
c e c h , p rzed  k a ż d y m  W y s tą ­

p ie n ie m  p rz e ż y w i podobną tre m ę , 
j a k  p rze d  ty m  p ie rw s zy m , k ie d y  
p rzyszło  m u  rozpocząć p ie rw szą  w  
ż y c iu ,  le k c ję . In ży n ie r-¡> e d  ago g .
T u , do S zc zec in a  rz u c iły  go losy 
w o jn y . W ów cza s  jeszcze n ie w ie ­
d z ia ł, że z łą c zy  s.ę na zaw sze z 
ty m  m ia s te m , ze szko łą , w  k tó re j  
p ra c u je  do dziś.

In ż . Z e n o n  M a k o w s k i jest n a­
u c zy c ie le m  w  T e c h n ik u m  M ec ha­
n ic z n o -E n e rg e ty c z n y m  p rzy  u l. Ra 
ci-bora. H is to r ia  s zk o ły , to ró w n ie ż  
h is to r ia  inż. M ak o w s k ie g o :

— To  b y ł ro k  1950. Po zakończę  
n iu  s łu żby  w o js k o w e j ro zpoczą­
łe m  s ta ra n ia  o zd o b yc ie  zaw o du . 
P a m ię ta n i ja k  dziś . przechodząc  
m ię d zy  g ru z a m i ¡zobaczyłem  s zu m ­
n y  n ap is : P a ń s tw o w a  S zk o ła  T ech  
n ic zn a . P o m y ś la łe m , ja k  to do ­
brze b y ło b y  się t u ta j  d ostać ... I 
ud a ło  s ię . zd a łem  eg za m in  w s tę p ­
n y i zo s ta łe m  p rz y ję ty . B y li  tu  
ro żn i u c z n io w ie , p rze w a żn ie  n ,lo -  
d * i .  ch o ć ju ż  d o jrz a li. Ja b y łe m  
w ów czas tro c h ę  ły s a w y  1 k ie d y  
w s zed łem  do  k las y  n ie k tó rz y  w sta  
li .  bo m y ś le li ,  że to w szedł n a ­
uczy c ie l. T a k  tro c h ę  w esoło rozpo  
czę ła  się m o ja  „p rzy g o d a ”  ze 
szk o łą . S k o ń c z y łe m  ją  z w y ró ż ­
n ie n ie m , u zy s k a łe m  d y p lo m  p rzo ­
d o w n ik a  p u n k i j p ra c y , k tó r y  d a ­
w a ł m i p ra w o  w s tę p u  na w yższą  
u c ze ln ię  bea eg za m in ó w  w s tę p ­
n y c h . Je d n ak  t ru d n e  w a r u n k i m a ­
te r ia ln e  n ie  p o z w o liły  m i s tu d io ­
w a ć . M u s ia łe m  pójść do p ra c y . Po 
zo sta łem  w szko le . Po p rostu  
p rz y w ią z a łe m  się; sa m i b u d o w a ­
liś m y  s w o je  p ra c o w n ie , re m o n to ­
w a liś m y , za k ła d a li o św ie tle n ie , 
szkoda m i b y ło  zo s taw ić  to  w szy- 
si ko . S k o rz y s ta łe m  w ię c  ż p ro p o ­
z y c ji  d y r e k to r a  i ro zpoczą łem  pra  
cę ja k o  la b o ra n t . Z a c zą łe m  r ó w ­
n ież s tu d io w a ć  zaoczn ie  w P o li­
tec hn ice  P o z n a ń s k ie j. T o  b y ł t ru d  
n y  o k re s  — prac a  w szk o le , n a ­
u k a  i p rac a  poza szk o łą , p o n ie ­

w a ż  jeszcze w te d y  P ro w a d z iliś m y  
a k c ję  w a lk i z a n a lfa b e ty z m e m . Z a  
ję c ia  n a u k i p is an ia  i c zy ta n ia  o d ­
b y w a ły  się w o b e c n e j s ied z ib ie  
U rz ę d u  W o je w ó d zk ie g o .

N a s tę p n e  la ta  o b fito w a ły  w  w y ­
d a rze n ia . P ie rw s z y  ra z  s ta je  za 
k a te d rą  n a u c zy c ie ls k ą , z pó m o - 
cą u c zn ió w  i d y re k c ji  szk o ły  bu­
d u je  t r z y  p ra c o w n ie :  p o m ia ró w  
e le k try c z n y c h , u rząd ze ń  e le k try c z ­
n y c h  o ra z  m a szy n  i n ap ę d u  e le k ­
tryc zn eg o . b ro n i d y p lo m u  io ż y n ie .

„Przygoda“ 
ze szkołą

ra  w  spec ja ln o ś c i e le k tro te c h n ik i 
o k rę to w e j.  D lac zeg o  n ie  rozpoczą ł 
p ra c y  w  przem yśle1? W szak pro-po 
zy c je  o b ie c y w a ły  za ro b k i w ię ks ze , 
a i  p rac a  m n ie j d e n e rw u ją c a ...

— Z w ią z a łe m  się z m ło d z ie żą , 
lu b ię  sw o ich  u czn ió w . B y ło  ich  
ju ż  sporo w m o je j p ra k ty c e  ped a­
g o g ic zn e j. bo oko ło  t r z y  tys iąc e . 
N ie  d z ie lę  sw o ich  s łu ch ac zy  n a do 
b ry c h  i z ły c h . Są b a rd z ie j i m n ie j  
z d o ln i, ale w s zys tk ic h  n ie  m ożna  
oce n iać  je d n a k o w o . O cena d o b ra , 
ch o c iaż  je s t je d n a , m a ró żn e  w a r ­
tości w  o d n ies ie n iu  do m o żliw o ś­
c i in te le k tu a ln y c h  uczn ia . M ło d z i 
są d la  m n ie  p a r tn e ra m i. O c zy w iś ­
cie  dys ta n s  m ię d zy  n au c zyc ie lem  
a p o d op iec zny m  m u s i być zac h o ­
w a n y . to  .jednak n ie w y k lu c z a  
p rz y ja ź n i. N ie  bo ję  się tego okre ś  
le n ia , z m ło d z ie żą  trzeb a  się za ­
p rz y ja ź n ić , po lu b ić  i w te j  a tm o ­
sfe rze  u czy ć , rozbudzać ich  z a in ­
te re so w a n ia . T a k a  p rzec ie ż  nasza 
ro la ...

M oże w  ty m  w ła ś n ie  t k w i  t a ­
je m n ic a  pop u larn o ś c i in ż y n ie ra  

W śród  s łu ch ac zy  T M -K , S k ła d a  się 
na n ią  c h w ila  po c h w ili, le k c ja  
po le k c ji  — 2* la t  p ra c y  w  szko­
le.

— B ard zo  d ługo  i b ardzo  d obrze  
p ra c u je  k o leg a  M a k o w s k i w n a ­
szej szko le  — p o w ie d z ia ł d y re k ­
to r  te c h n ik u m  S ta n is ła w  S tache- 
le k . — Jest po p rostu  pedagog iem  
n ie za w o d n y m . P rze z  ty le  la t  n ie  
d a l się ponieść ru ty n ie . K a ż d a  lek  
c ję  p oprzedza s u m ie n n y m  p rz y g o ­
to w a n ie m . R o zu m ie , że e le k tro ­
te c h n ik a  to s ta ły  postęp , p o trze ­
ba c iąg łego  d o k s z ta łc a n ia . M ło ­
dzież to  d o strzeg a , sza n u je  go za 
w ie d zę , fac how oś ć, tro sk liw o ś ć  i 
solidność w  w y p e łn ia n iu  o b o w ią z ­
ków-. Sądzę, że tru d n o  o lepszą  
ocene. W dzięczność u c zn ió w , z a in ­
te re s o w a n ie  podczas w y k ła d u  jest 
p rzec ie ż  n a jw ię k s za  s a ty s fa k c ją  w 
za w o dzie  n a u c zy c ie la ...

(pe)

F o to .. Z . J o d k o w sk i

Rdza za cenQ... „Poloneza“

Zawsze w niedziele
GIE Ł D A "  sa m ochodow a I le ż  

tu  b m o c ji i p rzeży ć ! P rz y  
o b e c n y m  zap o trze b o w a n iu  
na ..c z te ry  k ó łk a ”  s ta ła  się 

in s ty tu c ją  za p o ś re d n ic tw e m  k tó ­
r e j  m ożna szy b ko  s tać się w ła ś c i­
c ie le m  w y m a rzo n e g o  p o jazd u  

O c zy w iś c ie  • m e  m usi to być sa- 
m-óchód n o w y. a je ż e li ju ż  zd ec y­
d o w a liś m y  się na z a k u p  na g ie łd o ­
w y m  p lacu  to je steś m y lu d ź m i bo­
g a ty m i W iad o m o  b o w ie m , że ce n y  
n o w yc h  sa m ochodów  n a g ie łd ac h  
w  c a ły m  k r a ju  są w y s o k ie  — o 
w ie le  w yższe n iż  o b o w ią z u ją c e  w  
F o lm o zb y c le

K a ż d e j n ie d z ie li na p la c y k u  p rzy  
u l. A k a d e m ic k ie j ( tu ż  o b o k  p a rk u  
K a s p ro w ic za  : za b u d o w a ń  A k a d e ­
m ii R o ln ic z e j)  s p o ty k a ją  sie lu ­
dzie . k tó rz y  chcą sp rze dać lu b  k u ­
p ić  p o jazd  N ie  b ę d z ie m y  o m a w ia ć  
c e n n ik a  w y w ie szo n eg o  n a d re w n ia  
n e j ta b lic y  Są to m n ie j w ię c e j  
ce n y . z k tó ry m i m o żem y się spo t­
ka ć  na g ie łd ac h  całego k r a ju  N a ­
szy m  zd an ie m  na uw a gę  zas łu g u je  
„d z ik oś ć”  szczec ińskiego  p rzeds ię­
w z ię c ia . B ra k  w  p o b liżu  p a rk in g ó w  
i p u n k tó w  rze c zo zn a w c ó w  W ysta  
w la n y  (w ła ś n ie  w  n ie d z ie lę )  zn a k  
z a k a zu  p a rk o w a n ia  na u lic a c h  o ka  
ła ją c y c h  g ie łd o w y  p la c y k  po w o ­
d u je  d o d a tk o w o  d u ży  b a ła g a n , k tó r  
r y  s p rz y ja -  d o k o n y w a n iu  t ra n s a k c ji  
n ie  zaw sze zgodnych  z o b o w ią z u ją ­
c y m i p rzep isa m i, czy  też  ta k ic h , 
k tó ry c h  ce lem  jest ..w try n ie n ie ”  
z ie lo n e m u  n a b y w c y  sam o ch o d u  za 
cen ę ' w ie lo k ro tn ie  p rze k ra c z a ją c ą  
je g o  w a rto ś ć

N ie ra z  też o g lą d a liś m y  t u ta j  ro z ­
g o rą c zk o w a n y c h  „ k u p c ó w ” , k tó rz y  
w  asyście lic zn eg o  g ro n a  ro d z in y  
u s iło w a li u s ta lić  czy za p ro p o n o ­
w a n a  przez s p rze d a w c ę  cena jest 
rze te ln a  W ów czas o b o k  zd e zo rie n ­
to w an e go  k a n d y d a ta  na zm o to ry zo  
w a ń eg o  p o ja w ia ją  się ró żn i „sp e c ja ­
liś c i”  i ' d o ra d c y  w m a w ia ją c , że 
ro b i d o s k o n a l^  in te re s . D o p iero  
p ó źn ie j o k a z u je  się. że sam ochód

m a u m ie ję tn ie  zas zp ac h lo w a ńą  ga­
ze tę  w  b ło tn ik a c h , tro c in y  w  
s k rz y n i b iegów , a rd za  ju ż  d o zg on ­
n ie  z a p rz y ja ź n iła  się z k a ro s e rią .

C Z Y  is tn ie je  m o żliw o ść s tw o rz e ­
n ia  ze s z c z e c iń s k ie j g ie łd y  sam o­
ch o d o w e j r z e te ln e j in s ty tu c ji, k tó ­
ra s łu ży ć  b ęd z ie  w szec h stro n ną  
p o m o cą lu d z io m  p ra g n ą c y m  sp rze ­
dać czy też k u p ić  sam ochód? C zy  
p lac p rz y  u l A k a d e m ic k ie j m usi 
b y ć  m ie js ce m  . w y k o rz y s ty w a n y m  
przez  c w a n ia k ó w  sprze d a jąc yc h  
zd eze lo w a n e  t>ojazdy za cenę ..P o ­
lo n e zó w ” ?

Z a p y ta liś m y  s e k re ta rz a  Polskiego  
Z w ią z k u  M o to ro w e g o  w S zczecin ie , 
c zy  Jego zd a n ie m  na g ie łd z ie  n ie

p o w in ie n  re zy d o w a ć  p e łn o m o c n ik  
P Z M o tu , e k s p e rt b ra n ż y  sam ocho­
d o w e j, do k tó re g o  k a żd y  będzie  
m ó g ł z w ró c ić  się z p rośbą o od ­
p ła tn ą  o cenę. R o m u a ld  W iś n ie w s k i 
s tw ie rd z ił , iż je s t to p o m ys ł nad  
k tó ry m  P Z M o t  za s ta n o w i s ię .w  n a j  
b liżs zym  czasie. N ie  w y k lu c z a  on. 
iż  n ie b a w e m  na g ie łd z ie  d z ia ła ć  bę­
dz ie  o b ie k ty w n y  i w y so k o  k w a l i f i ­
k o w a n y  rzeczo zn aw ca

N ie m n ie j w a ż n y m  p ro b le m e m  są 
p rzep isy  fin a n s o w e , u m o w y  k u p n a -  
s p rze d a ży  itp  b iu ro k a c ja  to w a rz y ­
sząca tra n s a k c jo m . I  w  ty m  p rzy ­
p a d k u  p a n u je  d u że  z a p o trze b o w a ­
n ie  n a rz e te ln ą  in fo rm a c ję  D laoze  
go w ięc n a  s zc zec iń s k ie j g ie łd z ie

n:e m oże fu n k c jo n o w a ć  p rzed s ta ­
w ic ie l W y d z ia łu  F in an s o w eg o  U M ?  
Z re s z tą  do jego  o b o w ią zk ó w  n ie  
m usi n ależeć sam o u d z ie la n ie  in fo r  
m a c ji . C zy  n ie  m o żn a  pokus ić  się 
o to, ab y  z a ra z  po z a w a rc iu  um o­
w y  k u p n a -s p rz e d a ż y  z a ła tw ić  s p ra ­
w ę u p rz e d s ta w ic ie la  W y d z ia łu  F i ­
n a n s o w e g o ? '

W ła d y s ła w  S y b e ry js k i — k ie ro w ­
n ik  W y d z ia łu  F in an s o w eg o  U M  w  
Szczec in ie  ta k  o to  u s to su n k o w ał się  
do naszej p ro p o zy c ji:

~  Jest to d o b ry  p o m ys ł. W ie d /*
0 o b o w ią zu ją c y c h  w  te j  d z ie d z in ie  
przep isa ch  fin a n s o w y c h  jest w spo­
łe cze ń stw ie  dość zn ik o m a . W  te j  
c h w ili  je d n a k  n ie  m ogę a u to ry ta ­
ty w n ie  o b iecać , że s k ie ru je m y  tam  
naszego p rze d s ta w ic ie la . M u s im y  
po p rostu  s k o n su lto w a ć  p ro p o zy c ję  
„ K u r ie r a ” .

O c z e k u je m y  w ię c  na d e c y z je  
P Z M o tu  o ra z  W y d z ia łu  F in an s o w eg o . 
Jesteśm y g łę bo k o  p rześ w ia d cze n i, że 
g ie łd a  sam o ch o d o w a m u si o trz y m a ć  
p ew ne  o k re ś lo n e  ra m y , k tó re  
z je d n e j s tro n y  s ta n o w ić  będą po­
m oc d la  lu d z i k u p u ją c y c h  i sp rze­
d a ją c y c h  sam ochody , a z d ru g ie j 
— s ta n o w ić  b a r ie rę  d la  c w a n ia k ó w
1 oszu s tó w  ‘ (M a cz ł

Warto znać 
te numery

P o g o tow ie  R a tu n k o w e : t e l .  999 
P o g o to w ie  M O : t e ł .  997 
S tra ż  P o ż a rn a : t e l .  998 
P o g o to w ie  G a z o w n i:  te !. 982 
P o g o tow ie  D źw ig o w e : t e l .  982 
P o g o tow ie  L o k a to rs k ie :  te l. 986 
P otro tow ie  S p ó łd z ie lc ze : te l.  

222-415
P o g o to w ie  D ro g o w e  P Z M o t. :  

te l. 981
P o g o to w ie  T e le w iz y jn e :  te l. 

359-55 i 356-96
T e le fo n  Z a u fa n ia :  732-32 -

LIC ZB Ę  13 przyw ykło  się 
uważać za feralną. Szczególnie 
zaś pechowe mają być p ią tk i 
— trzynaste dni miesiąca. 
W czoraj przypadła właśnie ta 
dataw już po raz drug i w tym  
roku. „Pechowe”  te dni prze­
żywamy rokrocznie. Bywa na­
wet, że i trzykro tn ie . Średnio 
przypadają co 7 miesięcy. Czy 
ostatni p ią tek trzynastego był 
pechowy ’dla szczecinian? Od­
powiedzi na to pytanie szuka­
liśm y u nich samych.

Godzina 14. Kończy się p ie rw  
sza zmiana. Czy piątek z fe­
ralną cyfrą  był pechowy dla 
stoczniowców?

— W P R O S T  p rz e c iw n ie  — m ó w i 
Jó ze f P akosz. sze f w y d z ia łó w  k a ­
d łu b o w y c h  — D z is ie jsza praca  
p rze b ie g a ła  s p ra w n ie  i bez z a k łó ­
ceń. N ie  m ie liś m y  żad n y ch  t r u d ­
ności a n i p rze s to jó w . Na - d o k ła d k ę  
s p rz y ja ła  , n am  uogoda. Ż e b y  w s zy­
s tk ie  d n i w ro k u  b y ły  w ła śn ie  ta ­
k ie , to  n ig d y  n ie  m u s ie lib yś m y się 
o b a w ia ć  o w y k o n a n ie  p la n u . N a ­
wet. z n a la z ły b y  się ja k ie ś  n a d w y ż ­
k i .

W DYSPOZYTORNI W PKM  
przy Basenie Górniczym  rów ­
nież p ik t nie narzekał na m i­
niony piątek.

— Ot dzień  ja k  co dz ie ń  — po­
in fo rm o w a ła  _nas d y s p o zy to rk a  G e ­
n o w e fa  H erc* — N ie  o b y ło  się bez 
d ro b n y c h  c o d z ie n n yc h  k ło po tó w  1 
u s te re k , a le  n ie  o d n o to w a liś m y  
ró w n ie ż  ż a d n e j p o w a żn ie js ze j a - 
w a r i i ,  czy  z a k łó c e n ia  ru ch u .

SOŁTYS Osiedla Krzekowo 
Kazim ierz Szymański nie odno­
tow ał również w swej pracy 
żadnych zaburzeń. Dzień wczo­
rajszy nie przyniósł mu ani 
pećha, ani szczęścia.

Wierzyć czy nie wierzyć?

Reminiscencje 
„feralnego" piątku

Z R E S Z T Ą , ja k  sam  tw ie rd z i,  n ie  
z w ra c a  ju ż  u w a g i na t rz y n a s tk i,  
c za rn e  k o ty , c zy  k o m in ia rz y . Choć 
d r z e w ie j b y w a ło  in a c z e j. Z d a rza ło  
się sp lu w a ć  t r z y k ro tn ie  p rzez  le ­
w e  ra m ię  lu b  ła p ać  za g u z ik .

PAŃSTWO Barbara i W ło­
dzim ierz L. przestali natomiast 
lub ić  datę 13, jeś li wypada ona 
w piątek.

— S P O T K A Ł Y  nas sam e n iem»- 
w o d ze n ia . N a jp ie rw  popsuł się sa­
m ochód  i d łu g o  m u s ia ła m  go pchać, 
za n im  m ę żo w i (z nogą w g ipsie) 
udało  się u ru c h o m ić  m aszynę  
m ó w i pan i B a rb a ra  — P o le m  zaś 
s p o tk a ły  nas sam e n ie po w od ze n ia  
w  t ra k c ie  za ła tw ia n ia  m a te r ia łó w  
na b u d ow ę rlo m k u . P o s tanow iliśm y, 
w ięc -sobie , że w p ią te k  trz y n a s te ­
go ju ż  n ig d y  n ię  p o d e jm ie m y  is to t­
n yc h  d la  nas d z ia ła ń .

ZU P E ŁN IE  odmiennego zda­
nia o dniu wczorajszym jest 
ośm ioletni Adaś.

— B Y Ł O  bardzo  fa jn ie . N a jp ie rw  
n ie  p rzy s z ła  p an i od po lsk iego  i 
g ra liś m y  w p iłk ę , a potem  d o s ta ­
łe m  p ią tk ę  z m a te m a ty k i.  P ie rw s zą  
z re sztą . P e w n ie  ta ta  w e źm ie  m n ie  
do  k in a , bo zaw sze ju ó w ił — n ie  
p ó jd z ie sz , na f i lm y  chodzą ty lk o  
p ią tk o w i u czn io w ie .

’ A N I Wanda U. z mieszany­
m i uczuciami pożegnała „ fe fa l-  
ny”  piątek.

—  N A J P IE R W  b a rd zo  się u c ie ­
s zy ła m , bo udało  m i się  k u p ić  d la  
c ó rk i n a im ie n in y  ła d n ą  b lu z k ę . 
A le  radość b y ła  p rzed w cze sn a . M ó j 
n a b y te k  o k a z a ł się c iu t  za  w ą sk i. 
M uszę w ięc szukać in n eg o  p re ze n ­
tu .

ZA P IĄ T K O W Y M  pechem 
przemawia większa niż zazwy- 
c -a j liczba pacjentów p rzy ję ­
tych przez lekarzy pogotowia. 
Jak nas poinform owano u ra ­
zy poranienia, zasłabnięcia syp-' 
nęły się ja k  z rogu obfitości. 
Ty le  ty lko , że zaw in iła  nie ty ­
le data, co alkohol. Większość 
poszkodowanych opatrywanych 
w  pogotowiu by ło  w stanie nie­
trzeźwym.

Przeciwko fera lności przema 
w ia ła  natomiast pogoda. B y ł to 
ko le jny c iepły, słoneczny dzień 
„babiego la ta”  M aksymalna 
tem peratura wynosiła 19,5 stop 
nia Celsjusza. T rzynastka nie 
zdołała przerwać dobrej -passy 
aury trw a jące j już od tygod­
nia i zmoczyć nas deszczem 
lu b  zmrozić chłodem. (su )


